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Jako tom I prac Komisji kształcenia i wychowania spółdziel­

czego w Polsce, wyszła praca Dr. W. Hoszowskiej p. t. „Idea 

spółdzielczości w gospodarczo-społecznem wychowaniu mło­

dzieży w Polsce“ .

Tom  II  zawiera dalsze prace członków Komisji kształcenia 

i wychowania spółdzielczego w Polsce.

Zakł. Druk. F. W yszyński i S-ka, W arszawa.
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D r. Tadeusz Kłapkow ski.

Nauka, kształcenie i wychowanie 
spółdzielcze na uczelniach akade­
mickich i wyższych w Polsce.

Zagadnienie nauki spółdzielczości oraz kształcenia i w ychow an ia  spół­
dzielczego na uczelniach akadem ickich i w yższych  w  Polsce jest jednem  
z najm łodszych i niedostatecznie jeszcze docenianych i uw zględnianych 
w  p rogram ie  nauczania tych uczelni. P rzyczyn a  tego jest prosta. Ruch 
spółdzielczy, stosunkowo jeszcze bardzo m łody, nie znalazł dotąd na leży­
tego zrozum ienia społeczeństwa, a nauka spółdzielczości staw ia dopiero 
p ierw sze krok i i p ow o li zdobyw a sobie należne je j m iejsce w  obrębie 
nauk społeczno-ekonom icznych. N ic  dziw nego przeto, że, w śród  ogrom ­
nej m nogości nauk reprezen tow anych  na na jw yższych  i .wyższych uczel­
niach, nauka — a w raz z nią także nauczanie spółdzielczości znalazły się 
na szarym  końcu.

Stan pow yższy  ulega stopniowo, aczkolw iek  bardzo wolno, zm ianie 
na lepsze odnośnie nauczania spółdzielczości na uczelniach akadem ickich 
i wyższych . N ie  m ożna niestety tego pow iedzieć  o samej p racy  nauko­
w ej w  zakresie spółdzielczości. Dotychczas bow iem  na żadnej polskiej 
uczelni akadem ickiej lub w yższe j nie pod jęto jeszcze system atycznych 
prac naukowych z  zakresu spółdzielczości, niema dotąd ani jednej ka­
tedry spółdzielczości, podejm ow ane zaś sporadyczn ie prace naukowe 
z tego zakresu znajdują oparcie o katedry pokrew ne jak  ekonom ji spo­
łecznej i po lityk i ekonom icznej, ekonom ji ro ln iczej i t. p., i to oczyw iście 
tylko w  m iarę zainteresowań tą dziedziną ze strony odnośnych 
pro fesorów .

P ra w o  obywatelstwa, jak ie  stopniowo zyskuje na akadem ickich i w y ż ­
szych uczelniach spółdzielczość w  gron ie innych nauk, znajduje swe 
uzasadnienie w  rozw o ju  ruchu spółdzielczego i pow staw aniu  w raz z nim 
coraz to now ych  zjaw isk  społecznych, które zyskują na sile i dom agają 
się też naukow ego traktowania. Z jednej strony w yp ływ a  w ięc potrzeba 
system atycznego przeprow adzen ia  studjów  i pogłęb ian ia nauki spó ł­
dzielczości, z drugiej zaś strony życie codzienne zmusza do zaznajam ia­
nia się z p rze jaw am i spółdzielczem i tych wszystkich, k tórzy  m ają lub 
w  sw ej p racy zaw odow e j m ieć będą jakąkolw iek  styczność z ruchem 
spółdzie lczym , czy to pracu jąc zaw odow o lub honorow o w  ruchu spół­
dzielczym , czy też z tytułu w ykonyw an ia  innych czynności stycznych 
z ly m  ruchem  (np. adm inistracja państw ow a i komunalna, bankowość 
i t. d.). Stąd w yp ływ a  znowu potrzeba kształcenia spółdzielczego. Istnieje 
jeszcze trzec i czynnik dotychczas jeszcze zbyt m ało doceniany. Jest nim 
społeczny p ierw iastek  spółdzielczości. W  n ieprzerw anem  dążeniu ludzko­
ści do szukania coraz to  nowych, coraz to doskonalszych form  organ i­
zac ji społecznej — które to dążenie ze szczególnem  natężeniem  u jaw nia 
się w łaśnie dzisia j, w  m om encie głębokiego kryzysu, jak i p rzeżyw a  
istn iejący ustrój społeczny — znajduje ona w  spółdzielczości p ierw iastk i
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tw órcze  współdziałania i samopomocy, ro zw ija ją c  się rów nolegle 
z innym, niemniej ważkim  p ierw iastkiem  w  rozw o ju  d zie jow ym  t. j. 
w alką o byt. To też w  spółdzielczości coraz w yraźn ie j w id z i się potężny 
czynnik organ izacyjny i w ych ow aw czy ; a stąd już tylko jeden" krok do 
oparcia w ychow an ia  m łodzieży na spółdzie lczej id eo log ji współdziała- 
łania. Streszczając powyższe, spółdzielczość na uczelniach akademickich 
i w yższych  podążać w inna w  trzech kierunkach: 1) pogłębienia i ro z­
w o ju  nauki, 2) kształcenia, 3 )w ych ow an ia  m łodzieży.

Potrzeba w prow adzen ia  spółdzielczości do program u uczelni akade­
m ickich i w yższych  w  Polsce znajdow ała już k ilkakrotn ie swój w yraz 
ze strony zarów no przedstaw icie li polskiej nauki, jak  też ze strony 
organ izacyj spółdzielczych. I tak na I K on ferencji p rzew odn ików  pol­
skiej spółdzielczości w  Lublin ie w  r. 1918 uchwalono na wniosek prof. 
Stanisława Głąbińskiego ze L w o w a  dom agać się u Rządu utworzenia 
specjalnych katedr spółdzielczości na uniwersytetach. Analogiczne 
uchw ały podjęto w  r. 1924 na I Polskim  K ongresie Roln iczym  w  W a r ­
szaw ie i w  r. 1927 na naradzie w  Prezyd jum  R ady M in istrów  pośw ię­
conej zagadnieniom  spółdzielczości roln iczej *). W  spraw ie w prow adzen ia  
spółdzielczości do program u państw owych uczelni akadem ickich w y ­
stępowało też dwukrotn ie Zjednoczenie Zw iązków ' Spółdzieln i Roln iczych 
R. P., prosząc w  m em orja le do M. W . R. i O. P. z dn. 7 maja 1929 r.
0 u tw orzen ie katedry spółdzielczości w  Szkole G łównej Gospodarstwa 
W ie jsk iego  w  W arszaw ie, zaś w  m em orjale do Al. W . R. i O. P. z dn. 27 
lutego 1930 r. przedstaw ia jąc całokształt potrzeb spółdzielczości ro ln i­
czej w  zakresie szkolnictwa.

P ierw sze  w ysiłk i w  kierunku zorgan izow an ia w  Polsce wyższego 
szkoln ictwa spółdzielczego spotykamy jeszcze przed  w o jn ą  światową. 
W  1911 r. Stefczyk w raz z Dr. Tay lorem  zo rgan izow a ł cykl w yk ładów  
naukowych o spółdzielczości, k tóre dla uczn iów  Uniwers. Jagiell. m ieli 
najlepsi działacze spółdzielczy ze wszystkich dzieln ic polskich przez 
kilka tygodni,

W  okresie pow ojennym  pod ją ł in ic ja tyw ę w  tym  kierunku Spółdzie l­
czy  Instytut Naukowy, który poczynając od r. 1920 urządził w  K rakow ie 
kijka kursów  spółdzielczych o charakterze akadem ickim  pod kierunkiem  
prof. Stefana Surzyckiego, ówczesnego dyrektora a obecnie prezesa Insty­
tutu, zarazem  prof. Elconomji roln iczej na U n iw ersytecie  Jagiellońskim
1 przy  współudziale p ro fesorów  oraz praktycznych dzia łaczów  spółdziel­
czych, w  p ierw szym  rzędzie ś. p. Dr. Franciszka Stefczyka, ówczesnego 
prezesa Instytutu. U rządzono trzy kursy akadem ickie, a m ianow icie:

a) w  r. 1920 trzym ies. Kurs obejm ujący 354 godzin  w yk ładów  i ćw i­
czeń spółdzielczych, na który uczęszczało 44 słuchaczów, a ukończyło 35;

b) w  r. 1921 półroczny kurs 500 godzin  w yk ła dów  i ćw iczeń z 98 słu­
chaczami, ukończyło 59;

c) w  r. 1921— 22 roczny kurs 800 g. w yk ładów  i ćw iczeń z 92 słucha­
czami, ukończyło 51.

Kursy pow yższe zostały przez Instytut z braku funduszów zaniechane 
i dopiero w  r. 1924 został utw orzony na stałe państw ow y roczny W y ż ­
szy Naukow y Kurs Spółdzielczy p rzy  U n iw ersytecie Jagiellońskim  za 
staraniem prof. Surzyckiego, k tóry był podów czas dziekanem W ydzia łu  
Roln iczego tego Uniwersytetu, a jednocześnie został dyrektorem  kursu.

Przechodzę do przedstaw ien ia obecnego stanu nauki, kształcenia i w y ­
chowania spółdzielczego na uczelniach akadem ickich i w yższych  w  P o l­
sce. Za uczelnie akadem ickie czyli na jw yższe uważam y szkoły o pełni 
p raw  akademickich, uzyskanych na m ocy ustawy, zgodnie z ustawa
o szkołach akadem ickich z r. 1920 (Dz. U. N r. 72), t. zn. posiadające 
p raw o nadawania stopni naukowych: a) niższego (m agistra, inżyniera,

-  4 —

*) Podobne rezolucje zaw iera ją  też uchwały M iędzyn arodow ej K on fe­
rencji Ekonom icznej w  Genew ie w  r. 1927.
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lekarza ) i b) w yższego (doktór), oraz habilitowan ia docentów. Zaś za 
uczelnie w yższe uważam y szkoły bez pełni p raw  akademickich, oparte 
tylko na statucie, zatw ierdzonym  przez M inistra W . R. i O. P., a posiada­
jące p raw o w ydaw an ia  dyp lom ów  lub św iadectw  ukończenia, które tylko 
w  określonych rozporządzen iem  m inisterjalnem  w ypadkach dopuszcza­
ją  do stanowisk w  służbie państw owej, p rzew idzianych  dla osób z w yż- 
szem wykształceniem .

Do szkół na jw yższych  z pełnią p raw  akademickich należą:
1) U n iw ersytet Jagielloński w  K rakow ie  (państw ow y),
2) U n iw ersytet W arszaw sk i „
3) U n iw ersytet Jana Kazim ierza  w e L w o w ie  „
4) U n iw ersytet Poznański „
5) U n iw ersytet Stefana Batorego w  W iln ie  „
6) Katolick i U n iw ersytet Lubelski (p ryw atn y ),
7) Szkoła G łówna Gospodarstwa W ie jsk iego  w* W arszaw ie  (państw .),
8) Akadem ja W eteryn a rji w e  L w o w ie  (państw ow a),
9) Politechn ika W arszaw ska „

10) Politechn ika Lw ow ska  „
11) Akadem ja Górnicza w  K rakow ie  „
12) W yższa  Szkoła H andlow a w  W arszaw ie  (p ryw atna),
Do szkół w yższych  bez pełn i p raw  akadem ickich należą:

1) W o ln a  W szechn ica Polska w  W arszaw ie  z filją  w  Ł od z i (p ryw atn a ),
2) Szkoła Nauk Politycznych  w  W arszaw ie  (p ryw atna ),
3) Państw ow a W yższa  Szkoła Gosp. W iejsk . w  Cieszynie (państw ow a),
4) Kurs O grodn iczy  p rzy  Uniw . Jagiell. w  K rakow ie  (państw ow y),
5) Kursy Ziem iańskie im. Turnaua w e L w o w ie  (p ryw atne),
C) W yższa  Szkoła Gospodarstwa Kobiecego w  Snopkow ie (p ryw a tn a ),
7) W yższy  N au kow y Kurs Spółdzielczy p rzy  Uniw . Jagiell. w  K ra k o ­

w ie  (państw ow y),
8) W yższe  Studjum H andlow e w  K rakow ie  (p ryw atn e ),
9) W yższa  Szkoła H andlow a w  Poznaniu „

10) W yższa  Szkoła Handlu Zagranicznego w e  L w o w ie  (p ryw atn a ),
11) Akadem ja Sztuk P ięknych w  K rakow ie  (państw ow a),
12) Szkoła Sztuk P ięknych  w  W arszaw ie  „
13) Sem inarja duchowne, „
14) Konserw atorjum  Muzyczne w  WTarszaw ie ,,
N a w ym ien ionych  w yże j uczelniach akadem ickich w chodzi spół­

dzielczość jako specjalny przedm iot do program u nauczania ,na U n iw e r­
sytecie Jagiellońskim  w  K rakow ie, U n iw ersytecie Poznańskim , w  Szko­
le G łównej Gospodarstwa W ie jsk iego  w  W arszaw ie, Politechn ice L w o w ­
skiej i W yższe j Szkole H andlow ej w  W arszaw ie.

N a w yższych  uczelniach posiadają spółdzielczość w  p rogram ie  slu- 
d jów : W olna W szechn ica w  W arszaw ie, Szkoła Nauk Politycznych  
w  W arszaw ie, Państw ow a W yższa  Szkoła Gospodarstwa W ie jsk iego  
w  Cieszynie, W yższy  N aukow y Kurs Spółdzielczy p rzy  U n iw ersytecie  
Jagiellońskim  w  K rakow ie, W yższe  Studjum H andlow e w  K rakow ie, 
WTyższa Szkoła Handlowra w  Poznaniu i W yższa  Szkoła Handlu Z agra ­
nicznego w e Lw ow ie .

Uniw ersytet Jagielloński w K rakow ie  uw zględnia spółdzielczość w  p ro ­
gram ie W ydzia łu  Roln iczego. M ianow icie na I I I  roku studjów  obow ią ­
zu je w yk ład  w raz  z egzam inem  p. t. „K oopera tyw a “ , obejm ujący 20 g o ­
dzin w ykładu w  I trim estrze, jako w yk ład  zlecony p row adzony p rzez 
Dra W ito lda  W iszn iew skiego. Następnie na IV  roku istn ieje m iędzy 
innem i V I I I  dział specja lizacji ekonom iczno - spółdzielczy, ca łkow ic ie  
zorgan izow any, k tóry  obejm uje w  sumie godzin:

w 1 trimestrze —  wykładów 280 g. ćwiczeń 130 g.
II „  280 g. „  100 g.

III „  „  190 g. „  160 g.
750 g. 390 g.

—  5 -
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razem  rocznie w yk ła dów  i ćw iczeń — 1140 godzin ; to jest najw iększa do­
tąd ilość godzin i ćw iczeń pośw ięcona studjom  ekonom iczno - ro ln iczym  
w  Polsce.

—  6 —

T R I M E S T R

P R Z E D M I O T Y
1

je s i e n n y
II

z i m o w y
III

w io s e n n y

wykł. ćwicz. wykł. ćwicz. wykł. ćwicz.

1. Nauka o spółdzielczości — 
Dr. Wiszniewski........................ 20 40 20

2. Praktyka spółdzielcza —  Dyr. 
Strzetelski.................................. 40

3. Biologiczne podstawy spół­
dzielczości —  prof. Rouppert . 20

4. Ustawodawstwo spółdzielcze — 
Dr. K osch .................................. 30 _ 30 _ _

5. Rachunkowość kupiecka i spół­
dzielcza —  prof. Żabiński . . 60 30 60

6. Kalkulacje i rachunki spół­
dzielcze —  prof. Żabiński . . 30 30 _

7. Technika handlowa— prof. Sarna 30 — 30 — — --
8. Bankowość —  prof. Sarna . . — — — — 30 --
9. Handel rolniczy i 10. taryfo- 

znawstwo —  Dr. Wroniewicz . 30 __ 30 _ 20
11. Geografja gospodarcza —  Dr. 

W e i g t ....................................... 30 _ 30 _ 30 _
12. Towaroznawstwo z technolog- 

ją —  prof. Bolland . . . . _ _ 20 _ 20 _
13. Prawodawstwo skarbowe — spół- 

dzielcze-radca Mayer . . . . 40
14. Organizacja pracy społecznej —  

prof. S u r z y c k i ........................ 20 _ 20 _ 20 _
15. Ekonomją rolnicza (Organizacja 

i taksacje szczegółów i Meto­
dyka kalkulacji rolniczych) — 
prof. S u r z y c k i ........................ 60 60 20 40

16. Seminarjum ekonomiczne —  
prof. S u r z y c k i ........................ _ 20 _ 20 _ _

17. Polityka ekonomiczna — Doc. 
S c h m id t .................................. _ 20 20

18. Seminarjurr z zakresu badania 
gospodarstw rolnych oraz cen 
i konjunktur roln. Doc. Szmidt 20 20 20

280 130 280 100 ISO 150

W szystk ie w ym ien ione w yże j p rzedm ioty  są objęte egzam inam i. Poza 
ekonom ją rolniczą, dla której istn ieje specjalna katedra, w szystk ie inne 
przedm ioty, a w ięc także spółdzielczość, są tylko zleconem i wykładam i. 
Stosownie do program u W ydzia łu  Roln iczego, studenci IV  roku po zda­
niu przepisanych egzam inów  i wykonaniu pracy dyp lom ow ej uzyskują 
stopień inżyn iera roln ictw a. Studenci specja lizu jący się w  dzia le ekono­
m iczno - spółdzielczym  mogą, w  braku katedry spółdzielczości w yk on y­
w ać prace z zakresu spółdzielczości w  obrębie ekonom ji roln iczej. T o  
samo odnosi się także do dyssertacyj doktorskich.
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Uniw ersytet Poznański, celem  uczczenia zasług położonych na n iw ie  
spółdzielczej, nadał X. B iskupow i Stan isław ow i Adam skiem u tytuł p ro ­
fesora honorow ego na W ydzia le  P raw n o  - Ekonom icznym . Jednocześnie 
w ykłada na tym  W ydzia le  spółdzielczość p ro f. E dw ard  T a y lo r  w  obrębie 
katedry ekonom ji.

W  Szkole G łów nej Gospodarstwa W iejsk iego w W arszaw ie p row adzili 
w yk łady  zlecone spółdzielczości roln iczej na IV  roku W ydzia łu  R o ln i­
czego w  obrębie specja lizacji z agronom ji społecznej Stanisław W o jc ie ­
chowski i inż. Zygm unt Chm ielewski po 15 godzin  w yk ładów  i 15 go ­
dzin ćw iczeń rocznie, zaś inż. Tadeusz Zakrzew sk i ćw iczen ia z rachunko- 
wości spółdzieln i ro ln iczych  (30 godzin roczn ie). N a specja lizacji z p o li­
tyk i ekonom icznej i agrarnej istniało sem inarjum  spółdzielcze pod op ie­
ką prof. Zdzisław a Ludkiew icza, a p row adzone przez starszego asysten­
ta początkowo dr. Feliksa W adow sk iego, potem  inż. Tadeusza Z ak rzew ­
skiego, w reszcie dr. Tadeusza K łapkowskiego. Zarów no pow yższe w y ­
kłady jak  też sem inarjum  zostały zniesione.

W  r. 1930 został w  Szkole G łównej G. W . habilitowany dr. Tadeusz 
K łapkow ski na docenta spółdzielczości oraz zrzeszeń (o rgan iza cy j) ro ln i­
czych. W  ten sposób Szkoła G łówna uzyskała docenturę dla pow yższych  
przedm iotów '. W  zw iązku z tem doc. K łapkow sk i p row adzi na IV  roku 
studjów  w yk ła dy  p. t. „Zarys organ izacyj ro ln ictw a“ obejm ujące r ó w ­
nież spółdzielczość.

N a P o litech n ice  Lw ow sk ie j jest wykładana spółdzielczość na W y d z ia ­
le Roln iczo - Lasow ym . M ianow icie na IV  roku roln ictw a p row adzi w y ­
kład zlecony z tego przedm iotu  W ładys ław  Jenner, razem  15 godzin  
w  półroczu zim ow em .

Wyższa Szkoła H andlow a w W arszaw ie  posiada na I I I  roku studjów  
dział spółdzielczości. D la studentów specja lizu jąych się w  tym  zakresie 
jest nauczana spółdzielczość jak  następuje (w  sumie godzin ):

—  7 —

P R Z E D M I O T Y
Półr. zimowe Półr. letnie

wykł. ćwicz. wykł. ćwicz.

Teorja kooperacji —  Marjan Rapacki . . . . 30 _ 30 _
Seminarjum z teorji kooperacji—  M. Rapacki . — 30 — 30
Historja ruchu spółdz. — St. Wojciechowski . 30 30 —
Seminarjum z hist. kooper. St. Wojciechowski , — 30 — 30

Spółdzielczość w  W yższe j Szkole H andlow ej jest prow adzona dotych­
czas tylko w  postaci w yk ładów  zleconych.

N a podstaw ie p racy  dyp lom ow ej wykonanej z teor ji lub h istorji spół­
dzielczości m ożna uzyskać dyplom  po I I I  roku studjów. N a podstaw ie 
dalszych studjów  w  ciągu IV  roku i napisania p racy  m agistrackiej m oż­
na uzyskać stopień m agistra nauk ekonom icznych, zaś na podstaw ie 
dyssertacji doktorsk iej i zdaniu egzam inu ścisłego stopień doktora nauk 
ekonom icznych.

W olna  W szechnica  Po lska  w W arszaw ie, pom im o posiadania osobnego 
W ydzia łu  Nauk Po litycznych  i Społecznych n ie zw ró c ił« dotychczas na 
spółdzielczość w iększe j uwagi. W yk łady, które p row ad ził Jerzy Kurna­
towski, zostały zaniechane.

Szkoła N auk  P o lity czn y ch  w W arszaw ie  ma zlecony w ykład  spółdzie l­
czości, k tóry prow radzi w  n iew ielk ie j liczbie godzin  Janusz Kw ieciński, 
dla studentów I I I  roku studjów  W ydzia łu  Społecznego, W ydzia łu  A dm i­
n istracji Państw:ow e j i Kom unalnej oraz W ydzia łu  F inansowo - Ekono­
m icznego.

W  Państw ow ej W yższej Szkole Gospodarstwa W ie jsk iego  w Cieszynie 
w yk łada się (w  sumie godzin ):
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P R Z E D M I O T Y
Półr. zimowe Półr. letnie

wykł. ćwicz. wykł. ćwicz.

N a W ydziale R o ln iczym  

Rok I. Praca oświatowa i spółdzielnie rolnicze
prof. Edward Z a b ło c k i........................ 15 _ _ _

Rok III. Kooperatywy i zawodowe zrzeszenia . 60 — — —

N a  W ydzia le Insłruk torsko-N auczycie lsk im

Spółdzielcze organizacje rolnicze E. Zabłocki 30 30 _ _
Spółki mleczarskie —  Prof. Tadeusz Rylski . . 15 30 — ---
Handel rolniczy i rachunkowość E. Zabłocki — — 30 15
Seminarjum spółdzielcze Edward Zabłocki . . — — — 30

Wyższy N aukow y Kurs Spółdzielczy przy U n iw ersytecie  Jagiellońskim  
w K rakow ie. P a trz  pracę prof. Stefana Surzyckiego: „W yższy  N aukow y 
Kurs Spółdzielczy przy U n iw ersytecie Jagiellońskim  w  K ra kow ie “ . Spół­
dzie lczy P rzeg ląd  N aukow y Nr. 5 maj 1932 i w' N r. 21 B ibljoteki Spółdz.

N a W yższem  S tud jum  H andlow em  w K ra kow ie  p rzew idziany  jest na
I I  roku studjów  w yk ład  praw a spółdzielczego 3 godziny tygodn iow o 
przez cały rok, w  sumie 90 godzin  w yk ładów . Ponadto w ykłada Doc. 
Dr. Stefan Schmidt encyklopedję spółdzielczości i znaczenie spółdziel­
czości dla życ ia  gospodarczego, jako w yk ład  nadobow iązkow y dla 
studentów.

W  W yższej Szkole H and low ej w Poznan iu  należy do obow iązkow ych  
na I I I  roku w yk ład  prof. Edw arda T ay lo ra  „Zasady spółdzielczości“ , 
razem  30 godzin.

Wyższa Szkoła Handlu Zagran icznego w Pozn a n iu  ma w  obrębie nauk 
specjalnych wykład'/ lecony W ładysław a Jennera „Nauka spółdzielczości“  
dla słuchaczów V I semestru, razem  godzin  30.

Od r. 1931 pro jektow ane jest u tw orzen ie w  W yższe j Szkole H. Z. osob­
nego „Instytutu Spółdzielczego“ .

Analizu jąc zagadnien ie uwzględnienia spółdzielczości na uczelniach 
akadem ickich i w yższych , m ożem y stw ierdzić, że odnośnie nauczania 
spółdzielczości postaw iono już p ierw sze kroki, a niektóre uczelnie ro z ­
w in ęły  p rogram  kształcenia spółdzielczego naw et dość szeroko. N a to ­
miast w  zakresie systematycznego traktow ania nauki spółdzielczości na 
tych uczelniach dotychczas nic jeszcze nie zrobiono. W  całej Polsce 
niem a dotychczas jeszcze ani jednej katedry spółdzielczości. W  r. 1924 
p ro jektow an o u tw orzyć na Uniwersytecie Jagiellońskim  w  K rakow ie  
stałą p laców kę naukową dla tego przedm iotu i  w  tym  celu p rzep row a­
dzono już na W yd zia le  Roln iczym  p ierw sze stadja habilitacji Dra F ran ­
ciszka Stefczyka na docenta spółdzielczości, k tóry  m iał zarazem  objąć 
k ierow n ictw o W yższego  Naukow ego Kursu Spółdzielczego. N iestety 
śm ierć ś. p. Stefczyka przeszkodziła tym  zam ierzen iom . D op iero  
w  r. 1930 utw orzono w  Szkole G łównej Gospodarstwa W ie jsk iego  
w  W a rszaw ie  p ierw szą  w  Polsce docenturę spółdzielczości oraz zrze ­
szeń roln iczych  w  zw iązku z habilitacją D ra Tadeusza K łapkowskiego. 
W e  wszystkich zaś innych w ypadkach spółdzielczość jest traktowana 
tylko jako w yk ład  zlecony, ewentualnie jest w yk ładana w  obrębie katedr 
ekonom ji.

W  zakresie w ychow an ia  spółdzielczego zrob iono na teren ie uczelni 
akadem ickich i w yższych  rów n ież bardzo mało. Trudno oczyw iście 
stw ierdzić, o ile  p ierw iastek spółdzielczy spółdziałania i sam opom ocy 
znajdu je sw ój w y ra z  w  w ykładach poszczególnych p ro fesorów  i nauczy-
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cieli, bo przecież wolność nauczania, będąca podstawą organ izacji stu- 
d jów  wyższych , nie pozw ala  tutaj na w prow adzen ie  pew nych  szablonów. 
Natom iast praktyczne zastosowanie idei spółdzielczego w ychow an ia  zn a j­
dujem y na gruncie bratnich pom ocy studentów, odgryw a jących  ważną 
rolę w  życiu m łodzieży tych uczelni i w yw iera jących  n iew ą tp liw ie  pe­
w ien  w p ływ  korzystny na kształtowanie się psychiki w  kierunku sam o­
dzielności i samopomocy. D om y akademickie, bursy, jad łodajn ie, czy te l­
nie, b ib ljotek i i t. d. są dow odam i, że idea spółdzielcza tra fiła  na tym  
teren ie na grunt podatny. U dzia ł m łodzieży w  pracach „B ratn ie j 
m ocy“ p rzygo tow u je  ją  do pracy społecznej. Z polskich stosunków^m oż--\ - 1- 
naby już p rzytoczyć  w ie le  nazw isk ludzi, k tórzy  brali udział czynny ' 
w  życiu  tych instytucyj, a dzisiaj za jm ują czołow e stanowisko w  życiu 
publicznem  i społecznem.

W nioski ¡1

N a tle obecnego stanu spółdzielczości na uczelniach akadem ickich 
i w yższych  przechodzim y do om ów ien ia  przesłanek i w ytycznych , któ- 
rem i pow inno się k ierow ać odnośnie spółdzielczości w  całokształcie p ro ­
gram ów  nauki, nauczania i w ychow an ia  tych uczelni. J t

W e w stęp ie do polskiej ustawy o „szkołach akadem ickich“ z dn. 
lipca 1920 r. określone są zadania szkół akademickich jak  następuje:

Zadaniem  ich jest służyć nauce i ojczyźn ie. W  tym  celu m ają one 
szukać i dochodzić p raw dy  w e  wszystkich gałęziach w ied zy  ludzkiej 
oraz p rzew odn iczyć na drodze poznawania tej p raw dy przez m łodzież 
akadem icką, a p rzez nią rozpow szechn iać ją  w śród  całego narodu p o l­
skiego w  im ię zasad, p rzyśw ieca jąc jrch m oralnemu i um ysłowem u do­
skonaleniu się rodzaju  ludzkiego.

Zadaniem  szkól akadem ickich jest rów n ież p rzygo tow yw an ie  m łodzie­
ży  do zaw odów  praktycznych, których w ykonyw an ie  w ym aga  nauko­
w ego  opanowania różnych  ga łęz i w iedzy  i sam odzielnego sądu o w ch o­
dzących w  ich zakres zagadnien iach teoretycznych i praktycznych.

„ W  ten sposób szkoły akadem ickie m ają spełniać jak n a jw iern ie j to 
szczytne zadanie, k tóre już p rzed  w iekam i wskazał najstarszej z nich za­
łożycie l, k ró l K azim ierz  W ie lk i, życząc je j, aby była nauk perłą, aby w y ­
ch ow yw a ła  ludzi p rzezornych  i do jrza łego sądu, cnotą zdobnych 
i w  naukach biegłych, a zarazem , aby stała się kryn icą um iejętnej w ie ­
dzy, z k tórej m ogliby czerpać w szyscy“ .

Jednern z podstaw ow ych  zadań uczelni jest m oralne doskonalenie się 
rodza ju  ludzkiego. N a leży  tutaj w pa jan ie  zasad etycznych, budzenie 
in ic ja tyw y , urabianie silnych charakterów  i silnych indyw idualności 
w śród  m łodzieży akadem ickiej — elity  społeczeństwa. W yn ik a  stąd k o ­
nieczność oparcia w ychow an ia  m łodzieży akadem ickiej na płaszczyźn ie 
id eow ej, prow adzącej do oddan ia się służbie społecznej i do pośw ięceń 
na rzecz ogółu, a p rzec iw n ie  zw alczania płytk iego m aterja lizm u, tak 
dzisiaj powszechnego oraz wykształcania <się wśród m łodzieży  typu 
pseudospoleczników , ukryw a jących  pod płaszczykiem  pracy społecznej 
niskie karjerow iczostw o . Tężyzna  m oralna m łodzieży akadem ickiej, 
p rzygotow an ej z jednej strony do walk i z przeciwnościam i, a z drugiej 
strony zdolnej do pracy  tw ó rcze j na gruncie sam opom ocy i spółdzia- 
łania musi być ow ocem  p racy  w ych ow aw cze j uczelni. D latego także 
samo środow isko w ych ow aw cze , jakiem  jest uczelnia, musi być w  p ie rw ­
szej lin ji p rzepo jone i ow iane duchem sam opom ocy i spółdziałania.

D ruga przesłanka w yn ika jąca  z ustawy o szkołach akadem ickich to 
p rzygo tow yw an ie  m łodzieży  do zaw odów  praktycznych, p rzez za zn a ja ­
m ianie je j z tem i zagadnien iam i, które będą stanowić pod łoże dla p ra ­
cy zaw odow ej, w zg lędn ie  z którem i będzie się ona w  życiu praktycznem  
spotykać. W śród  m nóstwa tych zagadnień nas interesuje w  tem m ie j­
scu zagadnien ie spółdzielczości. Ci z pośród m łodzieży akadem ickiej, k tó­
rzy  pośw ięcą się zaw odow o pracy  w  ruchu spółdzielczym , znajdą w  tym
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ruchu pod łoże działania; muszą w ięc być z nim gruntow nie zaznajo­
m ieni. Ci znowu, którzy będą się w  pracy  codziennej stykać z zagadn ie­
niam i spółdzielczem i czy to z tytułu spełnienia obow iązków  obyw atel­
skich na teren ie ruchu spółdzielczego, czy też z tytułu w ykonyw an ia  
swego zawodu (np. w  charakterze duchowieństwa, sędziów , nauczycieli, 
adm inistracji publicznej, bankowości i t. p.), pow inni być o ty le p rzy ­
najm niej zaznajom ieni ze spółdzielczością, aby m óc w ydaw ać sam odziel­
ny sąd odnośnie zagadnień spółdzielczych, ilekroć będą m ieć z niem i 
styczność teoretyczną lub praktyczną. Z pow yższego w ynika potrzeba 
kształcenia spółdzielczego na uczelniach bądź to w  kierunku p rzygo to ­
w yw an ia  spółdzielczego na przyszłych  p racow n ików  i dzia łaczów  spół­
dzielczych, bądź też w  kierunku zaznajam iania ze spółdzielczością tych, 
którym  to m oże być w  życiu pomocnem.

T rzec ia  przesłanka to szukanie i dochodzenie p raw dy, inaczej m ów iąc 
prow adzen ie  na uczelniach pracy badawczej, naukowej w  zakresie spół­
dzielczości.

P ow yższe  przesłanki prow adzą nas do opracow ania program u spół­
dzielczego na uczelniach akadem ickich i w yższych  w  Polsce. W ytyczn e 
tego program u są następujące:

1) P rzygo tow an ie  p racow n ików  spółdzielczych odbywać się w inno 
w  oparciu o katedry specjalne dla tego przedm iotu na:

a ) istn iejących w ydzia łach  lub studjach ekonomicznych na U n iw er­
sytetach,

b) w ydzia łach  lub studjach roln iczych  prow adzących specjalizację 
w  dziale spółdzielczym ,

c) szkołach handlowych, posiadających specjalizację w  dziale spół­
dzielczym .

2) Zaznajam ianie ze spółdzielczością m łodzieży akadem ickiej w inno 
m ieć m iejsce w  oparciu o specjalne katedry dla tego przedm iotu  lub 
w  postaci w yk ładów  zleconych na:

a) w ydzia łach  teologicznych,
b) „  prawniczych,
c ) „  humanistycznych w  grupie pedagogiki, h istorji

i nauk społecznych,
d ) „  rolniczych, leśnych i ogrodniczych,
e ) „  handlowych.

W yk łady  zlecone m ogą być wspólne dla tych w ydzia łów .
3) W ych ow an ie  m łodzieży akadem ickiej w  duchu spółdzielczej 

sam opom ocy i współdziałan ia pow inno m ieć za podstawę, obok u w zględ ­
niania w  w ykładach  w  m iarę możności p rze ja w ów  spółdzielczości, ro z ­
w ó j ruchu zrzeszen iow ego na terenie uczelni,

4) Nauka spółdzielczości prow adzona będzie w  obrębie katedr specjal­
nych, pod kierunkiem  odnośnych profesorów .

W obec skupienia się uczelni w  'w iększych ośrodkach naukowych, ja- 
kiem i są W arszaw a, K raków , L w ów , Poznań, W iln o i Lublin, stw arza ją  
sie z natury rzeczy także w  tych miastach ośrodki w ied zy  spółdzielczej, 
tem bardziej, że są to w  przew ażnej części także siedziby szczytow ych  
organ izacyj spółdzielczych. D latego szczegółow e rozpatryw an ie  spra­
w y  uw zględn ien ia spółdzielczości w  program ach poszczególnych uczelni 
u jm iem y w edług w yże j w ym ien ionych  ośrodków.

W  w arszaw sk ich  uczelniach spółdzielczość powinna znaleźć się jako 
specjalny przedm iot w  program ach uczelni następujących:

1) Szkoła G łówna Gospodarstwa W ie jsk iego ,
2) W yższa  Szkoła Handlowa,
3) U n iw ersytet W arszaw ski,
4) W o ln a  W szechn ica Polska,
5) Szkoła Nauk Politycznych,
6) W yższa  Szkoła Dziennikarska.

—  10 —
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Szkoła Główna Gospodarstwa W iejsk iego  pow inna p rzygo tow yw ać  
p racow n ików  spółdzielczych dla pracy zaw odow ej w  ruchu spółdziel­
czym  na teren ie wsi, nauczycieli spółdzielczości w  szkołach zaw odow ych  
w  p ierw szym  rzędzie w  szkołach roln iczych oraz zaznajam iać ze spół­
dzielczością m łodzież tej uczelni na wszystkich w ydziałach  i kierunkach 
specjalizacji, pon iew aż tej m łodzieży  n iejednokrotn ie przypadn ie 
w  udziale czy to bezpośrednia praca wT ruchu spółdzielczym , czy też 
pośrednia styczność z zagadnien iam i spółdzielczem i, wobec k tórych  bę­
dzie ona musiała za jm ow ać stanowisko i w ydaw ać sam odzielny sąd. 
T o  samo odnosi się także do spraw y zrzeszeń roln iczych oraz do spra­
w y  gospodarczej organ izacji ro ln ictw a na terenie kredytu, handlu i p rze­
mysłu roln iczego.

Z uwagi na pow yższe uważam y za niezbędne: 1) u tw orzen ie na W y d z ia ­
le Roln iczym  Szkoły G łównej: a) katedry spółdzielczości i organ izacy j 
ro ln iczych  oraz b ) katedry nauk handlowych; 2) w prow adzen ie  do p ro ­
gramu I I I  roku roln ictw a i IV  roku ogrodn ictw a i leśn ictw a wrykładów  
w raz  z egzam inem  ze spółdzielczości i organizacyj ro ln iczych  oraz han­
dlu ro ln iczego ; 3) pow ołan ie na IV  roku studjów  osobnej specjalizacji 
w  dziale organ izacyjno - spółdzielczym  dla studentów ro ln ic tw a  i og rod ­
nictwa, W  okresie p rze jśc iow ym  w ystarczyłoby u tw orzen ie przyna jm n ie j 
katedry spółdzielczości i o rgan izacy j rolniczych, któraby p rzejśc iow o 
przejęła  także nauki hand low e pod swą opiekę.

Wyższa Szkoła H andlow a w W arszaw ie pow inna m ieć za zadania 
kształcenie p racow n ików  spółdzielczych dla pracy zaw odow ej w  ruchu 
spółdzielczym  na teren ie miasta, nauczycieli spółdzielczości w  szkołach 
zaw odow ych  w  pierwrszej lin ji w  szkołach handlowych, oraz zaznaja­
m iania ze spółdzielczością m łodzieży  uczelni na wszystkich kierunkach 
specjalizacji, pon iew aż tej m łodzieży  przypadnie n iejednokrotn ie 
w  udziale czy to bezpośrednia praca w  ruchu spółdzielczym , czy też 
pośrednia styczność z zagadnien iam i spółdzielczem i. R ów n ież pow inna 
Szkoła pośw ięcić w ięce j uw agi zagadnien iom  roln iczym , zw łaszcza p o ­
lityce agrarnej, ekonom ji ro ln icze j, organ izacjom  roln iczym , spraw om  
kredytu, handlu i p rzem ysłow i rolniczemu.

W  tym  celu jest niezbędne: 1) u tw orzen ie w  Szkole katedry spółdziel­
czości i oparcie o nią istn iejącej już specja lizacji w  dziale spółdzielczym ;
2) w prow adzen ie  do program u ogólnego na I I  roku w yk ła dów  spółdziel­
czości wrraz z egzam inem  a dalej w yk ładów  encyklopedji ro ln ictw a, eko­
nom ji ro ln iczej, po lityk i agrarnej w raz z nauką o assocjacjach ro ln i­
czych.

Uniw ersytet W arszaw ski pow in ien  zaznajam iać ze spółdzielczością 
studentów wszystkich k ierunków  teologji, następnie praw a, oraz kan­
dydatów  na nauczycieli nauk społecznych, h istorji i pedagogik i.

W obec tego jest konieczne: 1) u tw orzen ie na U n iw ersytecie w ykładu 
zleconego spółdzielczości: 2) w prow adzen ie  go wr form ie  obow iązkow e­
go wykładu  do program u w yd z ia łów  teo log ji katolickiej, teo log ji ew an­
gelick iej, teo log ji p raw osław n ej, prawa, zaś na w ydzia le  hum anistycz­
nym  dla studjujących nauki społeczne, h istorję i pedagogikę w  form ie 
w yk ładów  w raz z egzam inem.

W olna W szechnica Polska  wysunęła kształcenie p racow n ików  pu­
blicznych i społecznych na p ierw szy  plan swej działalności. D latego 
spółdzielczość pow inna znaleźć w  p rogram ie  W szechn icy szerokie za­
stosowanie zw łaszcza na w ydzia łach : humanistycznym, nauk po litycz­
nych i społecznych, oraz pedagogicznym .

Za konieczne uw ażam y: 1) uzupełnienie grona nauczycielskiego 
W szechn icy przez pow ołan ie  p ro fesora  spółdzielczości, oraz 2) w p row a ­
dzenie w yk ładów  spółdzielczości w raz  z egzam inem  dla studentów h i­
storji, nauk politycznych  i społecznych, pedagogiki.

Onośnie Szkoły N auk P o lity czn y ch  w W arszaw ie  obow iązu ją  przesłan­
ki analogiczne. W  p rogram ie  Szkoły w inna spółdzielczość znaleźć znacz­
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nie szersze ram y w  postaci zw iększonej liczby godzin  w yk ładów  obo­
w iązkow ych  wrraz z sem inarjum  i egzaminem.

Wyższa Szkoła D ziennikarska w W arszaw ie  nie m oże pom ijać w  swym  
program ie spółdzielczości, której znajom ość jest niezbędna dla każdego 
publicysty. Stąd nasuwa się konieczność w prow adzen ia  specjalnych w y ­
k ładów  spółdzielczości w raz  z egzam inem.

D rugi ośrodek w iedzy  spółdzielczej stanowi K raków . Spółdzielczość, 
jako specjalny przedm iot, jest aktualna w  program ach uczelni nastę­
pujących:

1) Un iwersytet Jagielloński,
2) W yższy  N aukow y Kurs Spółdzie lczy  U. J.,
3) Kurs Ogrodn iczy U. J.,
4) W yższe  Studjum Handlowe.
Uniw ersytet Jagielloński ma za zadanie w  zakresie spółdzielczego 

nauczania, kształcić na W yd zia le  Roln iczym  pracow ników  spółdzie l­
czych dla pracy zaw odow ej w  ruchu spółdzielczym  na teren ie wsi, nau- 
c z }7cieli spółdzielczości w  szkołach zaw odow ych , w  p ierw szym  rzędzie 
roln iczych, oraz zaznajam iać ze spółdzielczością m łodzież Uniwersytetu 
studjującą teologję, praw o, nauki społeczne, historję, pedagogikę, w re ­
szcie roln ictwo. Dla studjujących roln ictw o dotyczy pow yższe także 
spraw y zrzeszeń roln iczych, oraz gospodarczej organ izacji ro ln ictw a na 
terenie kredytu, handlu i przem ysłu rolniczego.

W  uzupełnieniu już dzisiaj istn iejącego program u, uważam y za n ie­
zbędne: 1) utw orzen ie na W yd zia le  Roln iczym  a) katedry spółdzielczości 
i organ izacyj roln iczych, b) katedry nauk handlowych; 2) w prow adzen ie 
do program u w yd z ia łów  teo log ji i p raw a  obow iązkow ego w ykładu spól 
dzielczości; 3) w prow adzen ie  na w ydzia le  filozo ficznym  dla studju ją­
cych nauki społeczne, h istorję i pedagogikę w yk ładów  spółdzielczości 
w raz iz egzam inem ; 4) w p row adzen ie  na I I I  roku roln ictw a w yk ładów  
organ izacji pracy społecznej na w s i i handlu roln iczego, w raz z egza­
minem.

Wyższy N aukow y K urs Spółdzie lczy  U. J. m ając za zadanie kształce­
nie p racow n ików  spółdzielczych, w in ien  zw rócić  w iększą uwagę na 
praktykę spółdzielczą.

K urs O grodn iczy  U. J. w in ien  zaznajam iać swych studentów z za­
sadami organ izacji wsi. W  tym celu program  Kursu w in ien być uzupeł­
niony przez w prow adzen ie  doń w yk ładów  kooperacji, organ izacji pracy 
społecznej na wsi i handlu ro ln iczego w raz z egzaminem.

Wyższe S tud jum  H andlow e w K rakow ie  pow inno zaznajam iać ze 
spółdzielczością m łodzież Studjum bez w zględu na kierunek specjalizacji. 
D latego wykład spółdzielczości w raz  z egzam inem  pow in ien obow iązy ­
w ać wszystkich studentów.

Wre L w o w ie  spółdzielczość pow inna w chodzić do program u uczelni 
następujących:

1} U n iw ersytet Jana Kazim ierza,
2) Politechnika Lw ow ska,
3) W yższa  Szkoła Handlu Zagranicznego,
4) W yższe  Kursy Ziem iańskie,
5) W yższa  Szkoła Gospodarstwa Żeńskiego w  Snopkowie.
U niw ersytet Jana K azim ierza  pow in ien  zaznajam iać ze spółdzielczością 

m łodzież studjującą teologję, praw o, studjum ekonom iczno-adm inistra­
cyjne, historję, nauki społeczne, pedagogikę.

W  tym  celu należałoby: 1) u tw orzyć  katedrę spółdzielczości lub co- 
najm niej w yk ład  zlecony; 2) w p row ad zić  spółdzielczość w  form ie obo­
w iązkow ego  w ykładu do program u w yd zia łów  teologicznego i p raw a  (na 
studjum ekonomicznem, w raz  z egzam inem ), oraz na w ydzia le  hum ani­
stycznym w yk łady  spółdzielczości w ra z  z egzam inem  dla kandydatów  
na nauczycieli nauk społecznych, h is to rji i pedagogiki.

http://rcin.org.pl/ifis



-  13 -

P o litech n ik a  Lw ow ska  uwzlędn ia spółdzielczość w  program ie w yd z ia ­
łu roln iczo-lasow ego, podobnie też agronom ję społeczną w  zbyt szczu­
płych rozm iarach. D latego uw ażam y za pożądane: 1) u tw orzen ie na 
W ydzia le  ro ln iczo-lasow ym  specjalnej katedry organ izacji roln ictw a, 
obejm ującą spółdzielczość, organ izacje  roln icze i nauki handlowe;
2) rozszerzen ie w yk ładów  z tego zakresu dla studentów roln ictwa, oraz
3) w prow adzen ie  w yk ładów  organ izacji wsi dla studentów leśnictwa.

Wyższa Szkoła H andlu Zagran icznego  pow inna zaznajam iać studentów
szkoły ze spółdzielczością p rzez rozszerzen ie w yk ładów  z tego p rzed ­
miotu.

Wyższe Kursy Z iem iańskie  pow inny w prow adzić  specjalny w yk ład  
spółdzielczości.

Wyższa Szkoła Gospodarstwa Żeńskiego w Snopkow ie  ogranicza się do 
zaznajam iania m łodzieży z zasadam i pracy spółdzielczej.

W  uczelniach poznańskich pow inna spółdzielczość znajdow ać się 
w  program ie:

1) Uniwersytetu  Poznańskiego,
2) W yższe j Szkoły H andlow ej.
Na U niw ersytecie  Poznańskim  w ysuw a się na czoło W yd zia ł P raw n o- 

Ekonom iczny. Studjum ekonom iczne pow inno zająć się m iędzy innemi 
lakże kształceniem  p racow n ików  zaw odow ych  w  ruchu spółdzielczym  
oraz nauczycieli spółdzielczości. Studjujących praw o, historję, nauki spo­
łeczne, pedagogikę w inno zaznajam iać się z zasadami spółdzielczości. 
T o  samo dotyczy studentów ro ln ictw a nie tylko odnośnie samej spół­
dzielczości, ale także organ izacyj ro ln iczych  i gospodarczej organ iza­
cji w  zakresie kredytu, handlu i przem ysłu rolniczego.

Celem zrea lizow an ia  pow yższego należy: 1) u tw orzyć a) na W yd zia le  
P raw no-Ekonom icznym  katedrę spółdzielczości, b) na W ydzia le  R o ln i­
czo-Ekonom icznym  katedrę organ izacji ro ln ictw a; 2) w prow adzić  do 
p rogram ów  studjum ekonom icznego spółdzielczość w raz z sem inarjum  
i egzaminem, podobnie w p row ad zić  w yk ład  spółdzielczości do program u 
prawa, zaś wykład w raz z egzam inem  dla kandydatów  na nauczycieli hi- 
storji, nauk społecznych i pedagogik i; 3) dla studentów roln ictw a i le ­
śnictwa należy w prow adzić  w yk łady  organ izacji roln ictw a w raz z egza­
minem.

Wyższa Szkoła H andlow a w Poznan iu  pow inna uwzględnić spół­
dzielczość jako w yk ład  obow iązkow y w raz z egzam inem  dla wszystkich 
studentów.

W iln o stanowić w inno ośrodek w ied zy  spółdzielczej skupionej na 
U niw ersytecie  Stefana Batorego. M łodzież Un iwersytecką pow inno się 
zaznajam iać ze spółdzielczością na w ydzia łach  teologicznym , p raw a 
i nauk społecznych, oraz humanistycznym  dla kandydatów  na nauczy­
cieli h istorji, nauk społecznych i pedagogik i, w reszcie na w ydzia le  ro l­
niczym  pow inno się uw zględn iać obok spółdzielczości także organ izacje 
rolnicze, kredyt, handel i p rzem ysł rolniczy.

W  tym  celu należałoby: 1) u tw orzyć katedrę organ izacji rolnictwra 
(spółdzielczości, organ izacje roln icze, nauki hand low e) na W yd zia le  
Roln iczym ; 2) w p row adzić  do program u w yd zia łów  teologicznego i p ra ­
w a w ykład  spółdzielczości, tak samo na w ydzia le  humanistycznym w raz 
z egzam inem  dla studentów h istorji, nauk społecznych i pedagogiki, 
zaś na W yd zia le  ro ln iczym  w yk łady  organ izacji ro ln ictw a w raz z egza­
minem,

W  Lublin ie ośrodkiem  w ied zy  spółdzielczej w in ien  być Uniw ersytet 
Lubelski. W ydzia ł nauk społeczno-ekonom icznych w in ien uw zględnić 
szeroko spółdzielczość w  sw ym  program ie, op iera jąc ją o specjalną ka­
tedrę spółdzielczości. Studentów  teo logji, prawa, historji, nauk społecz­
nych i pedagogik i pow in ien  obow iązyw ać w ykład spółdzielczości, a dla 
kandydatów  na nauczycieli h istorji, nauk społecznych i pedagogik i także 
egzam in z tego przedm iotu.
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Tak  przedstaw iałby się p rogram  nauczania spółdzielczości na uczel­
niach akadem ickich i  w yższych  w  Polsce, u jęty z punktu w idzen ia 
nie ty lko potrzeb ruchu spółdzielczego, ale także samego społeczeń­
stwa. W  obrębie nauki spółdzielczości pow inny znaleźć m iejsce wszystkie 
dzia ły  tego przedm iotu , a w ięc  h is to rji i teorji spółdzielczości, praktyk i 
(ek on om ji) spółdzielczej, ustaw odaw stw a w  odniesieniu do spółdzie l­
czości. N ie  m ożem y tutaj oczyw iśc ie  podaw ać szczegółow ego projektu  
nauczania, byłoby to bow iem  w  sprzeczności z wTolnością nauczania obo­
w iązu jącą na uczelniach.

R ów n o leg le  z nauczaniem spółdzielczości postępowałaby praca nad p o ­
głęb ien iem  nauki spółdzielczości w  oparciu o odpow iedn ie  katedry. 
Zw łaszcza um iejętne w ykorzystan ie sposobności przy dawaniu tem atów  
spółdzie lczych  do rozp raw  doktorskich i prac dyplom ow ych, m oże p rzy ­
czyn ić się pow ażn ie  do rozw o ju  nauki spółdzielczości.

Pożądaną jest tutaj w za jem na spółpraca poszczególnych ośrodków , 
w  k tórej czynny udział w in ien  wTziąć przedewszystk iem  ku temu p ow o ­
łany Spółdzie lczy Instytut N au kow y w  W arszaw ie.

D la na leżytego p rzygotow an ia  p racow n ików  spółdzielczych jest rze ­
czą zasadniczego znaczenia u łatw ianie absolwentom  uczelni korzysta­
nie z praktyk  w  spółdzielniach, centralach i zw iązkach spółdzielczych, 
co p rzy  dzisiejszym  ciężkim  stanie finansowym  spółdzielni, nie da się 
uskutecznić bez wyznaczen ia odpow iedn ich  stypendjów  na ten cel z fun­
duszów  skarbowych. Kon iecznem  jest rów n ież ułatw ien ie studjów  teore­
tycznych  w  zakresie spółdzielczości na uczelniach zagranicznych pod 
kierunkiem  w ybitnych pro fesorów , oraz odbywania praktyk  w  zagra ­
nicznych organ izacjach  spółdzielczych.

R ea lizac ja  nakreślonego program u zależy od dw óch  w arunków :
1) zrozum ien ia  potrzeby należytego uwzględnien ia spółdzielczości na 
teren ie szkół akadem ickich i wryższych ; 2) istnienia na polu wTiedzy spół­
dzie lczej zastępu uczonych, k tórzyby  m ogli p rzy jąć  na siebie obow iązk i 
p ro fesorsk ie na uczelniach. Jest rzeczą zarówmo państwa jak  też społe­
czeństwa przyspieszyć rea lizac ję  pow yższego.
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Inż. M arian  Pusz

Zawodowe szkolenie spółdzielcze
Spółdzielczość rolnicza jako ruch społeczny, obliczony na w zrasta­

jące  stale zdobycze w śród szerokich mas, musiała początki swego r o z ­
w o ju  oprzeć na propagandzie, przeprow adzanej na szeroką skalę. P ro ­
paganda ta była pracą uśw iadam iającą o celach i zadaniach spółdziel­
czości i połączoną — co stanowi istotną je j cechę —  z nauczaniem prak­
tycznego wcielania w  życie zasad spółdzielczych.

Przedew szystk iem  propaganda, je j rozm iary  i um iejętność decydo­
w a ły  wszędzie w  w ielk im  stopniu o tem pie, w  jakiem  idea spółdzielcza 
czyn iła  postępy. Znajdu jem y tu uzasadnienie rozw o ju  tych  wszystkich 
fo rm  propagandy, które są dziś czynne w  rozbudow ie ruchu spółdziel­
czego. Propaganda ustna p rzy  okazji przeróżnych  zebrań i zjazdów , 
kursy różnego charakteru, ulotki, plakaty, czasopisma spółdzielcze, 
książka, zw łaszcza o charakterze podręczn ikow ym , wszystko są to etapy 
na drodze doskonalenia tej form y pracy  ośw iatow ej spółdzielczej. W  w y ­
p racow an ie tych form  i ich doskonalenie wszyscy znani p ion ierzy  ruchu 
spółdzielczego w kładali w ielką sumę sw oich w ysiłków . N ic  w ięc d z iw ­
nego, że ziarna nauki, rzucone w  przeszłość w  form ie książki, czaso­
pisma, artykułu czy w ykładu na kursach, w yda ją  plon i pow odu ją, że 
dotychczasowe fo rm y  pracy nie w ystarcza ją . Stąd też zaczęło się w y ­
tw arzać słuszne przekonanie, że nowe, wysuwane przez życ ie  zadania, 
m oże spełnić tylko w7łasne szkoln ictwo spółdzielcze.

P rzew odn icy  spółdzielczości stanęli na stanowisku, że nie w ystarcza 
już propaganda przeznaczona dla szerokich nieuśw iadom ionych mas, że 
należy myśleć o tw orzen iu  ośrodków  m yśli spółdzielczej, skąd p rom ie­
n iow ałaby nauka spółdzielczości. D ow ody  tego m amy w  zjazdach p rze ­
w odn ików  spółdzielczych, organ izow an ych  w  p ierw szych  latach na­
szego sam odzielnego bytu w  Lublinie, Poznaniu i L w o w ie , które p o ­
w z ię ły  uchwały dom agające się u tw orzen ia  katedr spółdzielczości przy  
uczelniach.

P rzedm iotem  tym  zajął się także 1-szy Polsk i Kongres R oln iczy w  roku 
1924, gdzie zagadnienie szkolenia na sekcji spółdzielczej re fe row a ł inży­
n ier Zygmunt Chm ielewski, u jm ując je, jako już zupełnie dojrza łe, w  na­
stępujące p ropozyc je  uchwał:

Uznając, że jednym  z g łów nych  w arunków  zdrow ego rozw o ju  ro ln i­
czego ruchu spółdzielczego jest zapew n ien ie mu dopływ u na leżycie p rz y ­
gotow anych  pracow ników , 1-szy K ongres Roln iczy:

1) zw raca się do Rządu z usilną prośbą, by zgodnie z rezolucjam i 
z ja zdów  p rzodow n ików  spółdzielczości polskiej, u tw orzył katedry spół­
dzielczości w  szkołach akadem ickich;

2 ) w zyw a  instytucje i społeczeństwo roln icze do w ydatnego mate- 
rja lnego i m oralnego poparcia  działalności Spółdzielczego Instytutu 
Naukow ego;

3) zw raca uwagę m iarodajnych  czynników , że p rzy  tw orzen iu  ludo­
w ych  szkół ro ln iczych  należy uw zględnić konieczność zorganizow ania  
w  Rzeczypospolite j P o lsk ie j k ilku  jedn oroczn ych  ludow ych szkół ro l­
n iczych  specjalnie kształcących ro ln ików -spółdzie lców .

U chw ały te sekcji spółdzielczej I-go  Polsk iego Kongresu Roln iczego 
s tw ierdziły  ponow n ie potrzebę tw orzen ia  odrębnej nauki spółdzie lczo­
ści oraz p rzygotow an ie  facho>wców-spółdzielców.

M y w  dalszych rozw ażan iach  za jm iem y się w yłączn ie zagadnieniem  
przygotow an ia  spółdzie lców  - fachow ców r.
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Inż. M arjan  Pusz

Państwowa Szkoła Spółdzielczości Rolniczej 
w Nałęczowie.

W  ślad za stw ierdzoną p rzez ogół ro ln iczy  potrzebą stworzen ia w ła ­
snego systemu szkolenia fachow ców  - spółdzie lców  przystąpiono do je j 
realizacji.

Sprawa nie była to łatwa, trzeba było bow iem  pokonać w ie le  trudno­
ści, w iążących się z w ykonaniem  tak zupełnie now ego zadania. W obec 
dużych rozm iarów  zagadnienia, należało sobie urobić sąd o najbliższych 
potrzebach, któreby zaspakajało odrębne szkoln ictwo spółdzielcze. To 
bow iem  w iązało się z w ypracow an iem  typu p ierw sze j szkoły, którą m ia­
ła być powołaną do życia. Szkoła spółdzielcza tak odrębna charakterem  
od innych licznych szkół w ym agała  specjalnego przygotow an ia  perso­
nelu. W reszcie na zoran izow anie i prow adzen ie  szkoły trzeba było ro z ­
porządzać znacznem i środkami.

Zwalczania tych trudności pod ją ł się inż. Z. Chm ielewski, p ierw otny  
in icjator odrębnej szkoły spółdzielczości roln iczej.

P ierw sze  jego kroki, to poczynienie starań w  M inisterstw ie R o ln i­
ctwa w  celu um ożliw ien ia p rzygotow an ia  się do pracy przyszłem u p er­
sonelow i nauczycielskiemu. W  latach 1928— 1929 dw óch  nauczycieli odby­
wa w  tym  celu spcjalne studja dokształcające w  spółdzielniach i szko­
łach roln iczych w  kraju  i zagranicą.

P rzy  pom ocy w yszkolonego już personelu inż. Z. Chm ielewskki w y ­
pracow u je typ przyszłe j szkoły spółdzielczej.

W  ruchu spółdzielczym  bardzo w ielką rolę, istotniejszą m oże aniżeli 
w  innych dziedzinach, od gryw a ją  k ierow n icy  i p racow n icy  lokalnych 
spółdzielni. To  też za cel postaw iono szkole p rzygotow an ie  zarów no 
teoretyczne, jak i praktyczne p racow n ików  dla spółdzieln i różnego 
typu. W ychow ankow ie szkoły m ieliby otrzym ać w  czasie pobytu w  niej 
przygotow an ie  do objęcia czynności sam odzielnych rachm istrzów  w ięk ­
szych kas spółdzielczych i spółdzielni m leczarskich, jakoteż m agazy­
n ierów  i zastępców buchalterów  w  spółdzielniach roln iczo-handlow ych  
oraz innych.

W reszcie wobec niemożności p rzy jęc ia  na siebie ciężaru zorgan izo­
wania i p row adzen ia  własnej szkoły przez organ izacje  spółdzielcze, inż. 
Z. Chm ielewski poczynił starania, ażeby przyszła szkoła spółdzielcza 
została państwową. Tak  w ięc na jw ażn iejsze trudności zostały pokonane 
i od tego momentu spraw a pow ołan ia do życia szkoły zaczęła posuwać 
się w  szybkiem tem pie naprzód.

Za siedzibę szkoły obrano Nałęczów .
W  dn. 1 lipca 1929 r. inż. Z. Chm ielewski p rzyby ł do Nałęczowra z je 

dnym  z nauczycieli. W  dn. 2 sierpnia została już zakupiona nieruchomość 
od Tow arzys tw a  Pop ieran ia  Przem ysłu  Ludow ego w  W arszaw ie.

Pom im o pow ażnych przeróbek budowlanych, jak ich  w ym agał zaku­
piony budynek i założenia szeregu nowych instałacyj, jak  centralne
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ogrzew anie, kanalizacja, w odociąg i i w łasna mała elektrownia, gmach 
szkoły był oddany do użytku w  dniu 6 grudnia tegoż roku. W  czasie 
grudnia odbył się jeszcze kurs dla rachm istrzów  z terenu woj. lubelskie­
go, a od dnia 2 stycznia 1930 r. rozpoczą ł się I-szy norm alny kurs 
szkoły.

Od tego czasu przez szkołę przeszły 2 roczniki w ychow anków .
D wa lata pracy i dośw iadczeń w  szkole, która ma na celu kształcenie 

fachow ców -spółdzie lców , daje nam bogaty m aterja ł do stawiania w n io ­
sków na przyszłość. Stąd konieczność zapoznania się bliższego z do- 
tychczasow em i w yn ikam i pracy Państw ow ej Szkoły Spółdzielczości R o l­
niczej w  Nałęczow ie.

1. Przygotow a n ia  wstępne.

W  zakresie p rzygotow an ia  wstępnego kandydatów  do szkoły posta­
w iono, jako zasadę, ukończenie siedmiu oddzia łów  szkoły powszechnej 
oraz ludow ej szkoły roln iczej.

W ym agan ie  dd kandydatów  ukończenia szkoły ro ln iczej znajduje 
uzasadnienie w  tem, że p racow n icy  spółdzielni z rac ji pełnienia swoich 
obow iązków  m ają możność, a są nawet obow iązan i p rzyczyn iać się do 
szerzen ia postępu roln iczego. W ychow anek  zaś szkoły ro ln iczej w  dużym 
stopniu posiada zrozum ienie najw ażn iejszych  bolączek w si; pozatem  je ­
dnak pew ne p rzygotow an ie  fachow e roln icze jest niezbędne w  pracy 
na polu spółdzielczości roln iczej.

Od zasady tej jednak były  czynione odchylenia w  w y ją tk ow ych  w y ­
padkach, k iedy o p rzy jęc ie  kandydata usilnie ubiegała się spółdzielnia 
albo k iedy kandydat posiadał dłuższą praktykę spółdzielczą.

Statystyka poniżej zam ieszczona daje dokładny obraz p rzygotow an ia  
wstępnego w ychow anków  szkoły podczas ostatnich dw óch  kursów.

Rok 1930 1931
Szkoła powszechna 7 oddz. i r o ln ic z a ................... 2 7

4 - 6  „  „  ................... 7 15
Inne wykształcen ie i  szkoła r o ln ic z a ................... 2 —
7 oddz. szkoły pow szechnej bez szk. roln iczej . . 17 9
4— 6 5 5^  U  99 99 99 99 • * U  **

Inne w y k s z t a ł c e n ie ..................................................... 9 *) 5 **)
42 41

W  tem sk ierow anych p rzez spółdzielnie . . . .  13 11
Z dłuższą praktyką w  s p ó łd z ie ln i ........................ 17 18

2. W iek  kandydatów.

D odatkow e wym agania poza przygotow an iem  wstępnem  szkoła po­
staw iła odnośnie w ieku kandydatów . Dośw iadczen ie z 2-ch lat w yk a ­
zało, że p rzy  krótkim  stosunkowo okresie nauki, jak i przechodzą w ych o­
w an kow ie szkoły, w iek  ich od gryw a  znaczną rolę. M łodzież starsza, 
p rzy  odnoszeniu się w  sposób bardziej życ iow y  do w ie lu  zagadnień po­
ruszanych w  szkole, jest m aterja łem  bardziej chłonnym  i stąd w yn ik i 
zarów no w iększe, jak i pewniejsze.

To  też za granicę w ieku p rzy  p rzyjm ow aniu  do szkoły p rzy ję to  lat 
18 i pow yżej. Na ostatnich 2-ch rocznikach w iek  w ych ow an ków  p rzed ­
stawiał się w  sposób następujący:

*) 2 kl. gim nazjum  — 1, 3 kl. gimn. — 1, 4 kl. gimn. — 2, 5 kl. gim n.—
1, 6 kl. gimn. —  2, 3 kl. w yd z ia łow e  — 1, 2 kursy sem inarjum  naucz.— 1.
**) 5 klas gim nazjum  — 1, 6 kl. gimn. — 2, 7 kl. gimn. — 1, samouk— 1.
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Rok 1930 1931
Do lat 1 8 - tu ...................................................................15 4
od lat 18 do 2 1 ......................................................... 11 22
od lat 21 do 2 5 ......................................................... 12 9
od lat 25 do 3 0 ......................................................... 2 6
pow yże j lat 3 0 .............................................................. 2 —

3. Okres nauki.

Ze w zględu  na pilne potrzeby przygotow an ia  dużych zastępów p ra ­
cow n ik ów  dla spółdzieln i i konieczność liczenia się z wydatkam i, zw ią- 
zanem i z ukończeniem  szkoły — początkowo pro jektow an y był okres 
nauki 5V2 m iesięczny. Życie jednak w  tym w zg lędzie  poczyniło kon iecz­
ne zm iany. P ie rw szy  kurs w  roku 1930 był 9-cio m iesięczny, drugi 
w  r. 1931 — 10-miesięczny. Praktyka w ykazuje, że wr przyszłości przez 
w zg ląd  na duże rozm iary program u nauczania i ograniczone zdolności 
chłonne m łodzieży  w ypadn ie kursy następne przedłużyć do 11 a m oże 
nawet 12-miesieeznej nauki.

4. P ro g ra m  nauki.

P ro gram  nauki obejm uje szereg przedm iotów , które można podzielić 
na następujące grupy:

1) P rzedm io ty  ogólnokształcące.
2) Encykloped ja rolnictwa.
3) P rzedm io ty  podstaw ow e dla nauki spółdzielczości.
4) Nauka spółdzielczości.
P on iże j szczegółow o w y liczam  te p rzedm ioty  z zaznaczeniem, ile g o ­

dzin  w yk ładow ych  zają ł każdy z nich w  roku szkolnym  1930.

I. P rzed m io ty  ogólnokształcące . . . .
1. Język polski i nauka obywatelska
2. M atem atyka

Chemja (jako wstęp do nauki o nawozach 
sztucznych w  tow arozn aw stw ie )

Śpiew y

97 g 
90 ,

30 , 
52 ,

II. Encyk loped ja  ro ln icza

I I I .  P rzed m io ty  podstawowe dla nauki spółdzielczości
1. Tow aroznaw stw o roln icze
2. G eogra fja  gospodarcza
3. G łów ne zasady ekonom ji politycznej
4. P raw ozn aw stw o
5. Nauka o handlu
6. Korespondencja
7. P rzep isy  podatkowe i ubezpieczenia społ.

151
92
61
31
34
18
14

IV . Nauka spółdzielczości
1. Ilis to r ja  i ideo log ja  spółdzielczości 54 g
2. Ustaw a o spółdzielniach 29
3. Spółdzielczość kredytow a 73
4. „  m leczarska 20
5. „  roln iczo-handlow a 21
6. Spółdzielczość spożyw ców  na wsi i różna 21
7. Rachunkowość poszczególnych typ ów  spółdz. 267

269 godz.

27 godz. 

401 godz.

474 godz.

Razem  ze wszystkich przedm iotów  program  nauki 9-cio m iesięcznego 
kursu w  roku 1930 objął 1.171 godzin  w yk ładow ych .
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Przedm ioty  w yk ładał personel nauczycielski, składajacy sie z trzech 
nauczycieli, a m ianow icie: inż. Z. Chm ielewskiego, dyrektora Szkoły, 
Stefana Paczosa, absolwenta W yższe j Szkoły H andlow ej w  W arszaw ie  
oraz w yże j podpisanego.

W ym ien ion e godziny  nauczania teoretycznego są uzupełnione ćw i­
czeniam i i za jęciam i praktycznem i z rachunkowości poszczególnych ty ­
pów  spółdzielni,  ̂tow aroznaw stw a roln iczego oraz pisania i liczenia 
na maszynach. W yk łady  w  szkole nie są p row adzone systemem akade­
m ickim , a podobne są do metod, stosowanych w  szkołach ogólnokształ­
cących. Słuchacze szkoły są obow iązan i do systematycznego, codzienne- 
go  ̂ p rzygotow yw an ia  się i w  tym  celu są p rzepytyw an i w  ciągu całego 
roku w  m iarę przechodzonego kursu, przew idzianego program em .

5. Rozkład za jęć dnia.

Szkoła p row adzi internat, bez którego byłaby utrudniona, a nawet 
jest nie do pom yślenia praca w ychow aw cza. Cały dzień naskutek tego 
m łodzież ma podzie lony na godziny: w yk ładów , zajęć praktycznych, 
w reszcie w olnego czasu, sportu i dbania o własną higjenę ciała.

Pon iże j podaję dla orjen tacji opis dnia w  okresie letnim.
M łodzież wstaje o godz. 6.30, po umyciu się i ubraniu wr kostjumy 

gim nastyczne zbiera się na boisku na godz. 7.15̂  gdzie odbyw a 25-minu- 
tow ą gimnastykę. Czas do godziny 8-ej ma na spożycie śniadania. Od 
godz. 8 do 9.35 odbyw ają  się dw a p ierw sze w yk łady z p rzerw ą  5-cio 
m inutową, każdy po 45 min. W  czasie od godz. 9.35 do 10.15 w ych ow an ­
kow ie dokonują wszelk ich  robót porządkow ych  w  gmachu szkolnym, 
jak  zam iatanie podłóg, ścieranie kurzów , wrynoszenie śmieci, także ob ie­
ranie ziem niaków  w  kuchni. P rzep row adzan ie  robót porządkow ych  
w  szkole, poza w ypoczynk iem  um ysłow ym  po p ierw szych  w ykładach  
posiada bardzo duże znaczenie w ychow aw cze. M iędzy godzinam i 10.15—
12 odbyw ają  się dwa następne w yk łady z p rzerw ą  już 15-to m inutową, ze 
w zględu  na w iększe w yczerpan ie  um ysłowe m łodzieży. Godzina 12— 13 
to czas spożycia obiadu raz chw ilow ego  wypoczynku, czy też oddaw ania 
się sportom  przez m łodzież. W  godz. 13— 13.45 odbywa się 5-ty wykład, 
po którym  do godz. 14.35 m łodzież ma zajęcie praktyczne z przedm iotów  
pow yże j w yliczonych, albo śpiewy. Od godz. 14.35 do 16-ej słuchacze 
szkoły pracują fizyczn ie  w  otoczeniu -szkoły i w  ogrodzie.

Tu należy wyjaśnić, że szkoła leży na poszarpanem  zboczu dosyć W y­
sokiego w zgórza, tw orzącego rozpad liny  i w ąw ozy . Jest to w ięc teren 
w y ją tkow o  trudny do opanowania dla jakichś celów  użytkowych. To  też 
aż do momentu ob jęcia  go p rzez szkołę stanow ił on obraz zupeł­
nego stanu zaniedbania, zagraża jącego nawet samemu budynkow i 
szkolnemu w  wypadku dalszego obsuwania się zbocza w zgórza. W  tym  
stosunkowo krótkim  okresie zajęć fizycznych w  ciągu dnia uczn iow ie pod 
kierunkiem  personelu w ych ow aw czego  potra fili dokonać w ie lk ich  zmian. 
Zbocza góry  zostały w yrów nane i zadarniowane, odprow adzone spad­
ki w ód, uporządkow ane wr pobliżu drogi, usypane boisko na szczycie 
w zgórza, usypane ścieżki, m iędzy zaś zboczami założone ogródk i k w ia ­
towe. Opisuję to celowro, prace te bow iem  posiadające istotne znacze­
nie dla samej szkoły ze w zględu  na nabieranie kulturalnego W yglądu 
najbliższego otoczenia, m ają duże znaczenie w ych ow aw cze  dla samej 
m łodzieży szkolnej i okolicznej. M łodzież p rzy  pracach tych ma w yraźne 
poczucie dorzucania w łasnych cegiełek do dorobku ogólnego, uczy się 
gospodarności, staranności i porządku w  pracy, w reszcie zaradności 
w  trudnych warunkach pracy.

Od godziny lG-ej do 16.15 m łodzież zjada podw ieczorek , od 16.15 zaś 
do 17-ej ma szósty i ostatni wykład. Godzinę 17— 18-ej pośw ięca sportow i 
na boisku, upraw ia jąc siatkówkę, koszykówkę, rzucanie kulą, strzelanie 
z łuku i t. p. Godz" 18—21.15 przeznacza na naukę własną, zebrania
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koleżeńskie, lekturę i t. p. z p rzerw ą  od 19 do 19.30, w  czasie której 
spożyw a kolację. Od godz. 21.15 do 22-ej m yje  się i rozbiera, układając się 
do spoczynku o godz. 22-ej.

W  niedziele, poza w ypoczynk iem  i oddawaniu się sportom , m łodzież 
b ierze udział w  uniwersytecie lu dow ym  niedzielnym , k tóry  szkoła zo r­
gan izow ała dla okolicznej m łodzieży  w ie jsk iej.

W  zależności od pór roku, rozk ład  za jęć  w vże i opisanych podlega nie­
w ielk im  zm ianom.

6. W ychow anie.

W yn ik i w ychow an ia  są osiągane p rzez atm osferę szkoły.
Zasadnicze zadania w  w ychow an iu  m łodzieży, jak ie  staw ia sobie p er­

sonel nauczycielski to: kult dla pracy, poczucie łączności i w spółdziałan ie 
w e wszystkich poczynaniach, karność p rzy  jednoczesnein poszanowaniu 
jednostki, punktualność, słowność w  wypełn ianych  obowiązkach.

Personel w ych ow aw czy  zadania te osiąga przez pozostaw an ie i obco­
w an ie z m łodzieżą w  ciągu całego dnia, w  m omentach pracy i ch w ilo ­
w ego wypoczynku.

W  pracy w ychow aw cze j personelu jest pom ocny lu dow y un iwersytet 
niedzielny, obcowanie bow iem  w ych ow an ków  z okoliczną m łodzieżą 
w iejską przec iw dzia ła  zacieśnianiu się stosunków w yłączn ie  w  gron ie  
koleżeńskim .

św iadom ość spółdzielcza i poczucie łączności z terenem  pracy spół­
dzielczej jest (Osiągane poprzez organ izow an ie  w ycieczek  do ośrod­
ków  pracy spółdzielczej. W  ciągu kursu słuchacze odbyw ają  kilka w yc ie ­
czek do spółdzieln i pracu jących w  najbliższej okolicy. Pozatem  jest o rga ­
n izow ana już drugi rok dłuższa w ycieczka po kra ju  dla poznania 
central spółdzielczych i w zo row ych  spółdzieln i w  różnych okolicach.

Praca  w ych ow aw cza  w reszcie  personelu nauczycielskiego znajduje 
sprzym ierzeńca w  samokształceniu się w łasnem  m łodzieży w  swoich 
organizacjach.

7. O rganizacje  uczniow skie.

O rgan izacia  uczniowską, która spełnia wszechstronne zadania w  życiu 
grom ady szkolnej jest Koło Koleżeńsk ie słuchaczów Państw ow ej Szko­
ły Spółdzielczości Rolniczej.

Ze w zg lęd ów  na różnorodność celów , dla których  Koło  zostało p ow o ­
łane do życ ia  dzie li się ono na następujące sekcje: ośw iatow a, bibljo- 
teczno-czyteln iana, teatralna, sportowa, zabaw ow a i w reszcie  żyw n o­
ściowa. K ażdą z nich k ieru je kilku w ychow anków , w ybran ych  z pośród 
wszystkich na ogólnem  zebraniu.

Sekcja ośw iatow a ma na celu pracę sam okształceniowy w  zakresie 
spraw  ośw iatow ych. Zadania sw o je  spełnia p rzez urządzan ie w ieczo ­
rów  dyskusyjnych, poprzedzanych  referatem  jednego z w ych ow an ­
ków  na różne tematy społeczne, gospodarcze, ośw ia tow e i t. p. Sekcja 
ośw iatow a także organ izow ała  uroczystości bądź to w ew nętrzne, bądź 
też dla szerszego ogółu, jak : dzień spółdzielczości, akadem je, na obu 
kursach, dla uczczenia pam ięci Orkana, roczn ice pow stania styczn iow ego 
i t. p.

Ostatni roczn ik  pod ją ł in ic ja tyw ę  w ydaw an ia  w łasnego pisma szkol­
nego. N um ery tego pisemka w yszły  w  ładnej szacie zew nętrznej i o bo­
gatej treści pod tytułem „T ęczo w y  Sztandar1.

Sekcja bibljoteczno-czyteln iana p row ad zi zleconą p rzez szkołę bi- 
b ljoteczkę uczniowską, zaw iera jącą  książki o treści spółdzielczej oraz 
podręczn ik i, konieczne do nauki w  szkole, każdy w  w iększej ilości. P o ­
zatem ma zlecone staranie o dop ilnow an ie porządku w  pismach p re­
num erowanych, bądź to p rzez samo Koło, bądź też p rzez szkolę.
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Sekcja teatralna wespół z Kołem  Koleżeńskiem  uniwersytetu ludow ego 
n iedzielnego organizu je w  czasie kursu do paru przedstaw ień am ator­
skich. Z dochodów7 w  ten sposób grom adzonych  spłaca dług, zaciągnięty 
przez p ierw szy  roczn ik  na pobudow anie ca łkow ic ie  wyposażonej sceny.

Sekcja sportowa ma za zadanie organ izow an ie  wśród ko legów  sportu, 
jak  rów n ież ma zleconą pieczę nad sprzętam i sportowem i.

Sekcja zabaw kow a organ izu je w  ciągu kursu, zw łaszcza w  okresie 
zim ow ym , kilka zabaw tow arzysk ich  d la zbliżenia się z m łodzieżą innych 
szkół m iejscow ych. Sekcja ta z zabaw  dostarcza zw yk le Kołu środków  na 
zapłacenie różnych, niezbędnych w ydatków .

Sekcja żyw nościow a ma na celu p ieczę nad w yżyw ien iem  w ych o­
w anków , jak  rów n ież p row adzen ie  całej gospodarki i rachunkowości in ­
ternatu. W ch odzi do niej jeden  z nauczycieli, w yznaczony przez d y ­
rekcję szkoły.

U czn iow ie  na cele p row adzen ia  internatu w płacają  kwTotę zł. 50 m iesię­
cznie. Kom isja żyw nościow a p rzy  dokładaniu starań w  kierunku w y ­
starczającego, ale jednocześnie oszczędnego w yżyw ien ia  daje u trzy­
m anie za 32 do 34 zł. Stąd w  ciągu roku pow sta ją poważne oszczędno­
ści, dochodzące do kilku tysięcy złotych. Z zaoszczędzonych kw ot są za­
kupyw ane kostjum y gimnastyczne, opłacane koszta w ycieczek  i w re ­
szcie w  końcu roku z pozostałych kw ot zakupuje się dla każdego z w y ­
chow anków  książki, które stają się zaw iązkam i ich w łasnych b ib lio ­
teczek.

Bratnia Pom oc Słuchaczy Pań stw ow ej Szkoły Spółdzielczości Roln iczej 
jest organ izacją  niezależną od K oła  i p rzy ję ła  na siebie zadanie n ie­
sienia pom ocy m aterja lnej najuboższym  z pośród słuchaczów. Fundusze 
B ratniej Pom ocy grom adzą się w łasnym  w ysiłk iem  słuchaczów przez 
zb ieranie dobrow olnych  składek, o fiar, przeznaczan ia na ten cel czystych 
nadw yżek  sklepiku uczn iowskiego i K asy Stefczyka i t. p. Pozatem  je ­
dnali Bratnia Pom oc pob iera  zobow iązan ia  zwrotu kw ot otrzym anych 
p rzez niektórych słuchaczów  z tytułu uzyskanych stypendjów  z fundu­
szów  państw owych, bądź też organ izacy j spółdzielczych.

W  końcu roku 1931 Bratnia Pom oc  rozporządza ła  funduszem w ła ­
snym  w  wysokości 480 zł., zaś fundusz państw ow y i organ izacyj spó ł­
d zie lczych  za jeden tylko rok  1930 w yn iósł około 4.000 zł. W  ten spo­
sób Bratnia Pom oc w  przyszłośc i stanie się organizacją uczniowską, 
k tóra  będzie m ogła p rzychodzić  potrzebu jącym  kolegom  z bardzo w y ­
datną pom ocą m aterjalną. M ów iąc  zaś o pom ocy m aterja lnej nie m oż­
na pom inąć m ilczen iem  znaczenia w ych ow aw czego  tej organ izacji.

Słuchacze p ierw szego roczn ika zo rgan izow a li w  szkole Kasę Stefczyka 
wTzorow aną ściśle na typow ych  w ie jsk ich  K asach ł ). Zam ierzone cele 
Kasa Stefczyka ca łkow ic ie  spełnia, stała się bow iem  praktyczną szkołą 
p racy  spółdzielczej dla je j członków .

W reszc ie  ostatnią organ izacją  słuchaczów  na terenie szkoły, będącą 
w yrazem  współdziałan ia, jest sk lepik uczniowski, zaspakajający różne 
drobne potrzeby w ychow anków , a w ykazu jący  obrotu rocznego przeszło 
tysiąc złotych.

O rgan izacje uczn iowskie na teren ie  Państwrow ej Szkoły Spółdzie l­
czości Roln iczej, obejm ujące zaspokojen ie wszystkich potrzeb ich słu­
chaczów', są p raw d ziw ą  szkołą w yrob ien ia  samodzielności i p rzygo to ­
w an ia  w ychow anków  do p rzyszłych  zadań, jak ie ich czekają w  życiu.

8. B y li w ychow ankow ie.

P ierw szy  rocznik w ych ow an k ów  Pań stw ow ej Szkoły Spółdzielczości 
Roln iczej wszedł już do pracy. O pinje, jako pracow nicy w  spółdzie l­

*) B liższe szczegóły dotyczące je j stanu i działalności są zam ieszczone 
w  referacie „W ych o w an ie  spółdzie lcze na teren ie szkół ro ln iczych “ .
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niach zyskują sobie dobre. N iek tórzy  objęli sam odzielne stanowiska k ie­
row n icze w  spółdzielniach. Jest to realny dorobek szkoły. Pon iże j podaję 
statystykę w ychow anków  p ierw szego kursu:

P racu ją  w  spółdzielniach k redytow ych  11
„  „  m leczarskich 3
„  „  ro ln iczo-handlow ych  11
„  „  spożyw ców  6
„  w  Zw iązku R ew izy jnym  1 

Kształci się dalej w  Państw ow ej Szkole m leczarskiej
w  R zeszow ie 1

N ie  m ają pracy 4
Brak w iadom ości o 5

N a jw iększy  sukces szkoły tkw i w  tem, że w ychow ankow ie  szkoły p o ­
szli do pracy na polu spółdzielczości.

9. Żeński kurs spółdzielczy.

Niedocen ioną przeszkodą w  krzew ien iu  spółdzielczości na wsi jest 
konserw atyzm  i zupełna nieświadomość o pracy spółdzielczej kobiety 
w iejsk iej. Nadto na w ielu  p lacówkach pracy spółdzielczej bezwątpienia 
ze swoich obow iązów  potra fi się lep iej w yw iązać  kobieta; w ym ien ićby tu 
należało specjaln ie stanowisko rachm istrza w  spółdzieln i m leczarskiej 
albo sk lepow ej w  spółdzielni spożyw ców , a n iejednokrotnie i roln iczo- 
hand low ej. To  skłoniło Państwowrą Szkołę Spółdzielczości Roln iczej 
w  N a łęczow ie  do dalszych prób, a m ianow icie zorgan izow an ia  w  na jb liż­
szym roku żeńskiego kursu. Bezwątpienia jest to now y eksperyment, k tó ­
ry  będzie w ym agał odm iennych m etod pracy i szukania now ych dróg 
dla uzyskania rezultatów. Dla w ypracow an ia  jednak dalszych dróg sa­
m odzie lnego szkolnictwa spółdzielczego posiadać będzie duże znaczenie.

Dalsze drogi rozwojowe szkolnictwa spółdzielczego.
Pow stan ie  szkoły spółdzielczości w  N ałęczow ie  i rezultaty przez nią 

osiągnięte należy traktować, jako p ierw szy etap na drodze o rgan izow a­
nia sam odzielnego szkolnictwa spółdzielczego. W ys iłk i dotychczasowe, 
uw ieńczone w praw dzie  pom yślnem i wynikam i, nie stoją bow iem  w  sto­
sunku w prost p roporcjonalnym  do potrzeb, które stwarza i stwarzać bę­
dzie życie.

Zachodzi zatem konieczność skreślenia na przyszłość program u z za­
kresu rozbudow y dalszej w łasnego systemu szkolenia spółdzielczego. 
Spółdzielczość stała się szkołą, w ychow u jącą ludzi w  sposób w szech­
stronny i p rzy  ogrom nem  zróżn iczkowaniu zadań, sięgających do ró ż ­
nych dziedzin  pracy w ym aga, ażeby je j losam i k ierow ały  nietylko liczne 
ale i starannie p rzygotow ane do pełnienia obow iązków  jednostki.

W ięce j aniżeli gdzieko lw iek-indzie j pow inna do jrzew ać w  ruchu spół­
dzie lczym  myśl, że wartość wszelk ich poczynań w  w ielk ich  zb iorow is­
kach ludzkich zależy w  p ierw szym  rzędzie od przygotow an ia  i poziom u 
p rzod ow n ik ów  i k ierow n ików , zarów no naczelnych, jak  i lokalnych. 
A  ruch nasz w ym aga obok w ychow ania  fachow ego także w ychow an ia  
w  duchu spółdzielczym . Zapew nić zaś je  m oże tylko w łasny system szko­
len ia spółdzielczego dobrze pom yślany i obejm ujący całokształt zagad­
nienia.

W  poszukiwaniu w ytycznych  dla opracowania takiego program u na­
leża łoby w y jść  z potrzeb, które już życie stworzyło, jak rów n ież tych, 
k tóre m ogą wyniknąć z dalszej rozbudow y ruchu spółdzielczego. Z a j­
m ijm y  się zatem, w  chęci znalezienia drogowskazów , kolejno p rzeg lą ­
dem tych potrzeb.
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Pracow n icy  centrał spółdzielczych zarów no rew izyjnych , jak  i go­
spodarczych oraz k ierow n icy  w iększych spółdzielni, zw łaszcza handlo­
wych, rekrutują się dotychczas, otw arcie  to sobie należy pow iedzieć, 
z kandydatów  przygodn ie  tra fia jących  do spółdzielni z różnych dziedzin 
pracy.

Brak uprzedniego przygotow an ia  i św iadom ości spółdzielczej tego 
tyPu pracow nika daje n iewystarczające, a często w ręcz szkodliw e w y ­
niki dla pracy instytucji.

Stopniowe jednak rea lizow an ie  m yśli tw orzen ia  katedr spółdzielczo­
ści p rzy  w yższych  uczelniach oraz um ożliw ien ie odbywania praktyki 
studentom, zdobyw ającym  specja lizację p rzy  nich, n iew ątp liw ie pow o li 
brak ten z życia wyrugu ją .

N asuw ające się zkolei zagadnien ie średniego szkolnictwa spółdzielcze­
go jest przedm iotem  tak rozb ieżnych opin ij, że należy je  uważać za n ie­
dojrzałe. Zaznaczyć jedyn ie m ożna w ątp liw ości co do znaczenia liczniej- 
szego zastępu tego typu p racow n ików  w  organizacjach zarów no central­
nych, jak i lokalnych. W ychow anek  średniego zakładu jest skłonny do 
w yrabian ia  w  sobie w ielk ich  aspiracyj, p rzy  posiadaniu jednakow oż m o­
że nawet w iększego zasobu w ied zy  praktycznej, przydatnej raczej w  p ra ­
cy u dołu, nie może dorów nać horyzontom  m yślow ym  człow ieka 
z w yższem  wykształceniem .

Tak  w ięc w yd a je  się, że potrzeba nielicznego zastępu pracow ników
0 typie, jak i jest zdolna dać szkoła średnia, m oże być zastąpiona jeszcze 
w  ciągu dłuższego okresu czasu całkow icie przez szkołę wyższą, a n ie­
jednokrotn ie nawet niższą, która zawsze dostarczy pew ien  procent inte­
ligentnych praktykantów . N ie  przesądza to oczyw iście m ożliw ości, że 
życie po dłuższym  czasie, zw łaszcza kiedy będą zaspokojona na jp iln ie j­
sze potrzeby, stw orzy  konieczność o rgan izacji takiego średniego szkol­
n ictw a spółdzielczego.

N a jw iększe  luki daje się odczuć w  odniesieniu do przygotow an ia  p ra ­
cow n ików , pełn iących funkcje pom ocnicze w  spółdzielniach. Jest to za­
stęp dziś już liczny, k tóry liczyć trzeba na tysiące. A jednocześnie, na­
leży  to stw ierdzić z całą stanowczością, jest to zastęp tych cichych p ra ­
cow n ików , k tórzy codzienną, szarą pracą na jw ięcej p rzyczyn ia ją  się do 
postępów  idei spółdzielczej. Od postaw y tego dołu zależy trw ałość bu­
dow y  spółdzielczej.

N ie  było to rzeczą przypadku, że p ierw sza szkoła spółdzielczości 
w Polsce ję ła  się zadania kształcenia i w ychow yw an ia  tego typu p ra­
cownika. Rezultaty je j są jednak zupełnie n iewspółm ierne do rozm iarów  
zadania.

Szkołę Spółdzielczości R oln iczej w  N ałęczow ie  należy uważać za w y ­
pracow an ie w zoru  dla następnych. K ilka bow iem  szkół tego typu będzie 
w  możności dopiero spełnić zadanie w  kierunku przygotow an ia  p racow ­
n ików  dla spółdzielni, W  m iarę też, jak  m ijać będzie k ryzys gospodar­
czy, k tóry  ostatnio tak ciężko p rzeżyw a ją  wszystkie dziedziny pracy 
w  kraju, pow inny być pow ołane do życia w  najbliższej przyszłości po­
dobne szkoły, jedna w  w o jew ód ztw a ch  wschodnich, druga południo- 
wych.

Coraz w iększe zróżn iczkow an ie się pracy spółdzielczej w  Polsce rodzi 
zapotrzebow anie fachow ców  w yspecja lizow anych  w  różnych  k ierun­
kach. Dostateczną liczbę szkół fachow ych  uważać należy za jeden z pod ­
staw ow ych  warunków  na leżytego rozw o ju  spółdzielczości p rzetw órcze j.

Do tej pory  w łaśc iw ie  nasze fachow e szkoln ictwo dostarcza p ra co w ­
n ików  tylko jednej z dziedzin  spółdzielczości p rzetw órcze j, a m ianow i­
cie m leczarstwu. Stan obecny jednakże (szkoły m leczarskie w  Rzeszow ie
1 W rześn i, kursy w  L iskow ie  oraz żeński kurs w  S za fam i) należałoby 
uzupłnić powołaniem  do życ ia  szkoły serowarskiej w  jednem  z naszych 
w o jew ód ztw  wschodnich.

Rozwrój p iekarn ictwa p rzy  spółdzieln iach spożyw ców  nasuwa myśl, 
czy już w  najbliższym  czasie nie należałoby czynić w ysiłków  w  k ierun­
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ku zorgan izow an ia  fachow ej szkoły spółdzielczej m łynarsko-piekarskiej. 
Na bliskim  horyzoncie w  m iarę postępów  poszczególnych odłam ów  
spółdzielczości p rzetw órcze j wysuw a się konieczność pow ołan ia  do ży ­
cia szkół: przetw órczości ow oców , lniarskiej, budow lanej (ceg ie ln ie  i be- 
toniarnie).

Zapewne, że rea lizac ja  tego program u w ym agać będzie jeszcze w iele 
czasu. Należałoby jednak postaw ić zasadę, że w  m iarę, jak stw arza ją  się 
odpow iedn ie warunki, fachow e szkoły spółdzielcze pow inny rozpoczynać 
sw oją  pracę. W p row adzen ie  w  życie tej zasady uchroniłoby niejedną 
spółdzieln ię p rzetw órczą  od  ryzykow n ych  prób i zapew niłoby je j trw ały  
rozw ó j.

Realizacja  pow yższego program u w ym aga pow ażnych  środków . P o ­
w sta je wobec tego pytanie, kto je  łożyć pow in ien?

Państw o nasze p rzy ję ło  na siebie obow iązek zapewnien ia każdemu za­
w o d o w i wykształcen ia. Poczucie spraw ied liw ości dyktuje, że ta sama 
zasada pow inna obow iązyw ać i w  stosunku do spółdzielczości. O bow ią­
zyw ać  pow inna naw et w  w yższym  stopniu, a to wobec łączności, jaka 
zachodzi m iędzy  pracą państw ow o-tw órczą  i pracą spółdzielczą. N a ­
leżałoby też dołożyć wszelk ich w ysiłków , ażeby przekonać czynniki pań­
stw ow e o słuszności tego postulatu.

W ys iłk i w  tym  kierunku poczynione opłacą się sowicie, ośw iata spół­
dzielcza bow iem  op iera  rozw ó j spółdzielczości na trw a łym  gruncie. N a j­
lepszym  dow odem  tego, że zagadnienie nauczania spółdzielczego zaprzą­
ta um ysły w  w yższym  stopniu aniżeli k iedykolw iek  i przybrało znacze­
nie w y ją tkow ej wagi.
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Franciszek  Dąbrow ski

Średnia szkoła spółdzielczości 
imienia Romualda Mielczarskiego w Warszawie.

I. C H A R A K TE R  I O RG ANIZACJA.

Szkoła została pow ołana do życia w e wrześniu 1931 roku na pod­
staw ie statutu, zatw ierdzonego przez Kuratorjum  Okręgu Szkolnego 
W arszaw sk iego w  dniu 10-ym m arca 1931 roku za Nr. I I I — 1585/31 pod 
nazwą: „T rzyk lasow a  Koedukacyjna Szkoła Spółdzielcza S tow arzysze­
nia Średniej Szkoły Spółdzielczej w  W arszaw ie “ .

T ę  przedługą i nieco niefortunną p ierw otną nazwę W a ln e  Zgrom a­
dzenie D elegatów  Stowarzyszen ia Szkoły w  dniu 30 październ ika 1932 
roku zm ieniło na nazwę: „średn ia  Szkoła Spółdzielczości im. Romualda 
M ielczarsk iego“ . P rzez  uzupełnienie nazw y Szkoły tak zasłużonem 
im ien iem  nie tylko wr ruchu spółdzielczym , ale i w  pracy ogólno-obywa- 
telskiej, — podkreślono niejako nazewnątrz te ideały, jak ie  m ają p rzy ­
św iecać w  nauczaniu i w ychow aniu  m łodzieży w  tej Szkole. Zaś przez 
zm ianę w yrazu  „T rzy le tn ia “ na w yra z  „Średn ia“ określono ściślej typ 
Szkoły, pozostaw iając spraw ę liczby lat nauki narazie otwartą, aż dc 
wydania rozporządzeń  w ykonaw czych  przez M inisterstwo W yznań  R e­
lig ijn ych  i Oświecenia Publicznego do now ej ustawy o ustroju szkoln i­
ctwa w  Polsce. W  ten sposób Stowarzyszen ie chce zapew nić w ych o­
wankom  Szkoły, obok przygotow an ia  przyszłych  p racow n ików  i dzia ­
łaczy spółdzielczych, wszystkie p raw a  w  służbie cyw ilnej i w o jskow ej, 
jak  rów n ież m ożliw ość dalszego, w yższego kształcenia się zaw odow ego, 
zgodnie z nową ustawą odnośnie średnich szkół zaw odow ych  (ustaw ow o 
zwanych „g im nazjam i zaw odow em i“ ).

D la ogólnej charakterystyk i Szkoły słów  kilka pośw ięcim y niejako 
h istorji je j powstania. In ic jatorem  i faktycznym  założycielem  jest 
Zw iązek  Spółdzieln i S pożyw ców  Rzeczypospolitej Polsk iej, popu­
larn ie zw any „Społem “ . M yśl założenia specjalnej szkoły spółdzie lczo­
ści w śród  działaczy i k ie row n ik ów  tego Zw iązku kiełkuje od zarania 
jego  istnienia. Zaw dzięcza jąc zabiegom  i staraniom  organ iza torów  
i p ierw szych  k ie row n ików  Zw iązku R. M ielczarskiego i St. W o jc ie ­
chowskiego, — już w  1913 roku Zw iązek  otrzym uje ho jny dar od 
spadkobierców  ś. p. inż. Stanisława K ierbedzia na budowę gmachu 
szkolnego szkoły spółdzielczości.

O dpow iednia uchwała Z jazdu Pełnom ocników ' Zw iązku z 1913 roku 
brzm i:

„Z jazd  postanawia darow iznę p. Eugen ji K ierbedziów  ej w  sumie 
50.000 rubli p rzy jąć  na m ocy punktów  c ) i g ) art. 2 ustawy (statutu 
Zw iązku ) i polecić w ładzom  Zw iązku  w yra zić  gorące podziękow an ie 
za tak hojną ofiarę na cele kooperacji.

Z jazd w  m yśl art. 26 ustawy (statutu) poleca zaofiarowanem u fundu­
szow i nadać nazwę: „Fundusz Praktycznych  K ursów  K ooperacji im ie­
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nia Stanisława K ierbedzia“ i użyć go na kupno, budowę i urządzenie 
zakładu szkolnego w  O łtarzew ie (pow . w arszaw sk i), zabezp ieczając go, 
w  m yśl art. 74, zastrzeżeniem , że w  razie rozw iązan ia  Zw iązku  z jak ie­
gokolw iek  powodu, nieruchomość w raz z całem urządzeniem  będzie 
przekazana pokrew nej instytucji.

Z jazd  upoważnia w ładze Zw iązku do kupna placu w  O łtarzew ie  dla 
wzniesien ia na nim odpow iedn iego budynku szkolnego na pom ieszcze­
nie kursów  i poleca w ładzom  Zw iązku zająć się tą spraw ą tak, ażeby 
w yk łady m ogły się rozpocząć 1 lipca 1914 roku“ .

Zgodn ie z w o lą  o fia rodaw ców  taki gmach na oznaczony term in  zo­
stał w  O łtarzew ie zbudowany. W skutek zm ienionych w arun ków  ogó l­
nych i zm ienionych potrzeb ruchu, w  okresie N iepod leg łośc i Z w iązek  ro z ­
w ija  szeroką akcję w  postaci różnego rodzaju  kursów , koncentru jąc 
pracę w  W arszaw ie.

Zagadnienie jednak stałej szkoły spółdzielczości na teren ie tego 
Zw iązku nadal jest rozw ażane i om aw iane w  zastosowaniu do now ych 
warunków. M iędzy innemi długoletni prezes Rady N adzorcze j Zw iązku  
p. B ronisław  Siw ik  w  artykule p. t. Szkoły Spółdzielczości*) da je nastę­
pu jące uzasadnienie i charakterystykę:

„ W  obecnej chw ili d zie jow ej, gdy  dokonyw a się w śród  nas z dnia na 
dzień przebudowa stosunków społecznych i leżą p rzed  nami, jako na­
rodem , o lb rzym ie a trudne n iezm iern ie zadania gospodarcze, gdy  ruch 
spółdzielczy z natury rzeczy musi w yb ijać  się na m iejsce naczelne, nie 
m ogą nam w ystarczyć krótkoterm inow e kursy, jak  dotychczas p ro w a ­
dzone przez Żw iązek  w  O łtarzew ie czy w  W arszaw ie. Spraw ę w ych o­
w an ia kooperatystów  należy dziś ująć znacznie szerzej. Z w iązek  w in ien 
zapoczątkow ać u tw orzen ie chociażby jednej narazie szkoły spółdzielczo* 
ści o poziom ie nauk szkół średnich, lecz o zakresie specjalnym ; szkoły, 
któraby, w  m yśl zasad społecznych i gospodarczych kooperacji, w ych o­
w yw a ła  m łodzież na przyszłych p racow n ików  i k ierow n ików  stow a­
rzyszeń oraz na k rzew ic ie li idei kooperacji; szkoły, któraby łączyła 
p rzygotow an ie  teoretyczne z obow iązkow ą praktyką spółdzielczą.

„N ie  chodzi w  danym  wypadku jedyn ie  o to, by wykładana w  tych 
szkołach była historja i praktyka kooperacji, lecz o nadaniu całemu 
w ychow an iu  i wykształceniu m łodzieży  szkół tych zgoła innego cha­
rakteru, niż ten, jak i stosowany jest w  dzisiejszych szkołach handlo­
wych. Pozostaw ien ie w  szkole starego systemu w yk ła dów  czy to z eko- 
n om ji politycznej, czy z g eogra fji handlow ej, czy  tow arozn aw stw a 
obok w staw ien ia paru godzin w yk ładów  h istorji kooperacji, — nie da 
now ego typu, nie da p ion ierów , uspołecznionej gospodarki na rodow ej“ .

Koń czy  zaś artykuł uwagą:
„Fundusze na prow adzen ie tego rodzaju  szkół znaleźć się muszą, gdyż 

trudno dążyć do w ielk ich  celów  bez p rzygotow an ia  odpow iedn ich 
lu dzi“ .

W  kilka lat później, w  1928 roku, spraw a Szkoły w chodzi o fic ja ln ie  
pod obrady Zjazdu Pełnom ocn ików  Związku, k tóry  p ow zią ł następują­
cą uchwałę:

„B iorąc  pod uwagę niedostateczny stan przygotow an ia  zaw odow ego 
w iększości p racow n ików  spółdzielczych i konieczność pop raw y  tego 
stanu rzeczy ze względu  na istotne potrzeby ruchu spółdzielczego, Z jazd 
uznaje za konieczne, aby pracow n icy spółdzielczy zarów no już zatru­
dnieni, jak  i pow o ływ an i zzewnątrz, obow iązkow o posiadali określo­
ne m inim um  przygotow an ia  zaw odow ego  i spółdzielczego, zależn ie od 
za jm ow anego stanowiska. W  tym  celu Z jazd  poleca Zarządow i, n ie­
zależn ie od prow adzonych  kursów  dokształcających, poczynić krok i ce­
lem  uruchom ienia szkoły spółdzielczości“ .
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W ład ze  Zw iązku  chcąc nadać przyszłej Szkole Spółdzielczości, w zg lę ­
dnie szkolnictwu spółdzielczem u, szersze podstawy organizacyjne i f i­
nansowe, postanow iły  zjednać dla tej spraw y inne ogó ln o-kra jow e insty­
tucje spółdzielcze i społeczne oraz poszczególne spółdzielnie.

P o  dłuższych pertraktacjach z przedstaw icielam i poszczególnych in- 
stytucyj spółdzielczych, w  1930 r. powołano specjalną organ izację p. n.: 
„S tow arzyszen ie  Średniej Szkoły Spółdzie lczej“ . Statut Stowarzyszenia 
zarejestrow any został w  Kom isarjacie  Rządu m. st. W arszaw y  dn. 19 
września 1930 r. za  N r. B. P . I II .  63/30.

P o  dwuletn iem  doświadczeniu, w  dniu 30 października 1932 roku, 
W a ln e  Zgrom adzen ie D elegatów  Stowarzyszenia — uchwala statut 
zm ienić, nadając przedew szystk iem  znacznie szerszy zakres działa lno­
ści. Statut p ierw o tn y  określał cele Stowarzyszenia w  sposób następujący:

„S tow arzyszen ie  p row adzi Szkołę w  celu przygotow an ia  p racow n i­
ków  spółdzielczych w  spółdzielniach spożyw ców , roln iczo-handlowych, 
k redytow ych  i innych oraz p rzygotow an ia  działaczy społecznych, m o­
gących sam odzieln ie organ izow ać i p row adzić  pracę spółdzielczą“ 
(art. 6).

O dpow iedn ie artyku ły (5 i 6) now oprzy jętego statutu brzm ią, jak na­
stępuje:

„S tow arzyszen ie  ma na celu kształcenie zaw odow e oraz w ychow an ie  
w  duchu idea łów  spółdzielczych pracow n ików  i działaczy dla ruchu 
spółdzielczego.

„D la  osiągnięcia pow yższego celu Stowarzyszenie będzie: a ) o rgan izo­
wać i u trzym yw ać własne uczelnie, b ) organ izow ać i p row adzić  kursy 
dokształcające dla p racow n ików  i działaczy spółdzielczych, c ) zakładać 
i u trzym yw ać bursy, bibljoteki i t. p. zakłady pom ocnicze, d ) organ i­
zow ać za jęcia  praktyczne i w ycieczk i po kraju  i zagranicę dla zazna­
jom ien ia  się ze zdobyczam i na polu pracy spółdzielczej, e ) w spółdziałać 
w  nauczaniu î  w ychow an iu  spółdzielczem  w  szkołach ogólnokształcą­
cych i zaw odow ych “ .

Pod  w zg lędem  organ izacy jnym  —  Stowarzyszen ie jest instytucją 
osób prawnych. „Członkiem  Stowarzyszenia m oże być instytucja społe­
czna, posiadająca osobowość p raw ną“ (art. 7). Jako za łożycie le  Stow a­
rzyszen ia występu ją: Zw iązek  Spółdzieln i Spożyw ców  Rzeczypospolitej 
Polsk iej, Zw iązek  R ew izy jn y  Spółdzieln i WTojskow vch, Zw iązek  Z aw o­
dow y  P racow n ików  Spółdzielczych Rzeczplitej Polsk iej oraz T o w a rzy ­
stwo K ooperatystów ; stopn iowo do Stowarzyszenia przystępują po­
szczególne spółdzieln ie (w  1931 i 1932 r. — 27 spółdzielni). K ażdy  z człon­
k ów  obow iązany jest w płacić składkę roczną przew idzianą  statutem 
i okazyw ać Szkole w  m iarę sw oich m ożliwości pom oc organ izacyjną (np. 
udzielenie praktyk i uczniom ).

D la okazania odpow iedn iej pom ocy m aterja lnej, organ izacy jnej i w y ­
chow aw czej uczniom  Szkoły, p rzy  Stowarzyszeniu w  p ierw szym  roku 
szkolnym  (w  listopadzie 1931 r.) zostało powołane: „K oło  P rz y ja c ió ł  
M łodzieży Szkoły S półd z ie lcze j“ , finansowo opartego na odpow iedn ich  
składkach członkowskich oraz dochodach niestałych. Cele K o ła  regu la­
m in określa w  sposób następujący: a) prow adzen ie internatu (bursy) 
w e w łasnym  zarządzie, b ) p row adzen ie  kolon ij letnich dla uczn iów  
szkoły, c ) dożyw ian ie  w  szkole, d ) opieka nad star.em zd row otnym  
uczniów  e ) pom oc m aterja lna sierotom  i n iezam ożnym  uczniom. 
Członkam i K oła  są osoby fizyczne i prawne. W  p ierw szym  roku 
istnienia K oła  zapisało się na członków  106 osób fizycznych , p rze ­
w ażn ie p racow n ików  organ izacy j spółdzielczych, i 6 instytucyj, osób 
prawnych.

Oto podłoże i podstaw y organizacyjno-społeczne Szkoły, które już 
w  dużym  stopniu w p ływ a ją  na je j charakter odrębny w  całokształcie 
szkoln ictwa zaw odow ego  w ogó le, a handlow ego w  szczególności.
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Artykuł 3-ci statutu Szkoły m ówi, że: „Szkoła Spółdzielczości jest śred­
nią zaw odow ą i ma na celu teoretyczne i praktyczne przygotow an ie  
pracow n ików  spółdzielczych oraz p rzygotow an ie  działaczy społecznych, 
m ogących sam odzielnie o rgan izow ać i prowTadzić pracę spółdzielczą“ .

Na p ierw szy rok nauki (do klasy I-e j), p rzy jm ow ana  jest m łodzież 
obojga płci w  w ieku od 14 do 17 lat, po ukończeniu szkoły powszechnej 
lub 3-ch klas gimnazjum . W  celu p rzeprow adzen ia  odpow iedn iej selekcji, 
m łodzież przy p rzy jęc iu  poddaw ana jest badaniom  psychotechnicznym  
oraz wstępnemu egzam inow i z języka  polskiego, arytm etyki i nauki
0 Polsce współczesnej, k tóre  m ają za zadanie nie ty le  badać zapas w ia ­
domości przysw ojonych , ile  ogólny rozw ó j i inteligencję.

Środki na u trzym anie szkoły są czerpane: a) z op łat czesnego, w y ­
sokość którego ustanawia Rada Zaw iadow cza  Stowarzyszenia, b) z fun­
duszu na ten cel przeznaczonych przez koncesjonarjusza, k tóry  obow ią­
zany jest pokryw ać ewentualne niedobory, c ) z funduszów przezna­
czonych przez instytucje spółdzielcze, społeczne, sam orządow e i t. p.,
d ) z subwencyj udzielanych przez państwo, e ) ze stypendjów , funda- 
cyj, zapisów, darow izn  i p.

Tak  np. w  p ierw szym  roku szkolnym  1931/32: a ) na czesne wpłacone 
p rzez uczniów przypada 25% w p ływ ó w  i pokrycia  budżetu, przyczem  
uczn iow ie w  40°/o korzysta li z ulg zasadniczej norm y (450 zł. rocznie),
b ) koncesjonarjusz (S tow arzyszen ie ) ze swoich w p ływ ów  łączn ie z w p ły ­
w am i jednorazow em i od  instytucyj spółdzielczych 56% i wreszcie
d ) z subwencyj udzielonych przez M. W . R. i O. P. 19%.

Zatrzym ałem  się dłużej nad stroną organ izacyjną i finansową Szkoły, 
albow iem  są tu zaw arte zręby charakteru społecznego Szkoły, je j zde­
cydow any i określony kierunek zaw odow y i ideow y.

Uczniow ie. Skrom ne w p ływ y  z opłat za naukę od uczniów, w yn i­
ka ją  z następujących m om entów : biedne środow isko rodziców , duży 
odsetek zw oln ionych  od opłat, p rzew aga  przyjezdnych , nieliczne k la­
sy. N a 51 uczn iów  w  2-ch grupach (k lasach) w  1932/33 roku szkolnym 
wdeług zajęcia rodziców7 przypada:

dzieci drobnych ro ln ików  13 co stanow i 25,1% ogółu
„  rzem ieśln ików  i praeown. fizyczn. 11 „  21,5% „
„  p racow n ików  państw, i samorz. 10 „  20,0% „
„  pracowników7 spółdzielczych 7 „  13,7% „

sieroty na opiece Kom isarja lu  Rządu 7 „  13,7% „
dzieci innych zaw odów  3 „  6,0% „

Już stanowisko i za jęcie rodziców , w  szczególności p rzy  dzisiejszych 
zarobkach i dochodach, oraz pow ażny odsetek, będących na op iece spo­
łecznej, przesądza m ożliw ości wnoszenia przez m łodzież pełnych norm  
opłat. Słuszna zasada, p rzy ję ta  przez Radę Z aw iadow cza : zw oln ien ia 
od opłat szkolnych dzieci rod ziców  zatrudnionych zarobkow o w  spół­
dzielniach, pow iększa odsetek niepłacących. W reszc ie  sytuację pod 
tym  w zględem  pogarsza duża p rzew aga  uczn iów  zam iejscow ych : na 
51 uczn iów  przypada 35-ciu (68,6%) zam iejscowych, rodzice  których 
ponoszą pow ażne ciężary na utrzym anie w  bursie, lub u krew nych
1 znajom ych.

O ile jednak to wszystko źle odbija  się po stronie w p ływ ó w  go tó w ­
kow ych , o ty le Szkoła zyskuje pod w zględem  socjo logiczno-pedagogicz- 
nym. Dzieci ze środow isk ludzi pracy lep iej odczuw ają i rozum ieją samą 
spółdzielczość, znają warunki życia  codziennego oraz psychikę tego 
środowiska, w śród  którego pracow ać będą, a to ma pow ażne znaczenie 
dla przyszłego pracownika spółdzielczego. P rzew aga  dzieci z p row in c ji 
rów n ież z tego w zględu jest korzystniejsza, a lbow iem  po skończeniu 
Szkoły na p row in c ji przedew szystk iem  pracow ać będą.

Ze środow iskiem  społecznem  zw iązana jest jeszcze jedna cenna ce­
cha naszej m łodzieży, to duży odsetek wśród wstępujących o zadatkach
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grom adzkich, społecznych: pew nym  m iern ik iem  tego jest czynny udział 
naszych w ych ow an ków  w  życiu organ izacyj uczniowskich już przed 
wstąpieniem  do naszej Szkoły: w  grupie 30-tu przy jętych  do Szkoły 
w  1931 roku było 24 (80%), którzy p racow ali w  organizacjach uczn iow­
skich, p rzew ażn ie  w  spółdzieln iach; w  grupie 26 przyjętych  w  1932 ro ­
ku —  odsetek ten podnosi się do 96% (na 26 za ledw ie dwóch niema za 
sobą organ izacy jnego życia uczn iowskiego). P rzedw stępną tą selekcję 
Szkoła w  dużej m ierze  zaw dzięcza współpracy w  tym  zakresie nauczy- 
c ieli-spółdzielcówr, — w zględn ie czynnych spółdzie lców  rodziców  czy 
op iek i najbliższej.

T a  naturalna selekcja uzupełniona wstępnem i badaniami psychote- 
chnicznem i oraz badaniam i inteligencji i rozw ju  ogólnego przez ro ­
dzaj w stępnych egzam inów , decyduje o doborze m łodzieży, ale 
jednocześnie są sw ego rodza ju  utrudnieniam i wstępu do Szkoły. 
W reszc ie  p rzy ję ta  zasada klas, nie p rzekraczających  30 uczniów, ze 
w zględu  na m etody nauki i w ychow ania, jak ie  Szkoła stosuje, spraw iają, 
że klasy są nieliczne.

Person e l pedagogiczni]. R ów n ież dużą staranność ze strony założycie li 
i o rgan iza torów  Szkoły da się stw ierdzić i w  doborze sił pedagogicz­
nych. N a  dyrektora Szkoły powołano długoletniego pracownika i d zia ­
łacza w  ruchu spółdzielczym , nauczyciela i pedagoga z zawodu p. F ran ­
ciszka D ąbrowskiego.

P rz y  doborze personelu nauczycielskiego, obok kw alifikacyj zaw o- 
dow o-pedagogicznych , specjalną uwagę zw raca Szkoła, aby nauczyciel­
stwo było obeznane ze spółdzielczością jeże li nie praktycznie, to p rzy ­
najm niej teoretyczn ie. T ym  nauczycielom, k tórzy przychodzą do Szko­
ły  bez znajom ości zagadnień spółdzielczych, Szkoła stara się um ożli­
w ić  to zaznajom ienie się zarów no przez dostarczenie czasopism i ksią­
żek z zakresu h istorji, teor ji i praktyk i spółdzielczości, jak rów n ież 
p rzez u łatw ien ie zbliżenia się z instytucjam i spółdzielczem i i ich dzia ­
łaczam i. W reszc ie  om aw ian ia specyficznych stron program u i metod 
nauczania i  w ychow an ia  na w zględn ie licznych posiedzeniach Rady P e ­
dagogicznej, um ożliw ia  nadanie Szkole jednolitego kierunku zarów no 
w  zakresie p rogram u nauczania, jak  i w ychow ania.

II. PRO G RAM  N A U K I.

Do charakteru Szkoły i je j zadań przystosow any jest program  nauki. 
P odan y  program  nie jest ostateczny, chociażby z tego względu, że 
p rzystosow any jest do kursu szkoły 3-letniej. B iorąc pod uwagę nową 
ustawę o ustroju szkolnictwa, Szkoła praw dopodobn ie już od 1933,34 
roku szkolnego przystosu je sw ój p rogram  do podstaw ow ego typu 
4-letniego gim nazjum  zaw odow ego, aby z jednej strony dać w ych o­
wankom  Szkoły szersze podstaw y wykształcenia i um ożliw ić im  opa­
now an ie  zagadnień praktyk i różnych rod za jów  spółdzielczości; z dru­
g ie j strony, aby zapew nić p rzejście do stopni w yższych  kształcenia się 
zaw odow ego , wreszcie, aby zapewnić labsolwentom Szkoły form alne 
p ra w a  szkoły średniej (g im n azju m ) potrzebne w  w ielu  okolicznościach 
życia.

N ie jako  obrazow e po jęc ie  o p rogram ie daje tak zw . plan nauki i za ­
ję ć  praktycznych. Pon iew aż w  szkole zaw odow ej nauka i różnego ro ­
dza ju  ćw iczen ia  praktyczne w za jem nie się przeplatają, przytem  w  cza­
s ie  rozk ładają  się n ierów nom iern ie, obok rozkładu tygodn iow ego, p o ­
da jem y przyb liżoną liczbę godzin  za czas pobytu w  Szkole.

P lan  ten podajem y w  rozm iarze  3 lat pracy, albow iem  taki p rogram  
Szkoła obecnie ma opracow any. Pozw a la  nam w  tym wypadku p rze ­
p ro w ad zić  pew ne porów n an ie  z 3 letniem i państw owem i szkołam i han- 
d low em i.

P ow ażn e  odchylen ia od przeciętnego typu szkoły handlowej, do której 
to  grupy szkoln ictwa zaw odow ego  o fic ja ln ie zaliczana jest Szkoła Spół-
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dzielczości, w id zim y  z um ieszczonego pon iżej planu nauki i zajęć prak­
tycznych.

R  o k n a u k i R a z e m

ó. P r z e d m i o t y I II III tygod. za 3 1.

G o d z i u

1
I .  Ogólnokształcące:

R e l i g j a ............................................... 1 1 1 3 90
2 Język p o lsk i......................................... 4 3 3 10 300
3 „  n iem ieck i............................. 2 3 4 9 270
4 Nauka o Polsce Współczesnej i nauka 

obyw atelstw a................................... _ _ 2 2 60
5 H ig j e n a ............................................... 1 -- — 1 30
6 Ćwiczenia c ie le s n e ............................. 2 2 2 6 180
7 Śpiew . ........................ 1 1 1 3 90

8

I I .  Ekonom iczno-społeczne: 

Historja g o s p o d a rc z a ....................... 2 4 6 180
9 Geografja gospodarcza....................... 2 2 — 4 120

10 Historja i ideologja spółdzielczości . 2 2 1 5 150
11 Wiadomości z ekonomji społecznej . — — 2 2 60

12

I I I .  Zawodowe:

Organizacja i administracja spłdz. . 2 3 6 11 330
13 Nauka o h a n d l u ............................. 1 2 — 3 90
14 Towaroznawstwo i chemja 4 3 3 10 300
15 Arytmetyka h a n d low a ....................... 4 2 1 7 210
16 Buchalterja i ćwiczenia z księg. spółdz. 2 4 4 10 300
17 Korespondencja ogólna i ćwiczenia 

z korespondecji spółdzielczej . _ _ 2 2 60
18 Technika p i s a n i a ............................. 2 1 — 3 90
19 Organizacja i technika sprzed, i kupna 2 2 1 5 150

Ogółem 34 35 33 102 3060

IV . Za jęcia  praktyczne: Godziny w stosunku rocznym :
20 Praca w spółdzielniach uczniowskich 

oraz w sam orządzie........................ 60 90 60 _ 210
21 Wycieczki, zwiedzanie, doraźna prak­

tyka w spółdzielniach . . . . 60 60 130 _ 250
22 Praktyka wakacyjna w spółdzielniach 

(2 miesiące) . . . . . . . 200 200 — -- 400

Łącznie wykłady, ćwiczenia i zajęcia praktyczne godzin . . . 3920

Już w  konstrukcji p rogram ów  p rzy  podziale na grupy w idzim y du­
że i zasadnicze różnice. W  Szkole Spółdzielczości w  grupie przedm io­
tów  ekonom iczno-społecznych m amy cztery przedm ioty: h istorja gospo­
darcza, geogra fja  gospodarcza, h istorja i ideologja spółdzielczości, w ia ­
dom ości z ekonom ji społecznej, razem  17 godzin tygodniow o, w  szkole 
handlow ej w idzim y tu jeden przedm iot — geogra fję  gospodarczą, o lic z­
bie 5 godzin  tygodn iow o. Różnica ta wynika z konieczności wyrobien ia 
w  wychow ankach  om aw ianej szkoły umiejętności patrzenia na zagad­
nienia gospodarcze w  św ietle zagadnień społecznych i socjologicznych.

Rów n ież w id zim y  różn icę wr grupie przedm iotów  ściśle zaw odow ych  
(1. p. 12— 19); w  planie Szkoły spółdzielczości przypada 51 godzina na 
tydzień, w  szkole zaś handlow ej — 39 godzin. Różnica ta w ynika przede- 
wszystkiem  z dwuch specjalnych przedm iotów : „organ izacja  i adm ini­
stracja spółdzieln i“  (11 godzin ) i „organ izacja  i technika sprzedaży
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i kupna“ , tklóra obejm uje technikę sprzedaży i rozm ieszczen ie tow arów  
w  sklepie, organ izację kupna i sprzedaży oraz reklamę.

Oprócz tego w  p lanie Szkoły Spółdzielczości w id z im y  pow ażną liczbę 
860 godzin  (22% ogólnego czasu nauki i ćw iczeń ), pośw ięconych  za­
jęciom  praktycznym  (grupa IV , I. p. 20— 22).

Natom iast Szkoła Spółdzielczości zrobiła oszczędność czasu w  dziale 
przedm iotów  zaw odow ych  na stenografji (4 godziny), na m niejszej lic z ­
bie godzin  (po jed n e j) nauki o handlu i arytm etyki hand low ej, w re ­
szcie pow ażniejszą oszczędność czasu w  grup ie p rzedm iotów  ogó ln o­
kształcących: 34 godziny wobec 50 w  szkole handlow ej. Tu na różn icę 
składają się przedew szystk iem  dw a przedm ioty : m atem atyka (8 godzin ), 
której niema w  p lanie Szkoły Spółdzielczości, h istorja ogólna (7 godzin ), 
która w  Szkole Spółdzielczości ma swój odpow iedn ik  w  h is to rji gospo­
darczej. Dokładniej różn ice te uw ypuklają się p rzez zestaw ien ie planu 
nauki Szkoły Spółdzielczej z planem  „Pań stw ow ej Szkoły H an dlow ej im. 
R oeslerów  w  W a rszaw ie “ .
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Godzin lekcyj w tygodniu

o. P r z e d m i o t y Szkoła P. S. H. 
im. Roe­
slerów

Szk. Spółdz.

J Spółdziel. więcej mniej

1

I .  Ogólnokształcące:

R e lig ja .................................................... 3 6 3
2 Język poski ......................................... 10 10 — —
3 „  n iem ie ck i................................... 9 10 — 1
4 Nauka o Polsce Wspóczesnej i nauka 

o b y w a te ls tw a ................................... 2*)
9*)

— 7
5 H i s t o r j a ............................................... — — —
6 H i g j e n a ............................................... 1 1 — —
7 Ćwiczenia c i e l e s n e ............................. 6 6 — —
8 Ś p i e w .................................................... 3 — 3 —
9 M a te m a ty k a ......................................... ~ 8 8

10

I I .  Ekonom iczno-społeczne: 

Historja g o s p o d a r c z a ........................ 6*) 6
11 Geografja gosp od a rcza ........................ 4 5 — 1
12 Historja i ideologja spółdzielczości 5 — 5 —
13 Wiadomości z ekonomji społecznej . 2 — 2 —

14

I I I .  Zawodowe:

Organizacja i administracja spółdzielni U 11
15 Nauka o h a n d lu ................................... 3 4 — 1
16 Towaroznaw stwo................................... 10 9 1 —

17 Arytmetyka h a n d lo w a ....................... 7 8 — 1
18 B u c h a lt e r ja ......................................... 10 9 1 —
19 K oresp on d en c ja ................................... 2 2 — —

20 Technika p isan ia................................... 3 3 — —
21 Oganizacja i technika sprzedaży i kupna 5 — 5 —
22 S t e n o g r a f ja ......................................... — 4 — 4

Ogółem . 102 94 34 26

Te pow ażne różn ice p rogram ow e w yn ikają  ze sprecyzow anego p rz y ­
stosowania Szkoły Spółdzielczości do potrzeb i charakteru pracy w  o rga ­
nizacjach spółdzielczych. Już one przesądziły  potrzebę pow o łan ia  do 
życia odrębnej Szkoły Spółdzielczości. N ie  m niejsze jednak znaczenie 
dla ruchu spółdzielczego, obok różnic w  p rogram ie i m etodach nau­
czania, stanowi strona w ychow aw cza .
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I I I .  W Y C H O W A N IE .
Jeżeli współczesna praktyka pedagogiczna kładzie duży nacisk na 

w ychow an ie państwowe, obywatelskie, gospodarcze, to spraw a ta dla 
Szkoły Spółdzielczości ma specjalne znaczenie i sw oje specyficzne, w y ­
bitnie społeczne założenia. W yn ika  to zarów no z przesłanek ideow o- 
społecznych ruchu spółdzielczego, jak  i codziennej pracy w  instytu­
cjach spółdzielczych. Stąd potrzeba szukania środków  i m etod od p ow ie ­
dnich. Jak spółdzielczość w  swej praktyce społecznej stosuje najm niej 
wyszukane, że się tak w yrażę  „ży c io w e “ środki i m etody w  zakresie 
w ychow an ia  społecznego szerokich mas swoich członków, tak rów n ież 
Szkoła Spółdzielczości poszukuje tych „ży c iow ych “  środków  w  swoim  
zakresie i środowisku.

Ćw iczen ia i za jęcia praktyczne w  sklepach, m agazynach, p race  w  sa­
m orządzie  szkolnym  i spółdzielniach uczniowskich, m ają za zadanie 
nie ty lko w yrob ien ie  um iejętności z zakresu prac technicznych, ale 
są jednocześnie środkiem  w ychow aw czym . Przedew szystk iem  służą 
do w yrob ien ia  p rzyzw ycza jen ia  i szacunku do pracy w ogóle, a p ra ­
cy fizycznej w  szczególności. Rzecz prosta, że Szkoła narów ni stara sie 
ćw iczyć  i w  zakresie sam odzielnej pracy o charakterze intelektualnym , 
a w ięc: czyteln ictw o książek i pism, robienie i op racow yw an ie  sam o­
dzielne notatek z w yk ładów , sporządzanie w ykresów , p row adzen ie  sa­
m odzie lne rachunkowości i b iurowości sw oich  organ izacyj u czn iow ­
skich i t. p.

D la osiągnięcia lepszych rezu ltatów  w  nauce i w ychow aniu  Szkoła, 
w  m iarę jak  na to pozw ala ją  grupow e nauczanie i pom oce naukowe, 
idzie w  kierunku induwiĆMalizacji w  nauczaniu i wychow aniu .

D la zapraw ien ia  i p rzyzw ycza jen ia  do pracy zb iorow ej, organ iza ­
cyjnej dla w yrob ien ia  i w ychow an ia  społecznego —  m łodzież ma p o ­
zostaw ioną jak  najdalej idącą samodzielność i p raw o in ic ja tyw y  w  o rga ­
n izow an iu  i prowadzeniu  swoich instytucyj o charakterze spółdzielczym  
i sam orządow ym , a w ięc: spółdzielni uczn iów  ze sw oim  sklepem, spół­
d zie ln i oszczędnościow o-pożyczkow ej, sam orządu z sekcjam i: b ib ljo- 
teczną, pom ocy naukowych (muzeum szkolnego), sam opom ocy koleżeń­
skiej, ku ltu ra lno-rozryw kow ej, drugich śniadań, porządkow ej. W  ogó l­
nym  rozk ładzie  czasu szkolnego przew idziane są zgóry  godziny i zapew ­
niona na te godziny niezbędna pom oc ze strony nauczycieli- w ych o ­
w aw ców .

L iczn e  w ycieczk i i zw iedzan ia instytucyj spółdzielczych, udział m ło­
dzieży  w  uroczystych zgrom adzeniach tych instytucyj, w  obchodach 
Dnia Spółdzielczości i Oszczędności, w reszcie  praktyka w akacyjna, 
w spółpraca m łodzieży z Kołem  P rzy jac ió ł, — stwarza tę żyw ą  w ięź spo­
łeczną m iędzy szkołą a ruchem spółdzielczym , m iędzy jednym  a drugim  
pokoleniem , zarów no w  szarem  codziennem  życiu  pracy, jak i w  dnie 
podn iosłych  nastrojów .

A k tyw n y  udział w  organizowaniu  i rea lizow an iu  różnego rodzaju  
uroczystości o charakterze państw ow ym  i ogó lno-narodow ym  — są tem i 
środkam i czynnego w ychow an ia  państw ow ego i obywatelskiego.

Do tych metod nauczania i w ychow an ia  zdąża Rada Pedagogiczna 
Szkoły, w  tym  kierunku idą w ysiłk i D yrekc ji Szkoły. Sklep ćw iczeń, 
muzeum tow aroznaw stw a, bibljoteka, epidjaskop i inne pom oce nauko­
we, organ izow an ie  praktyk dla uczniów, — oto w idoczn e w ysiłk i m łodej 
Szkoły Spółdzielczości, aby uczynić z niej żyw ą  p laców kę pracy i w y ­
chowania. P rzy ję ta  zasada nielicznych klas, nie p rzekraczających  ŚO 
uczniów , ułatw ia rea lizow an ie tych założeń.

W reszc ie  atm osfera życzliw ości i współpracy, jaką otaczają Szkołę 
instytucje założycielskie, całkow ite zrozum ienie dla założeń m etody­
cznych i w ychow aw czych  ze strony Rady Z aw iadow czej S tow arzy ­
szenia Szkoły, pozw ola ją  w różyć, że p ierw sza  Średnia Szkoła Spół­
dzielczości w  Polsce spełni swą rolę, do k tórej została powołana.
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In t. M a rja n  Pusz

W y c h o w a n i e  spó łdz ie lcze  
na terenie szkół rolniczych

O pow odzen iu  i w ynikach pracy każdej spółdzielni stanow ią wspólne 
w ysiłk i zarów no w ładz, jak i je j pracow ników . W ysiłk i te jednak musi 
cechow ać fachowość i p rzygotow an ie  do pracy spółdzielczej. Dobra w o ­
la, zw łaszcza  w  dzisiejszych skom plikowanych warunkach życia p ow o­
jennego, okazuje się niewystarczającą. N a p rzygotow an ie p racow n ików  
spółdzie lczych  oddawna już kładziono w  naszym ruchu w ie lk i nacisk 
i w  tym  w zg lędzie  spółdzielczość w ykazu je się znacznym, aczkolw iek 
jeszcze niedostatecznym, dorobkiem. Zresztą, jest to temat, do k tórego 
w  dalszych rozw ażaniach pow rócim y.

W iększą  znacznie luką w  organ izacji dzisiejszej spółdzieln i jest d o ­
tychczas brak światłych, uspołecznionych i p rzygotow an ych  do swoich 
obow iązków  ludzi w śród  w ładz spółdzielni. Luka ta odb ija  się jaknaj- 
fataln iej na pracy spółdzielni. Zaniedbania p racow n ików  w  kierunku 
dop ilnow n ia  interesów  spółdzielni, błędy popełniane, które mszczą się 
w  sposób dotk liw y na spółdzielni, a nawet zdarzające się nadużycia, bę­
dące na jw iększym  szkodnikiem  dla rozw o ju  całości ruchu spółdzie l­
czego, często źród ło m ają w  niedostatecznem  funkcjonowaniu  w ład z i o r ­
ganów  nadzorczych  spółdzielni.

W ysu w a  się tu pow ażne zadanie przed  w ychow aniem  spółdzielozem , 
rozm iary  k tórego łatwTo zrozum ieć na podstaw ie najprostszego w y lic ze ­
nia. N a  dzień 1.1.30 r. *) m ieliśm y zrzeszonych w  Z jednoczeniu Z w iąz­
ków  Spółdzieln i Roln iczych  Rzeczypospolitej Polsk iej 3.967 spółdzielni 
roln iczych . L icząc ty lko 6 członków  Rady N adzorcze j i 3 członków  
w  zarządzie  każdej spółdzielni, dochodzim y do bardzo w ysok ie j cy fry  
przeszło 35.700 członków  w ładz w  spółdzielniach roln iczych. Zastęp 
w ięc ten ludzi, od um iejętności pracy których zależą postępy ruchu 
spółdzielczego, jest bardzo liczny i stąd w ysiłk i w  urobieniu ich i p rzy ­
gotow an iu  do pełnienia obow iązków  w  spółdzieln i muszą być znaczne. 
W ys iłk i te w  najbliższym  czasie pow inny być tem w ięcej pod jęte  wobec 
przesunięć, jak ie dają się obserw ow ać w  samym składzie członków  w ładz 
spółdzielni.

Znaną jest rola księdza w  przeszłości w  krzew ien iu  spółdzielczości 
k redy tow e j na wsi, bez porów nan ia  też w  w iększym  stopniu brał udział 
w  pracy nauczyciel, ziem ianin, pracow nik  gm iny i inni przedstaw icie le 
in teligencji, k tórzy  z ra c ji pełn ienia swoich obowiązków7 fachow ych  zna­
leź li się w śród  drobnych roln ików .

C iekaw ą jest ostatnia statystyka udziału różnych warstw ' ludności w e 
w ładzach  Kas Stefczyka, zam ieszczona w  „Roczn iku Z jednoczenia za 
rok 1929“  *). Żałować należy, że nie jest ona pełną, odnosi się bow iem  
tylko w y łączn ie  do Kas Stefczyka z terenu Z w iązków  R ew izy jnych , W a r ­

*) Roczn ik  Z jednoczen ia Z w iązków  Spółdzieln i Roln iczych  R zeczy ­
pospolite j Polsk iej za 1929 rok.

*) Stronica 29, tablica 20.
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szawa, K atow ice  i Toruń. N iepełny  jednak ten m aterja ł rzuca ciekaw e 
św iatło; oto na ogólną ilość 13.889 członków  Rad N adzorczych  i Za­
rządów  przypada 10.587 drobnych roln ików . Tak  w ięc na teren ie  w yżej 
w ym ien ionym  drobni roln icy  stanowią 76.3% ogólnej ilości członków  
w ładz w  Kasach Stefczyka. Jest to interesująca cyfra, św iadcząca
0 uniezależnieniu się wsi wT kierunku sam odzielnego k ierow an ia  losami 
w łasnych organ izacyj. N iew ą tp liw ie  jest to sukces wsi, jeże li jednak ma 
on być oparty  na zd row ych  zasadach i liczyć na dalsze zdobycze, muszą 
za nim  p rzy jść  w ysiłk i w  kierunku kształcenia przyszłych  członków  
w ładz spółdzieln i w śród  w arstw y  drobnych roln ików .

P rz y  stanie w yżej opisanym  w ych ow an ie  spółdzielcze nie m oże om i­
jać  żadnej sposobności, p rzy  k tóre j zadanie to m ogłoby być p rzyn a j­
m niej w  części w prow adzone na to ry  rea lizacji. Sposobnością zaś taką, 
rokującą w szelk ie nadzieje pom yślnych wyników ’, w yda je  się postaw ie­
n ie na w łaściw ym  poziom ie nauczania spółdzielczości w  ludow ych  szko­
łach rolniczych. Rozpatrzm y, jak ie  m ożliw ości pod tym  w zg lędem  przed ­
stawia m aterja ł ludzki, znajdu jący się w1 tych szkołach.

W obec braku św ieższych m aterja łów  oprzem y się na statystyce z roku 
szkolnego 1926. W  roku tym  m ieliśm y 106 czynnych szkół roln iczych, 
z czego przypada na męskie szkoły ro ln icze różnego typu 66, żeńskie; 
szkoły gospodarcze 28 i w reszcie  szkoły specjalne 12. D la w ychow an ia  
spółdzielczego z myślą o praktycznych w yn ikach  na jw dzięęzn iejszem  
polem  będą m ęskie szkoły roln icze, chociaż nie można zapoznaw ać szkól
1 innych typ ów  i do nich p ow róc ić  nam zresztą jeszcze w ypadnie.

F rekw encja  w  męskich szkołach roln iczych  w ynosiła w  roku 1926 —
2.678 uczniów. Z liczby tej jednak należy od liczyć część m łodzieży, która 
do sw ojej w si nie poWTÓci ze w zględu  na brak w łasnego warsztatu  ro l­
nego *). Są to przedew szystk iem  dzieci bezrolnych i m ałorolnych, po­
siadających gospodarstwa do 2 ha. P ie rw s i stanow ili 19,3°/o ogółu  ucz­
niów' w  szkołach, drudzy 6,2% razem  w ięc około 25%. P o  w prow adzen iu  
te j p opraw k i dochodzim y do liczby około 2.000 m łodzieży  męskiej, która 
coroczn ie opuszcza m ury szkół ro ln iczych  i m ogłaby, jeże li nie zaraz, to 
w  późn iejszym  w ieku w ziąć czynny udział W pracach spółdzieln i r o l­
niczych.

Zapewne, że jest to cyfra  w ysoce nie w ystarcza jąca w  stosunku do 
w yrastających  potrzeb. N a leży  jednak brać pod uwagę, że jest to grom ada 
n ietylko liczebnie pokaźna, ale składa się na nią m łodzież doskonale zży ­
ta ze środow iskiem , znająca i orjentu jąca się w  najw ażn iejszych  bolącz­
kach wsi, a co najważn iejsza, szukająca w  szkole odpow iedzi dla zara­
dzenia tym  bolączkom. W  odniesieniu w ięc do przeciętnego poziomu 
m łodzieży  w ie jsk ie j, m łodzież szkół roln iczych posiada w iększe początki 
uspołecznienia. Jest to n iew ą tp liw ie  moment w ysoce sprzy ja jący, który 
pozw ala  w ie rzyć  w  duże rezu ltaty w  w ypadku pod jętych  w ys iłków  dla 
pozyskania ich dla ruchu spółdzielczego.

N a w stęp ie starałem się uzasadnić konieczność w ykorzystania terenu 
szkół ro ln iczych  dla nauki spółdzielczości ro ln iczej. N ie  znaczy to by­
najm niej ażeby dotychczas nie było żadnych w  tym  kierunku w ysiłków . 
P o  odzyskaniu przez nas sam odzielnego bytu, k iedy  spraw a zaw odow ego 
szkoln ictwa roln iczego stała się w  naszych warunkach kwestją palacą 
i pośw ięcono je j dużo uwagi, organ izacje spółdzielcze dołożyły  starań, 
ażeby spółdzielczość, jako p rzedm iot weszła do program u tych szkół. 
W  „P ro g ra m ie  ludow ej szkoły roln iczej m ęskiej o kursie i l - t o  m ie ­
sięcznym “ *) m amy zakreślony plan, w ed ług k tórego ma się odbywać
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*) T a  część m łodzieży zresztą m ogłaby być także zużytkowaną w  inny 
sposób w  ruchu spółdzielczym . W7 braku bow iem  zajęcia, po ukończeniu 
szkoły, dostarczyłaby po dłuższej praktyce spółdzieln iom  roln iczym  p ra ­
cow n ików  na stanowiskach pom ocniczych.

*) Stronica 84.
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1

nauka spółdzielczości w  szkole roln iczej. P on iew aż plan ten p rzy jąć  na­
leży  za punkt wTy jśc iow y do dalszych rozw ażań , zam ieszczam  go poniżej 
"w całości:

/. Pow stanie i znaczenie idei spółdzielczości.
a) R. Owen.
b) P io n ie rz y  z Rochdale. Ówczesne położen ie polityczne i gospodarcze 

ludu pracu jącego. P rogram  i  zasady p ion ierów .
c ) Raiffeisen. Charakterystyka postaci. Geneza spółdzielczości ro ln i­

czej w  N iem czech jako następstwo przełom u w  warunkach produkcji 
roln iczej. Zasady Raiffeisena.

11. R o zw ó j ru ch u  spółdzielczego w poszczególnych kra jach  Europy .

a ) w  A n g lji — jako o jczyźn ie zrzeszeń spożyw ców .
b ) W' N iem czech  — jako o jczyźn ie  spółdzielczości kredytow ćj.
c ) w  D anji i H oland ji — jako ognisku spółdzielczości roltiićzej.
d ) w e  W łoszech  — spółdzielnie p racy i dzierżawne.
e ) w  F in lan d ji — zbogacenie się kra ju  z natury ubogiego.

111. R ozw ój ruchu  spółdzielczego w Polsce.

a ) W ie lkopo lsk ie  Banki ludow e i „R o ln ik i“ .
b ) M ałopolskie spółki oszczędności i pożyczek  i inne rolnicze.
c ) S tow arzyszen ie spożyw cze w  K on gresów ce; form y spółdzielczości 

roln iczej w  Kongresów ce/

7V. N ajw ażniejsze rod za je  o rga n iza c ji spółdzielczej..

a) Spółdzieln ie spożywców ' (sk lepy spółdzielcze, hurtownie).
b ) Spółdzieln ie zbytu (m leczarskie, ja jczarsk ie, miodu, zbożoW e etc.).
c ) Robotnicze spółdzieln ie w ytw órcze .
d ) Spółdzieln ie k redytow e (system  Raiffeisena i sys. Schulze ż Delitsch).
e ) Ubezpieczenia spółdzielcze.

V. O rganizacja  spółdzielni.

a) Cel spółdzieln i (p rzedm iot przedsięb iorstw a).
b ) C złonkow ie (w stępow an ie  i w ystępow an ie, praw a i obow iązk i).
c ) O rgany zaw iadow cze i kontrolu jące.
d ) Zebranie ogólne członków.
e) Fundusze (udziały, rezerw y  —  ich niepodzielność, znaczenie dodat­

kow ej odpow iedzia lności członków ).
f )  R ozw iązan ie spółdzielni.

,4. VI. Centra lne zw iązki hand low e i rew izyjne.

Ich  znaczenie dla rozw oju  spółdzielczości, organ izacje  i rodza je.
a ) Centrale hand low e dla zbytu lub hurtow n ie dla zakupów.
b ) Centralne kasy pieniężne.

B. Zw iązk i rew izy jne, ich  znaczenie dła rozw oju  organ izacji i czystości 
ideow ej stowarzyszeń, o rga n iza c ji i k ie runków  działalności.

V II. P ra w o  spółdzielcze.

Znaczenie jego jako regu latora ruchu spółdzielczego.

V II I .  Zastosow anie spółdzie lczości w ro ln ictw ie.

1. Znaczenie spółdzielczości w  ro ln ic tw ie  dla:
a ) Zw iększenia w yda jności gospodarstw ' w łościańskich i podniesienie 

dochodów z pracy.
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b) Podniesienia kulturalnego i społecznego poziom u roln ików .
2) Zastosowanie poszczególnych form  spółdzielczości w  związku z po- 

szezególnem i m om entam i działalności gospodarczej roln ika
A. Potrzeba kapitału —  ro ln icze  spółdzielnie pożyczkow e (zasady i o r ­

ganizacja ).
B. Zastosowanie kapitału do ulepszeń w  gospodarstw ie:
a ) Nabycie lub udoskonalenie w arsztatów  pracy — ziem i i spółdzielnie 

parcelacyjne, d zierżaw ne, m eljoracyjne.
b ) Nakłady na gospodarstw o (zakupy naw ozów , maszyn, narzędzi, 

pasz, nasion etc.), spółdzie ln ie roln iczo-handlowe.
c ) W spólne korzystan ie z ośrodków  technicznych, spółdzieln ie m aszy­

nowo, elektryczności etc.
C. Zbyt p łodów  ro ln iczych  i wTspólna przeróbka:
a ) W  zakresie upraw y p o low e j: piekarnie, zsypy zbożowe, m łyny, su­

szarnie, olejarn ie, gorze ln ie  etc.
b ) W  zakresie upraw y ogrodow e j: zbyt owoców?, w arzyw , miodu.
c ) W  zakresie hodow li zw ierząt: spółdzieln ie m leczarskie (w  związku 

ze stow. hodow lanem i i zw . kon tro li obór), ja jczarn ie, zbytu bydła i trzo ­
dy, rzeźnie.

d ) W  zakresie przem ysłu  dom ow ego: koszykarstw o i tkactwo.
Ten  sam p rogram  nauczania spółdzielczości roln iczej został p rzy jęty  

rów n ież dla szkół ro ln iczych  żeńskich *). Dla w yczerpan ia  tego p rogra ­
mu przeznaczono w  szkołach męskich godzin  w yk ładow ych  20, żeń­
skich 30.

Pom ija jąc  narazie  krytyczne ustosunkowanie się do samego sposobu 
-ujęcia nauki spółdzielczości roln iczej w  szkołach rolniczych, do tego te­
matu w ypadn ie nam bow iem  jeszcze pow rócić, interesujące dla nas bę­
dzie pytanie: jak  dotychczas w ygląda ła  rea lizacja w yże j zakreślonego 
program u?

W  braku ścisłych danych, które m ożnaby otrzym ać tylko na podsta­
w ie  rozpisanej ankiety, op ieram  odpow iedź na osobiście p rzep row adzo­
nych obserw acjach oraz na zasługujących na w iarę  in form cjach szeregu 
osób, znających stosunki w  szkołach rolniczych.

Obecny stan nauczania w  szkołach roln iczych spółdzielczości roln iczej 
pozostaw ia dużo do życzenia. Oto w  szeregu szkół roln iczych spółdziel­
czość w ogó le  nie jest wykładana. W ychow anek  takiej szkoły, traktow a­
ny po w yjściu  z niej za p rzodow n ika w  pracy społecznej na wTsi, niema 
najbardziej postaw ow ych  in form acyj o organ izacji i zadaniach, jak ie 
ma do spełnienia spółdzieln ia rolnicza w  środowisku w iejskiem .

Szereg szkół ro ln iczych  z braku siły w śród  personelu nauczycielskiego, 
któraby m iała choćby najm niejsze p rzygotow an ie  dla poprowadzen ia 
w ykładu spółdzielczości, k ieru jąc się jednocześnie jednak potrzebą w y ­
pełnienia program u, sprow adza przygodnych  prelegentów . Są niem i: 
instruktor rolny, urzędnik sejm iku lub pracow nik  spółdzielczy, niekiedy 
lustrator. B rak  czasu u takiego prelegenta powoduje, że na wykład spół­
dzielczości ro ln icze j pośw ięca on kilka, w  najlepszym  razie kilkanaście 
godzin  w yk ładow ych . W  tych warunkach przestrzeganie program u, za­
kreślonego p rzez M in isterstwo Roln ictwa, w yd a je  tego rodzaju  rezultat, 
że m łodzież nabiera jak iegoś m ętnego pojęcia o spółdzielczości, k tórego 
w  żaden sposób nie potra fi naw iązać do życia praktycznego.

N ieduża jest w reszcie  grupa szkół, gdzie  nauka spółdzielczości roln iczej 
jest traktow ana pow ażn iej. Są to te nieliczne szkoły, w  których znalazł 
się jeden z w ych ow aw ców , dostatecznie doceniający znaczenie spółdziel­
czości ro ln icze j dla postępu gospodarczego i kulturalnego wsi. W  szko­
łach tych z regu ły  na spółdzielczość roln iczą pośw ięca się w ięcej czasu, 
aniżeli p rzew idu je  to p rogram  szkoły. Co ważniejsza, w idzim y tam 
(Pszczelin , Zw oleń , D obroszyce) w ysiłk i w  kierunku nawiązania teorji

*) P rogram  ludow ej szkoły roln iczej żeńskiej, str. 50.
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do praktyk i spółdzielczej przez organ izow an ie uczniowskich kas oszczęd­
nościowych, w zorow an ych  ściśle na organ izacji Kas Stefczyka.

Ogólny stan szkolenia spółdzielczego w  szkołach roln iczych  jest w yso­
ce n iezadaw ala jący i w ym aga gruntownej reform y. Ażeby jednak m o­
gła  ona dać pożądane rezultaty, należałoby zm ierzać w  kierunku usunię­
cia dotychczasow ych przeszkód, które stały na drodze postaw ien ia na 
w łaściw ym  poziom ie szkolenia spółdzielczego w  szkołach roln iczych. 
Zkolei w ypada w ięc  zająć się wnioskami, dotyczącem i zm iany istn ie ją ­
cego stanu rzeczy. W niosk i te dotyczyłyby:

1) P rogram u  szkolenia spółdzielczego!
2) Ilości czasu, pośw ięconego nauce spółdzielczości roln iczej.
3) O rgan izacji i przedsięw zięć m łodzieży, k tóre m ogłyby być naw iąza­

niem do praktyk i spółdzielczej.
4) P rzygotow an ia  personelu nauczycielskiego.

1) P ro g ra m  szkolenia spółdzielczego.

Dla skreślenia program u nauki spółdzielczości w  szkole roln iczej, w y ­
pada sobie postaw ić w yraźn ie  pytanie: co chce się p rzez nią osiągnąć? 
Czy to ma być tylko propaganda" potraktowana obszernie, czy też nauka, 
któraby m iała na celu pew ien dorobek praktyczny?

O dpow iedź znaleźć nietrudno. Stan organ izacji spółdzieln i na wsi, 
w  której stw ierdziliśm y na wstępie brak św iatłych i p rzygotow an ych  do 
pełn ienia swoich obow iązków  członków  w ładz, spraw ę rozw iązu je . Cho­
dzić nam pow inno, ażeby były w ychow anek szkoły w yn iósł z niej pew ien  
dorobek praktyczny z w idokam i w ykorzystania go w  przyszłe j pracy 
społecznej na wsi. N a leży  nawet pójść dalej i p ow iedzieć  sobie, że były 
w ychow anek  szkoły ro ln iczej, znajdując na m iejscu warunki, pow in ien  
iim ieć p rzygotow ać grunt pod założenie Kasy Stefczyka, czy m ałej spół­
dzieln i m leczarskiej i p oprow adzić  początkowo je j nieskom plikowaną 
gospodarkę i rachunkowość.

W ychodząc z tego założenia, dojść musimy do wniosku, że dotychczas 
obow iązu jący program  nauki spółdzielczości w  szkole ro ln icze j jest w a ­
d liw y.

Główne braki, to zbyt obszerny m aterja ł i przew aga te o r ji spółdziel­
czości.

W  wrarunkach pracy szkoły roln iczej (m ała ilość godzin  w yk łado­
wych, w ysuw an ie na plan p ierw szy przedm iotów  fachow ych , ro ln iczych ) 
uczeń m aterjału tego n ietylko nie jest w  stanie opanować, ale żadnych 
korzyści praktycznych, poza m etnemi pojęciam i z w ykładu spółdzie l­
czości, nie wynosi.

Zachodzi w ięc tu konieczność zm niejszenia zarów no samego zakresu 
program u, jak  rów n ież dostosowania go do celów , k tórym  rea lizac ja  jego 
ma służyć. W ią że  się to jaknajściślej ze sprawą w ystępow an ia  u nas 
różnjrch typ ów  szkół roln iczych. N ie  m ożna bow iem  w ykładu  spółdziel­
czości traktow ać w edług jednego szablonu w  szkołach różnych typów , 
jak  to się dzie je  dotychczas, każdy bow iem  typ szkoły, to albo różny 
okres nauczania, albo odrębny m aterja ł ludzki.

Z pośród istniejących szkół należałoby w ydzie lić  dla odrębnego trak­
tow ania w  nich wykładu spółdzielczości: l j  szkoły półroczne, 2) szkoły 
dw uzim ow e, 3) szkoły 11-to miesięczne, półtora i dwuletnie, 4) szkoły 
roln icze żeńskie, 5) n iektóre specjalne, jak np. ogrodnicze.

Pon iże j podaję na jogóln iejsze w ytyczne szkolenia spółdzielczego 
w  poszczególnych grupach szkół. U w ag tych oczyw iśc ie  nic m ożna trak­
tować, jako w yczerpu jącego opracow ania p rogram ów , to bow iem  być 
musi przedm iotem  głębszego namysłu i odrębnej dalszej pracy.

Szkoły półroczne jest to typ szkół rzadko u nas spotykanych (m am y 
ich za ledw ie  5 o kursie przew ażn ie  5-cio m iesięcznym , prow adzonym  
w  okresie zim ow ym . U trzym u ją  się, a nawet m ają liczną frekw encję  
uczn iów  ze w zględu na dużą u nas ilość gospodarstw  karłow atych ,
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w łaściciele których  nie mogą sobie p ozw olić  na wysianie synów do 
szkoły o dłuższym  kursie. Jest to bodajże jedyn y  typ szko ły/gdzie  ze- 
względu  na krótk i okres czasu, w ystępu ją istotne* trudności dla p ow a ż­
niejszego ujęcia nauczania spółdzielczości. Charakter szkoły p rzem aw ia 
tu ra cze j za propagandą spółdzielczą. Słuchacze w  niej pow in n i być za­
poznani ze znaczeniem  spółdzielczości na wsi, poszczególnem i typam i 
spółdzielni, pracu jącem i u nas, w reszcie  rozw o jem  i stanem spółdzie lczo­
ści ro ln iczej w  Polsce.

Szkoły dw uzim ow e w  zasadach organ izacji zbliżone są do szkoły pó ł­
rocznej, z tein, że kurs 5-cio m iesięczny pow tarza  się w  nich w  ciągu 
2-ch zmian. Rozpow szechn iły się one przedew szystk iem  w  naszych w o ­
jew ództw ach  zachodnich. Ze w zględu  na ich liczebność (23 szkoły) na­
leżałoby im w  ogólnym  planie nauczania spółdzielczości pośw ięcić w ięcej 
uwagi. W yk ła d  spółdzielczości m ógłby być w  nich rozłożony na dw a 
lata. W ' czasie kursu p ierw szej zim y poza ogólnem  pojęciem  o spółdzie l­
czości, słuchacze pow inniby znaczną część rozporządza lnego czasu p o ­
św ięcić zapoznaniu się jak najdokładn iejszem u z zasadami o rgan izacy j- 
nem i Kasy Stefczyka (statut oraz regu lam iny), następnie z zadaniam i 
i ro lą  organ izacy j centralnych (Z w ią zek  R ew izy jn y , Centrala F inansowa, 
Centrala H andlow a). Kurs drugiej zim y pow in ienby być pośw ięcony dla 
zapoznania się m ożliw ie  dokładnie z gospodarką i rachunkowością 
w  Kasie Stefczyka. M aterjał ten należałoby w reszcie uzupełnić ogólne- 
m i in form acjam i o stanie spółdzielczości w  Polsce.

Szkoły półtora i dwuletnie o ra z  o kursie 11-to m iesięcznym  — stano­
w ią  grupę szkół jeszcze liczniejszą, bo p ierw szych  pracu je u nas 9, d ru ­
g ich  26, te ostatnie p raw ie  w yłączn ie na teren ie w o jew ód ztw  centralnych 
i wschodnich. Szkoła o tym  typ ie  pozw ala  rów n ie  dobrze na całkow ite 
w yczerpan ie  p rogram u w yże j zakreślonego dla szkół 2-zim owych, z tem 
jednak, że nauka spółdzielczości pow innaby się odbyw ać zim ą (kurs ro z ­
poczyna się w  styczniu). Tak ie  postaw ien ie sp raw y w yda je  się słuszne 
ze w zględu  na w iększe zaabsorbowanie um ysłów  m łodzieży zagadnien ia­
m i czysto roln iczem i w  innych porach  roku. W reszc ie  w  szkole półtora
i dwuletn iej m ógłby być rozszerzony program  w  kierunku poznania ru ­
chu spółdzielczego w  Po lsce  i zagranicą.

W  ramach program u szkól trzy letn ich  m ożnaby z pow odzen iem  p o ­
m ieścić naukę rachunkowości i gospodark i zarów no Kasy Stefczyka, jak
i spółdzieln i m leczarskiej. N ad  tym  jednak typem  szkoły nie zatrzym u­
jem y się dłużej ze względu  na m ały ich stan liczebny (p racu je  ich u nas 
za ledw ie  3).

Pow ażną grupę wśród  szkól lu dow ych  roln iczych  reprezentu ją szkoły 
żeńskie. Jest ich 28, wszystkie p ra w ie  o kursie 11-to m iesięcznym . Okres 
w ięc  nauczania znakom icie nadający się do w yzyskan ia  dla nauki spół­
dzielczości ro ln iczej. W  szkołach tych jednak spotykam y inny m aterja ł 
ludzki i dlatego pow innyby tu w ystąp ić głębsze zm iany w  program ie 
nauczania spółdzielczości roln iczej. Zarządzan ie m leczyw em  w  gospo­
darstw ie rolnem  tradycy jn ie  spoczywra w  rękach kobiety w iejsk iej. K on ­
serw atyzm  kobiety w iejsk iej w  sp raw ie  sposobu przeróbk i i zbytu mleka 
jest poważną przeszkodą w  krzew ien iu  spółdzielczości m leczarskiej 
na wsi. Zaintersowanie je j zatem, a nawet um ożliw ien ie w zięc ia  udziału 
w  zarządzie spółdzielni, m oże przyn ieść spółdzielczości m leczarskiej 
znaczne korzyści. Spółdzielczość m leczarska zatem  jest tą form ą pracy 
spółdzielczej, w  której kobieta w ie jska  m oże odegrać znaczną rolę. P rzez 
w zg ląd  na to należałoby rów n ież i w  szkole ro ln iczej żeńskiej nastawie 
nauczanie spółdzielczości w  kierunku praktycznego szkolenia m łodzieży.

Zakres i m etoda nauki pow inna być w' szkole żeńskiej podobna 
do w yże j zakreślonego program u wr 11-to m iesięcznej szkole męskiej, 
z tem  jeszcze, że  odnosiłaby się do rachunkowości i gospodarki w  spół­
dzieln i m leczarskiej.
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Pozosta je ostatnia grupa szkół ro ln iczych  —  to szkoły specjalno. 
W śród  nich w yróżn iam y szkoły leśne (3), m leczarskie (4 )* ) ,  ogrodn icze 
(5 ) i jedna spółdzielcza.

Szkole spółdzielczej w  N a łęczow ie  pośw ięc im y  osobno w ięce j uwagi. 
P om ijam  w  rozważaniach szkoły m leczarskie, które m ając za  zadanie 
dostarczanie pracowników ’ p rzedew szystk iem  dla spółdzie ln i m leczar­
skich oddawna w ykładom  spółdzielczości pośw ięca ją  należną uwagę. 
W yk ład  spółdzielczości m leczarskiej w  szkole leśnej ma m niejsza rac ję  
bytu i m oże się ogran iczyć do szerzej po jęte j propagandy spółdzielczej.

Ze szkół w ięc specjalnych pozostają jeszcze szkoły ogrodn icze. P rz y ­
szłość oparcia p rzetw órstw a ow ocow ego  i w arzyw n ego  na zasadach 
spółdzielczych, zależy od  zasadniczych przem ian  w  charakterze produk­
c ji tych p łodów . N iew ątp liw ie  jednak pożądane przesunięcia, zw łaszcza 
wobec w ysiłków , czynionych p rzez zaw od ow e  organ izacje  roln icze, 
p rzyjść  muszą. P rzew idyw an ie  w ięc tych przem ian, choćby one nie m ia­
ły  nastąpić w  najbliższym  nawet czasie nakazuje już dziś m yśleć o p rzy ­
gotow aniu  jeże li nie fachow ców , to p rzyn a jm n ie j uśw iadom ionych sym ­
patyków  w  pracy spółdzielczej na teren ie  zaw odu  ogrodn iczego. W  tych 
'warunkach w yd a je  się, że w ys iłk i w  kierunku w prow adzen ia  szkolenia 
spółdzielczego także do szkół ogrodn iczych  nie byłyby zupełnie próżne. 
W  szkołach tych, które z regu ły  m ają  kurs nauki dłuższy, należałoby 
poza ogólnem  uśw iadom ieniem  spółdzie lczem  i zapoznaniem  m łodzieży  
z najprostszym  typem  spółdzieln i ro ln icze j, jaką jest Kasa Stefczyka, 
uw zględn ić przedewszystk iem  organ izację  i gospodarkę spółdzie ln i w a- 
rzyw n iczo  - ogrodniczych. Kończąc na tem w yczerpa libyśm y na jogó ln ie j­
szy rys program u szkolenia spółdzie lczego w  szkołach roln iczych.

2. Okres nauczania spółdzie lczości w szkole ro ln icze j.

Zakreślenie program u jednak na jbardzie j nawet dostosowanego do 
w arunków  życia nie w yda  pożądanych rezu ltatów  bez jednoczesnego 
przeznaczenia na w yczerpan ie  jego  w ystarcza jącego okresu czasu. D o­
tychczas teoretyczn ie przeznaczono na naukę spółdzielczości ro ln iczej 
w męskich szkołach roln iczych  godzin  w yk ładow ych  20, w  żeńskich 30. 
P rz y  dotychczasowem  ujęciu w yk ładu  spółdzielczości w  szkole roln icze j, 
po jm ow anego jako szerzej potraktow ana propaganda spółdzielcza, p rze ­
w idziana ilość godzin  bodajże nawret była w ystarczająca. W obec jednak 
istotnych zmian, jak ie  p rzew idu je  w y że j naszkicowny p rogram  nauki 
spółdzielczości w  szkole ro ln icze j, zaszłaby konieczność pośw ięcenia 
szkoleniu spółdzielczem u w iększej ilości godzin  w yk ładow ych .

Pode jm ow an ie  próby p rzez Z w iązek  R ew izy jn y  Spółdzieln i R oln iczych  
w  W arszaw ie  op racow an ia  p rogram u  nauki spółdzielczości dla szkół 
roln iczych zam ykały ją  w  35 godzinach. Usiłow an ia jednak rea lizac ji 
tego program u w  niektórych szkołach (K rz y ż e w o ) w ykaza ły , że  jest to 
zbyt krótk i okres czasu dla w yczerpan ia  w yk ładu  gospodarki i rachun­
kowości w  Kasie Stefczyka. D la uzyskania "jasnego poglądu, jak i okres 
czasu byłby w ystarcza jący  dla w yczerpan ia  w yże j nakreślonego p ro gra ­
mu szkolenia spółdzielczego wr szkole roln icze j, w yd a je  się słusznem 
oparcie się na dotychczasow ej p raktyce kursów  dla rachm istrzów , p ro ­
w adzonych przez Z w iązk i R ew izy jn e . Kursy te bow iem  prow adzone 
przez dh igi okres czasu w  różnych  środow iskach  egzam in życ iow y  cał­
kow ic ie  złożyły.

Zajęcia na 12-to dn iow ych  kursach Z w ią zk ów  R ew izy jn ych  zam ykają 
się przeciętn ie w  80-ciu godzinach w yk ła d ó w  i za jęć praktycznych. B io ­
rąc pod uwagę, że p rzygo tow an ie  wstępne biorących udział w  tych ku r­
sach jest z regu ły m niejsze, a także trudn iej p rzych odzi starszym  ro ln i­
kom  praca umyślowra, pom im o już posiadanej pew nej praktyk i, okres 
nauczania spółdzielczości w  szkole ro ln icze j m ożnaby w  porów7naniu
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z praktyką kursów  zw ią zk ow ych  nieco skrócić. Za na jw łaściw szy okres 
nauczania spółdzielczości w  szkole roln iczej, m ożna p rzy jąć  60 godzin 
w ykładow ych . P rzyczem  przyb liżony stosunek godzin  w yk ładow ych  na­
leżałoby ułożyć pom iędzy  poszczególnem i przedm iotam i w  sposób na­
stępujący:

1. W iadom ości wrstępne o ruchu spółdzielczym  — 4 godz.
2. Podstaw y praw no - organ izacyjne Kasy Stefczyka — 6 godz.
3. Gospodarka w  Kasie Stefczyka " ‘ — 10 godz.
4. Rachunkowość _  40 godz.

Razem  60 godz.

P ro jek tow an a ilość godzin  zajęć dwukrotn ie p rzew yższa  czas nauki 
p rzew idyw an ej p rogram em  w  żeńskiej szkole, a trzykrotn ie w  męskiej. 
Jest to jednak koniecznością, jeżeliby chciało się liczyć na w ydatne w y ­
nik i nauczania spółdzielczości w  szkole roln iczej. Stąd wynika, że w y ­
padałoby dołożyć w szelk ich  w ysiłków , ażeby także odpow iedn ie zm ia­
ny, dotyczące okresu szkolenia spółdzielczego, w  szkole roln iczej, uzy­
skać w  obecnie obow iązu jących  program ach.

3. Pra k tyka  spółdzielcza w szkole ro ln icze j.
Zagadnienie to ważne, ażeby w  całokształcie szkolenia spółdzielczego 

m łodzieży  szkół ro ln iczych  przew idz ieć  praktyczne m ożliw ości naw ią­
zania p rzez nią kontaktu z życiem . W yd a je  się to konicznem  dopełnie­
niem  nauki teoretycznej, choćby bow iem  ona była najlep iej postawiona 
nie w yda  pełnych w yn ików .

Z góry  orzec można, że nie jest to spraw a do dziś należycie ro zw ią ­
zana i w ym agać będzie jeszcze długo szukania d róg  należytego ro zw ią ­
zania. Najprostszym , a jednak niedocenionym  sposobem jest wycieczka 
szkoły do spółdzieln i okolicznej dla poznania je j organ izacji i w yn ików  
pracy. Tak ie  bezpośrednie zetknięcie się m łodzieży  ze spółdzielnią, spot­
kan ie w  życiu urządzeń i w zoru  identycznego do op isyw anych na w yk ła ­
dzie  ma bardzo duże, aczkolw iek niedoceniane znaczenie. P rzep row a ­
dzen ie zaś tego jest bardzo proste i nie przedstaw ia najm niejszej trudno­
ści wobec rozbudow anej dziś sieci spółdzieln i ro ln iczych  na wsi. Zetknię­
c ie się samo jednak m łodzieży  ze spółdzielnią na w ycieczce, aczkolw iek 
m a duże znaczenie, nie spełnia całego zadania.

Należałoby szukać pozatem  w yjścia , któreby pozw oliło  na stały kon­
takt m łodzieży z życiem  spółdzieln i i obserw ow an ie zbliska zadań, któ­
re ona pełni. Znalezien ie praktycznego rozw iązan ia  tego zagadnienia 
w  warunkach pracy szkoły ro ln iczej nie jest łatwe.

Z dotychczas podejm ow anych  prób uważać należy za bardzo szczęśli­
w y  i ziipełnie trafny pom ysł organ izow an ia  uczniowskich kas oszczęd­
nościowych, w zo row an ych  jak  najściślej na organ izacji Kasy Stefczyka.

Pew ien  dorobek w  tym  w zg lędzie  posiada Pastw ow a Szkoła Spół­
dzie lczości Roln iczej w  N ałęczow ie. Kasa Stefczyka na terenie Państw o­
w e j Szkoły Spółdzielczości Roln iczej w  N ałęczow ie , została założona 
w  dn. 21 íutym  1930 r. p racu je w ięc już drugi rok.

N a  zebraniu organ izacy jnem  Kasy był p rzy ję ty  i uchw alony przez 
słuchaczów  szkoły norm alny statut Kasy Stefczyka, zm ieniony za ledw ie 
w  szczegółach dostosowujących pracę Kasy do w arunków  środowiska 
szkolnego. T o  samo m ożna pow iedzieć  o regulam inach, obow iązu jących 
w ładze Kasy. U chw alen ie  p rzez m łodzież szkolną dla sw oje j Kasy pod­
staw  organ izacy jno - p raw nych  w zorow an ych  ściśle na Kasie Stefczyka, 
zmusza ją do jak  najściślejszego przestrzegania postanowień statutu i re ­
gulaminów '. Ma to w ie lk ie  znaczenie, bo w prow adza  m łodzież do w a ­
runków  pracy norm aln ie pracu jącej Kasy Stefczyka.

D otychczasow e w yn ik i pracy tej Kasy są zupełnie zadawalające. 
Członkam i Kasy są wszyscy słuchacze Państw ow ej Szkoły Spółdzielczo­
ści Roln iczej w  N ałęczow ie , p rzy jęc i przez zarząd Kasy. W  p ierw szym  
roku działalności (od  21-11 do 31-V III. 30 r.) Kasa liczyła 42 członków,
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w  drugim  roku 45. Dalsze cyfry, które podaje sa charakterystyka d zia ­
łalności Kasy.

Obrót Kasy w ynosił w  roku 1930 — 2,852 zł. 83 gr.
Obrót Kasy w ynosił w  roku 1931 (do 3—V I I I )  — 3,727 zl.
U dzia ły  w  roku 1930 — 82 zł., w  roku 1931 — 66 zł.
Fundusz zasobowy w  roku 1930 — 10 zł. 20 gr., w  roku 1931 — 28 zl. 

71 gr. W k ła d y  w  roku 1930 — 645 zł. 71 gr. w  roku 1931 — 907 zł. 70 gr.
Pożyczek  udzielono w  r. 1930 na kwotę 728 zł. 08 gr., w  roku 1931 — 

1.142 zł. 75 gr.
Jako uzupełnienie wreszcie c y fr  w ziętych  z pozycy j bilansowych, po­

daję dalsze cy fry  o znaczeniu statystvcznem, ośw ietla jące b liż e j 'd z ia ła l­
ność i stan Kasy.

W kładów7 Kasa liczy ła  w  roku 1930 —  22, w  roku 1931 — 15. N a jw y ż ­
szy wkład  — 170 zł., w7 roku 1930, 180 zł. w  roku 1931. P rzeciętn ie na j e ­
dnego wkładcę w ynosi wkład w  roku 1930 — 25 zł., w  roku 1931 — 
60 zł. 50 gr.

Pożyczek  udzieliła Kasa w  roku 1930 — 62 zł., w  roku 1931 — 94 zł. 
N a jw yższa  pożyczka w  roku 1930 i 31 — 50 zł. Przeciętna wysokość p o­
życzk i w  roku 1930 — 17 zł. 37 gr., w  roku 1931 — 13 zł.

Zarząd w  Kasie jest zm ieniany co 2 do 3 m iesięcy, celem  um ożliw ien ia 
udziału w  pracy w iększej ilości członków. Zarząd  p row adzi rachun­
kowość ściśle w edług w zo rów  stosowanych w  Kasach Stefczyka, naby­
w ając druki w  Zw iązku R ew izy jn ym  Spółdzieln i Roln iczych w  W a r ­
szawie.

Charakterystyka Kasy w yże j podana dow odzi, że Kasa nietylko daje 
możność nauki praktycznej je j członkom, ale także służy m łodzieży p ew ­
ną pom ocą m aterja lną przez udzielanie drobnych pożyczek na różne 
najpiln ie jsze potrzeby. N a tej zaś drodze m łodzież urabiając sobie w  spo­
sób praktyczny pogląd na zadania, które Kasa Stefczyka spełnia w  sto­
sunku do wsi, staje się zdecydow anym  zw olennik iem  idei spółdziałania.

N a  teren ie szkół roln iczych pracują zazw ycza j organ izacje uczn iow ­
skie, które m ają na celu zaspakajanie wspólnych potrzeb m łodzieży.

Są to: w yżyw ien ie  p row adzone na własny rachunek, sklepik uczniowski.
O rgan izacje te są prow adzone zazw ycza j, jeś li m ożna użyć tego ok re­

ślenia po „gospodarsku“ . Są to jednak placów ki, k tórych pracę z p o w o ­
dzeniem  m ożnaby ująć w  ram y organ izacji spółdzielczej. W  ten zaś spo­
sób zorgan izow ane i p row adzone m ogłyby znakom icie p rzyczyn iać się 
do pogłębiania św iadom ości spółdzielczej m łodzieży  i zrozu m iem « zna­
czenia spółdziałania w  życiu grom ady. Do rea lizac ji jednak tego zada­
nia, zw łaszcza odnośnie w yżyw ien ia  na w łasny rachunek, należałoby 
przystępow ać z dużą dozą ostrożności, nie m ogą to bow iem  być p rzed ­
sięw zięc ia  nieudane. "N iepow odzen ia, czy brak pełnych w yn ików  m ógłby 
m łodzieży  przyn ieść w ięcej szkody jak  pożytku w  zakresie uśw iado­
m ien ia spółdzielczego. D latego też zorgan izow an ie  tych instytucyj uczn io­
wskich na zasadach czysto spółdzielczych, w zorow an ych  dla sklepiku 
na spółdzieln i spożyw ców , zaś dla spraw7 w yżyw ien ia  — na spółdzieln i 
hand low ej pow in ien poprzedzić głębszy nam yf i w ypracow an ia  w  na j­
drobniejszych szczegółach w łaściw ych  w zorów .

Pom yślne rozw iązan ie  tego zagadnienia i w prow adzen ie  w  życ ie  n ie­
w ą tp liw ie  stw orzyłoby w  szkole warunki dla pełnego w ychow an ia  spół­
dzie lczego m łodzieży.

4. Przygo tow a n ie  personelu nauczycielskiego.

N ajlepszy, w  najdrobniejszych szczegółach opracow any p rogram  nau­
czania spółdzielczości w  szkołach roln iczych  nie w yd a  pożądanych re ­
zu ltatów  bez pod jęcia jednoczesnej akcji p rzygotow an ia  tych, k tórzyby 
m ieli ten program  rea lizować.

Zawsze o rozm iarach osiągniętych rezu ltatów  w  każdem  p rzeds ięw zię­
ciu stanowi p rzygotow an ie w ykonaw ców . W  szczególności należy to od ­
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nieść do tych, k tórzy pełn iąc obow iązk i w ych ow aw ców  muszą sobie zdać 
jasno spraw ę z celów , do k tórych  dążą i poznać drogi, na których  chcą 
osiągnąć zam ierzone wyniki.

P row ad zen ie  w yk ładu  spółdzielczości w  szkole roln iczej, naszkicowane 
p ow yże j, w ym aga od w yk ładow ców  nietylko pewnego przygotow an ia  
w  zakresie samej techniki pracy spółdzielczej (rachunkowość, gospodar­
k a ) ale także głębszego wczucia się w  ideolog ję  spółdzielczości. T o  wszyst­
ko, w yrunkując pow odzen ie  całej akcji, poprostu nakazuje pomyśleć 
także w  całokształcie program u szkolenia o p rzygotow an iu  personelu 
nauczycielskiego.

N ajprostszą form ą w yjścia  w ydaw ałoby  się p rzygotow an ie  specja li­
stów  w  w yk ładzie spółdzielczości, k tórzy  przenosząc się ze szkoły do 
szkoły', m ogliby w  ciągu roku p ow tó rzyć  kurs spółdzielczości k ilkakrot­
nie. Zapewne, że p rzygotow an y i z dużą rutyną taki nauczyciel w ęd ro w ­
ny spółdzielczości potra fiłby  w yk ład  spółdzielczości postaw ić w  szkołach 
roln iczych  na poziom ie z w idocznem i w yn ikam i dla samej m łodzieży. 
N auczycie l w ęd row n y  dla w yczerpan ia  program u musiałby spędzić 
w  szkole okres jednego miesiąca, szkoła bow iem  nie byłaby w  stanie 
p rzy  swoich norm alnych zajęciach przeznaczyć pre legen tow i p rzy ­
jezdnem u w ięcej, jak  2 godziny wykładu dziennie. Fakt ten przekreśla 
zgó ry  zatrudnien ie w  szkołach p re legen tów  w ędrow nych . Ten  bow iem  
system  nauczania spółdzielczości, zm uszający do utrzymania p rzy  d zis ie j­
szej liczebności szkół kilkunastu prelegen tów , okazałby się n iepom iern ie 
drogim . Zresztą p rzy  swoich w artościach m iałby on i pew ne braki. 
P re legen t trafia łby do szkoły w  okresach m niej nadających się do w y ­
kładu spółdzielczości (wczesnej w iosny, le tn i) i p rzebyw a jąc  z m łodzieżą 
ty lko w  ciągu jednego m iesiąca nie m iałby w p ływ u  na sposób p row a­
dzenia organ izacyj uczniowskich spółdzielczych. Tak  w ięc jedyną drogą 
w  w yborze  prelegenta okazu je się oparc ie  na jednym  z w ych ow aw ców  
stałego personelu nauczycielskiego szkoły.

M aiy  zakres wykładu  spółdzielczości w  w yższych  zakładach nauko­
w ych  albo zgoła brak jego jest pow odem , że nie można w ie rzyć  w  pracę 
z w yn ikam i nad w ychow an iem  spółdzielczem  m łodzieży dzisiejszego 
personelu szkół rolniczych. Zresztą gdyby nawet było inaczej, zachodzi­
łaby potrzeba jeże li nie dokształcenia, to przyna jm n ie j porozum ienia się 
w ych ow aw ców  z poszczególnych szkół nad tak odrębnem  zadaniem, jak  
w ych ow an ie  spółdzielcze.

W ysu w a się zatem  potrzeba dokształcenia obecnego personelu szkół 
ro ln iczych  dla rea lizac ji program u nauczania spółdzielczości w  szkołach 
roln iczych.

N a jła tw ie j dałoby się to osiągnąć na drodze organ izacji kursów spe­
cjalnych. N a  początek w ystarczyłaby organ izacja  3-ch takich kursów, 
oddzie ln ie dla grupy nauczycieli 11-to m iesięcznych szkół roln iczych, 
2-wu zim ow ych  i w reszcie nauczycielek szkół gospodarczych żeńskich. 
W ystarcza jący  okres takiego kursu w yda je  się 2-wu tygodn iow y. Zajęcia
i przedm iot musiałyby objąć opanow anie m aterjału  niezbędnego dla p ro ­
w adzen ia  szkolenia spółdzielczego w  szkole ro ln iczej według program u 
zgó ry  ustalonego.

T ak  pojęte dokształcenie w yk ła dow ców  należałoby traktować, jako nie­
zbędny warunek pow odzen ia  całej akcji nauczania spółdzielczości 
w  szkołach roln iczych.

N a  w stęp ie starałem się udow odnić, jak  w ie lk i jest brak odpow iedn ich  
ludzi w e w ładzach  spółdzieln i roln iczych. Zapełn ien ie tej luki ma istotne 
znaczenie dla przyszłego rozw o ju  ruchu spółdzie lczego. Zrozum ien ie tego 
nakazuje n ie pom ijać żadnej m ożliw ości w  kierunku zm iany istniejącego 
stanu rzeczy na lepszy. Konsekwentne w p row ad zen ie  w  życie p rogram u 
nauczania spółdzielczości w  szkole ro ln iczej dać m oże naszemu ruchow i 
coroczn ie now y zastęp przeszło 2.000 ludzi, k tórzy  jeże li nie zaraz po 
opuszczeniu m urów  szkolnych, to w  życiu późn iejszem  m ogliby wnieść 
do pracy dużo zd row ych  elementów.
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Dr. K a zim ierz  W eyd lich

Sposoby oświatowej pracy spółdziel­
czej w Zjednoczeniu Z. S. R. i zawo­
dowych organizacjach rolniczych 
województw środkowych, wschodnich 

i Małopolski.
W  ruchu spółdzielczo - roln iczym , podobnie jak w  każdym  p ra w ie  

ruchu społecznym, na początku jego  rozw o ju  wysuwała się na plan 
p ierw szy  potrzeba propagandy w śród  szerokich rzesz ludności, następ­
nie zaś, w  m iarę rozszerzania się ruchu i ustalania jego form , zaczęto 
zw racać w iększą uwagę na przygotow an ie  zaw odow ych  p racow n ików  
ruchu. W  kra jach, wr k tórych  tak, jak  w  Polsce, ruch oparł się w  Znacz- 
uej m ierze na organ izacji zw ią zków  rew izyjnych , należy odróżn ić p rzy ­
gotow an ie p racow n ików  spółdzieln i zw iązanych  przedewszystk iem  od ­
pow iedzia lnością m aterja lną i p racow n ików  zwriązków  odpow ied zia l­
nych przew ażn ie  m oralnie.

P ropaganda w śród  szerokich rzesz ludności dla pozyskiwania nowych 
członków  jest konieczna dla rozw o ju  każdego ruchu społecznego, a ruch 
spółdzielczy jako społeczno - gospodarczy w ym aga prócz tego dalszej 
pracy ośw ia tow ej wśród członków . Członek przystępujący do to w a rzy ­
stwa o celach ogólno - kulturalnych lub wspólnik, przystępując do p ry ­
watnej spółki, m ającej na celu w yłączn ie  zysk gospodarczy, zdają sobie 
p rzew ażn ie  w yra źn ie  spraw ę z zasadniczego celu instytucji, do której 
p rzystąp ili i ze swych p raw  i obow iązków  wobec niej. Jednak członko­
w ie  przystępu jący do spółdzielni, rozum iejąc często je j cel gospodarczy, 
nie zdają  sobie spraw y z je j charakteru społecznego, co un iem ożliw ia im  
w yraźne orjen tow an ie  się w  sw ym  praw ach  i obow iązkach wobec niej. 
T o  też ruch spółdzielczy, p rócz propagandy dla pozyskiwania now ych  
członków, musi zw racać nieustanną uwagę na uświadam ianie i w y ra b ia ­
nie członków  już w  nim  zgrupowanych.

Z pow yższych  uwag w yn ika podzia ł ośw iatow ej pracy spółdzielczej na 
cztery dziedziny: 1) propagandy i ośw iaty spółdzielczej szerokich sfer 
ludności, 2) w yrabian ia  członków , 3 ) przysposabiania i dokształcania 
p racow n ików  spółdzielni, 4) kształcenia rew iden tów  zw iązkow ych.

1. P R O P A G A N D A .

Propaganda polskiej spółdzielczości roln iczej w  swych początkach by­
ła ściśle zw iązana z akcją ogólno - gospodarczego i zaw odow ego podno­
szenia roln ictwa. W  poznańskiem  w  r. 1848 p rzez działalność Ew erysta 
Estkowskiego w  L id ze  Po lsk ie j, późn iej w  M ałopolsce p rzez p rop ago­
w an ie tw orzen ia  sk lep ików  p rzy  kółkach roln iczych, a w  byłem  K ró le ­
stw ie przez B iuro drobnych stow arzyszeń roln iczych Centralnego T o ­
w arzystw a Roln iczego.
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Stefczyk  rozpoczyna jąc organ izację  spółek oszczędności i pożyczek 
obrał dla propagandy ruchu m etodę dośw iadczalną. W spóln ie  z Ks. K ró ­
likow sk im  użyli propagandy słow nej używ ając rów n ież momentu reli-

Sijnego i środków  kościelnych (am bona) dla stw orzen ia  p ierw szej spół- 
zieln i w  Czern ichow ie. P rzy  p ropagandzie  następnych spółdzieln i po­

sługiw ał się Stefczyk przedew szystk iem  w yn ikam i pracy w  Czern ichow ie.
Starał się p rzez sw e stosunki jako członek zarządu głów nego T o w a ­

rzystw a  Kółek  Roln iczych oraz słow em  i pismem  rozpow szechniać w ia ­
dom ości o sposobach i wynikach pracy w  Czern ichow ie. N ieraz też z od ­
ległych  stron kra ju  p rzy jeżdża li do C zern ichow a nauczyciele, księża
i ro ln icy, k tórzy następnie rozpow szechn ia li m yśl zakładania now ych 
Kas.

P o  stworzeniu  Patronatu, gdy Kasy bardzie j się rozpow szechniły, obej­
rzen ie na m iejscu pracy poszczególnych spółdzieln i przez m ieszkańców 
okolicy  stało się najczęstszym  i najskuteczn iejszym  środkiem  propagan­
dy, co stw ierdzono w  spraw ozdan iach Patronatu. Jeszcze w iększe zna­
czen ie m iał ten środek w  rozpow szechnian iu  spółdzieln i m leczarskich 
nie ty lko w  Małopolsce, ale i w  innych częściach Polski.

S tefczyk oraz wszyscy następcy, k ieru jący ruchem  przez niego zapo­
czątkowanym , uznają, że p row adzen ie  propagandy ruchu spółdzie lcze­
go należy oddzielić od organ izacy jnej p racy spółdzielczej, zarów no 
w  czasie jak  i w  p rzydzia le  p racow n ików , gdyż to tylko pozw ala  s tw ier­
dzić, w  jak im  stopniu organ izow an ie  spółdzieln i zw iązane jest z poczu­
ciem  potrzeby ludności m iejscow ej.

O ile  p ropagator bezpośrednio ,po p rzeprow adzen iu  propagandy p rzy ­
stępuje do organ izow an ia spółdzielni, spółdzieln ia m oże powstać bez p o­
czucia potrzeby wśród ludności m ie jscow ej, o ile  natomiast propagator 
poprzesta je  na przeprow adzen iu  p ropagandy i udzieleniu in fo rm acyj, 
a dla założenia spółdzielni ludność m iejscow a musi sama zw róc ić  się 
do odrębnej organ izacji rew izy jn e j, w ów czas  to zw rócen ie  się p rzez lud­
ność, zw ycza jn ie  po pew nym  okresie namysłu i wykonaniu przez nią 
w ym aganych  czynności p rzygotow aw czych , stanow i dow ód  poczucia po­
trzeby spółdzielni. Ten  dow ód  uznawał Stefczyk i  jego  następcy za bar­
dzo w ażny, dlatego też wszystkie o rgan izacje  rew izy jn e  skupione obec­
n ie  w  Z jednoczeniu organ izow ały  spółdzie ln ie w yłączn ie  na podstaw ie 
zgłoszeń m iejscow ej ludności, natom iast propagandę p row adziły  tylko 
w y ją tk ow o  ubocznie, uznając, że nie należy ona do obow iązków  organi- 
zacy j rew izy jn ych  lecz do organ izacyj zaw odow ych , to jest w  ro ln ic­
tw ie  do T ow a rzys tw  i Kółek  roln iczych. P og ląd ow i temu daw ały w yraz 
coroczn ie spraw ozdan ia Patronatu odnośnie do spółdzieln i m leczarskich.

C. Z. O. i K. R. posiada specjalny w yd z ia ł spółdzielczy złożony z k ie ­
row n ika  i pięciu referen tów , a p rzy  w o jew ódzk ich  Z. O. i K. R. pracują 
specjaln i instruktorzy spółdzielcy. W  r. 1930 byli tacy instruktorzy 
w  sześciu w o jew ództw ach . Do g łów nych  zadań w ydzia łu  należy p ropa ­
ganda i szerzen ie ośw iaty spółdzielczej w śród  szerokich w arstw  oraz 
w spółdzia łan ie z innem i organ izacjam i w  przygotow an iu  p racow n ików  
spółdzielczych.

R eferenci w ydzia łu  w ygłasza li cyk l w ykładów ' o spółdzielczości w  n iż­
szych szkołach roln iczych na podstaw ie  każdorazow ego zw racan ia  się 
do tych szkół w  drodze okólnika C. T. O. i K. R., nie zaś na podstaw ie 
stałego planu naukowego tych szkół. W  roku 1929—30 w ygłoszono taki 
cyk l w yk ładów  w  7-miu szkołach roln iczych  *).

W o jew ód zk ie  Z. O. i K. R. o rgan izow a ły  p rzy  pom ocy referen tów  w y ­
działu spółdzielczego C. Z. i K. R. kursy spółdzielcze dla nauczycielstwa 
szkół powszechnych, duchow ieństwa i p rzodow n ików  wsi. W  r. 1929—30 
odbyły  się 4 takie kursy *’ ).

’ )  Szczegóły dotyczące tych w yk ła dów  należą do referatu  o nauce 
spółdzielczości w  szkołach roln iczych.

**) Ich  rozm iar i treść nie zostały podane w  spraw ozdan iu  W ydziału .
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Pracow n icy  w ydzia łu  w ygłasza li rów n ież w yk łady o spółdzielczości 
p rzez warszawską stację „Po lsk iego  R ad ja “ . W  roku sp raw ozdaw czym
1929 — 30 ogólna ilość w yk ładów  w ygłoszonych  przez p racow n ików  
w ydziału , na kursach, wr szkołach i p rzez rad jo  wynosiła 82 a ilość ze­
brań i kon ferencyj 242.

W  Małopolsce praca ośw iatow a T ow a rzys tw a  Roln iczego prow adzona 
była w  latach pow ojennych  przcdew szystk iem  drogą krótkich, k ilk o ­
dn iow ych  kursów objazdowych , na kursach tych poświęcano czasu po
2 do 3 godzin  w ykładom  o spółdzielczości. W  latach pow ojennych  p rze ­
prow adza ło  M. T. R. kilkodniowre kursy roln icze dla nauczycieli, na 
których  8 godzin  poświęcano w yk ładom  i ćw iczeniom  dotyczącym  
spółdzielczości roln iczej (K asy Stefczyka w raz  ze szkolnem i kasami 
oszczędności, m leczarstwo i organ izacja  ruchu), a 3 do 5 dni na tych 
kursach pośw ięcano organ izacji i p row adzen iu  sklepów kółek roln iczych .

Pozatem  w yk łady te odbyw ały  się stale p rzez 2 lata w  ilości 4 godzin  
tygodn iow e w  szkole roln iczej T ow a rzys tw a  gospodarskiego w  Za- 
grobeli.

W  dwu latach przedostatnich (1928, 1929), wTobec znacznego zw iększe­
nia liczby pow ia tow ych  instruktorów  roln iczych  i przyjęc iu  p rzew a ż­
nie na etat sam orządów  p ow ia tow ych  kosztów  ich utrzym ania i p o ­
dróży, g łów nym  środkiem  propagandy spółdzielczej tow arzys tw  ro ln i­
czych stały się doraźne pogadanki instruktorów  w ygłaszane zw łaszcza 
na temat korzyści ze spółdzielni m leczarskiej, m ające służyć zazw ycza j 
jako bezpośrednie p rzygotow an ie  do zorgan izow an ia  na m iejscu spół­
dzielni m leczarskiej.

W yd z ia ł spółdzielczy C. Z. O. i K. R. p rzy  propagow an iu  m leczarstw a 
ro zw ija ł rów n ież silną propagandę w  kierunku organ izow an ia  zbiornic 
ja j p rzy  spółdzielniach m leczarskich oraz stosowania skupu ja j syste­
m em  kom isowym  i na wagę, natom iast instruktorzy M ałopolskiego T o ­
w arzystw a Roln iczego p ropagow a li skup ja j przez sklepiki K ółek  R o ln i­
czych jako zapłatę za tow ar lub za gotów kę i na sztuki.

Działalność w ydaw n icza  tow arzystw ’ ro ln iczych  w  kierunku ogólnej 
propagandy spółdzielczości była w  latach ostatnich bardzo skromna.
C. Z. O. i K. R. w ydał tylko broszurę B zow skiego: „Co to jest spółdzie l­
czość roln icza“ .

Natom iast w ydaw n ictw a  propagandow e stanow iły glów7ną form ę 
ośw iaty spółdzielczej w śród  szerokich warstw , p row adzonej przez 
Zw iązk i R ew izy jn e  Zjednoczenia.

Ilość broszur i książek naukowych i p ropagandow ych  w ydaw an ych  
przez Zw iązk i rew izy jn e  w  ostatnich 6 latach była następująca:

Odr.19 4 
do r. 1924
włączn ie

1925 1926 1927 1928 1929 1930
Ra­
zem

Zjednoczenie, Patronat 
wraz ze Zw. Rew. Sp. 
Roln. w Małopolsce. . 2 2 3 3 1 1 12

Zw. Rew. Sp. R. w Warsza­
wie Zw. Katowicki . . 3 _ 2 4 4 6 _ 19

Patronat Sp. Roln. we 
L w o w ie ........................ 8 1 1 1 3 1 1 16

Razem . . . 11 3 5 8 10 8 2 47

N ajpopu larn iejsze i na jszerzej rozpow szechn ione w ydaw n ictw o ro z ­
poczęło Z jednoczenie w  r. 1930 w  postaci Roln iczego K alendarza 
Spółdzielczego „Z jedn oczen ie“  na rok  1931 w  fo rm ie  książkow ej boga­
to ilustrowanej w  cenie hu rtow ej 50 gr. za egzem plarz. Kalendarza tego
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w ydano 2 nakłady, p ierw szy  w  100 tysiącach a drugi w  70 tysiącach 
egzem plarzy.

P ró c z  broszur i książek wydawrały Zw iązk i ulotki, plakaty i różne 
druki p ropagandow e w  następującej ilości egzem plarzy:

w  latach
1928 1929 1930

Z w iązek  Rew\ Sp. Roln. w  W arszaw ie  133.000 550.000 590.00 
Patronat w e L w o w ie  108.000 3.000 —

Zw iązek  R ew izy jn y  Spółdzieln i Roln iczych w  W arszaw ie  sprzedał 
książek i broszur:

w latach za zl.
1925 — 11.422.—
1926 — 11.267.—
1927 — 30.107__
1928 - 38.304.—
1929 — 44.676.—-
1930 — 30.138.—

Zw iązek  rew izy jn y  wszystkie swro je  w ydaw n ictw a sprzedaw ał spół­
dzieln iom , a Patronat rozsyłał bezpłatnie jako m aterja ły  do obchodu 
Dnia Spółdzielczości w  latach 1925 do 1928 w łączn ie. Każda spółdzieln ia 
otrzym ała od 2 do 4 afiszy, parę afiszy m niejszych, przeznaczonych do 
użytku w  pochodzie, ulotki, broszurę z referatam i i  opisem przeprow a. 
dzenia obchodu i form u larz spraw ozdania z obchodu.

Spraw ozdań z przeprow adzonych  obchodów  otrzym ał Patronat:

w  r. 1927 — 35
1928 -  117
1929 — 134
1930 — 77

Zw iązek  R ew izy jn y  Spółdzieln i Roln iczych w  W arszaw ie  p row adził 
rów n ież od r. 1925 ożyw ioną propagandę ustną p rzy  sposobności obcho­
d ów  Dnia Spółdzielczości. W  r. 1925 w  dniu spółdzielczości wszyscy 
p ra w ie  p racow n icy Zw iązku  w yjech a li z referatam i do spółdzielni.

Szczególny rodzaj propagandy stanowi organ izow an ie  zb ió rk i groszo ­
w ych oszczędności, zw łaszcza w śród dziatw y szkolnej i m łodzieży
i tw orzen ie  w  tym celu szkolnych kas oszczędności.

Patronat na podstaw ie licznych w zo ró w  groszowrych kas oszczędno­
ści opracow ał w  r. 1910 dw a sposoby zbierania tych oszczędności: skar- 
bonkow y i znaczkowy, nie stosując ich specjaln ie do szkół, ale do 
ogółu ludności. Sposób skarbonkowy polega na rozdawaniu przez 
Kasę Stefczyka zam kniętych skarbonek, a następnie na okresowem  za­
p isyw aniu  ich zaw artości na książeczkę wkładową. System ten jest zasto­
sow any dla dorosłych i dla starszej m łodzieży. P rz y  drugim  sposobie 
znaczkow ym  Kasa rozdaw ała  w ybranym  przez zarząd sprzedawcom  
znaczki oszczędnościowe i karty do ich wklejan ia , a następnie p rz y j­
m ow ała  od oszczędzających zaklejone karty, wpisu jąc wartość znaczków  
w  książeczk i wkładkowe. G łów nym i sprzedawcam i znaczków  byli nau­
czyciele, k tórzy  z ich pom ocą p row adzili Szkolne Kasy Oszczędności.

O rgan izu jąc groszow ą oszczędność, zdaw ał sobie Patronat spraw ę 
z tego, że najw ażn iejsze zastosowanie znajdzie ona w  szkołach, zw róc ił 
się w ięc  w  tej spraw ie do Rady Szkolnej K ra jow e j, k tóra okólnikiem  
z 15 sierpnia 1911 r. zachęciła kierowników ' szkół i ogół nauczycielstwa 
do prow adzen ia  pracy Szkolnych Kas oszczędności oraz upow ażniła 
R ady Szkolne P ow ia tow e  do zezwalania na urucham ianie tych Kas.
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Stan rozsprzedanych przez Patronat skarbonek w  okresie przedw o­
jennym przedstawiał się następująco:

z końcem roku 1911 —  18.986 sztuk 
„ 1912 -  29.539 „
„ 1913 -  33.969 „

Znaczki wydano po 4 halerze i po 10 halerzy. Ilość znaczków sprze­
danych wT poszczególnych latach przed wojną wynosiła:

w  r. 1911 — 92.930 szt. wartość ok. 6.505.— koron (11.709 zł.)
„  „  1913 -  34.350 „ „  „  2.405.- „ (  4.329., , , )

Po wojnie i dewaluacji rozpoczął Patronat w  r. 1925 na nowo pro­
pagandę oszczędności groszowej. Wydano nowe znaczki po 5 i 10 groszy
i rozesłano Kasom Steiczyka nowy transport skarbonek. W  kwartalnych 
sprawozdaniach Kas Stefczyka zamieszczono od pierwszego kwartału 
1928 roku odrębną rubrykę ilości szkolnych książeczek wkładkowych
i sumy wkładek szkolnych.

Skarbonek rozsprzedano w tym okresie następujące ilości:

—  3.798 sztuk
-  1.688 „

-  3.420 „
-  912 „

Znaczków oszczędnościowych sprzedano:

w  roku 1926 — 217.804 szt. wart. ok. 15.200 zł.
1927 — 224.812 „ „ „  15.800, M,
1928 — 2.984.540 „  „ „  208.900 „
1929 — 1.792.000 „ „  „  175.400 „

W  r. 1925 wydał Patronat broszurę p. t. „Spółdzielcze wychowanie 
młodzieży przez Szkolne Kasy Oszczędności“ i zwrócił się do Kuratorjów 
Szkolnych z prośbą o poparcie. Oba kuratorja we Lwow ie i w Krakowie 
poleciły okólnikiem do Rad Szkolnych Powiatowych oraz dyrekcyj szkół 
średnich i zawodowych odczytywanie wspomnianej broszury w czasie 
obchodów „Dnia Spółdzielczości“ , urządzanych dla młodzieży. Prócz 
tego poleciły Kuratorja zakładanie Szkolnych Kas Oszczędności, nie w y ­
magając każdorazowego zatwierdzenia Rady Szkolnej Powiatowej. T e ­
mu bardzo przychylnemu stanowisku Władz Szkolnych i wielkiemu za­
pałowi nauczycielstwa należy zawdzięczyć szybki rozwój Szkolnych Kas 
Oszczędności w  latach ostatnich. Rozwój ten ilustrują liczby:

Stan dnia
Ilość Kas Stef­
czyka mających 
wkłady S.K.O.

Ilość ks.wkładk. 
S. K. O. sztuk

Suma wkładek 
s z k o l n y c h

Przeciętna wkł. 
na książeczkę zł.

30,IX 1928 341 8.308 65.238 59 7,85
30. VI 1929 573 20.976 162.711.43 7,70
31 .XII1929 596 24.074 197.662.- 8.21
31 .XII1930 683 29.800 240.00).— 8.05

Ponieważ system skarbonkowy okazał się mało praktyczny dla dziatwy, 
a system znaczkowy ma również pewne strony ujemne, opracował Pa­
tronat wT latach 1928 i 1929 gotówkowy system prowadzenia Szkolnych 
Kas Oszczędności, polegający na wpisywaniu uczniom każdego zaoszczę­
dzonego grosza do wydanych im kart oszczędności i do dziennika wkła­
dek całej klasy, a następnie sumowanie miesięczne tych wkładek w  w y­

w roku 1926
1927
1928
1929
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kazach klas i całej szkoły i odprowadzania miesięcznie do Kasy Stefczy- 
ka, która na podstawie wykazów wydaje książeczki dla każdego ucznia. 
P rzy  systemie tym wrszelkie czynności wykonują uczniowie w  obecności 
nauczyciela, który osobiście odbiera gotówkę i wrzuca do skarbonki. 
Udział uczniów w  pracy pozwala przy tym systemie spełnić przez Szkol­
ną Kasę Oszczędności role wychowawczej instytucji, opartej na wspólnej 
pracy uczniów.

W  jesieni r. 1929 zwrócił się Patronat do KuratorjówT Szkolnych we 
Lw ow ie i w  Krakowie z propozycją urządzania kursów dla instrukto­
rów  powiatowych Szkolnych Kas Oszczędności, dla ustalenia w drodze 
referatów i dyskusyj sposobów prowadzenia Szkolnych Kas Oszczędności
i uzyskania w powiatach stałych propagatorów tych Kas, stanowiących 
łącznik między Patronatem a ogółem nauczycielstwa.

Z początkiem roku 1930 urządził Patronat trzydniowa kursa dla in­
struktorów Szkolnych Kas Oszczędności we Lwrowie od 28 do 30 stycznia, 
a w  Krakowie od 10 do 12 marca 1930 roku. Kursy miały równocześnie 
charakter konferencyj porozumiewawczych z nauczycielstwem w  sprawie
S.K.O. Program  ich obejmował wykłady, ćwiczenia i dyskusje.

I. W ykłady po 1 godz.:
1) Oszczędność i spółdzielczość jako jedne z cech kultury zachod­

nio-europejskiej.
2) Prawne podstawy ruchu spółdzielczego i rodzaje spółdzielni rol­

niczych.
3) Spółdzielcze wychowanie dziatwy, młodzieży i dorosłych.
4) Zasady obrotu spółdzielczego.
5) Rola inteligencji w  ruchu spółdzielczo-rolniczym.

II. ćwiczenia:
1) w  prowadzeniu S.K.O. sposobem znaczkowym,
2) w prowadzeniu S.K.O. sposobem gotówTkowrym.

III. Dyskusje:
1) nad porównaniem sposobów prowadzenia S.K.O. zakończone 

głosowanim nad tem, który system jest korzystniejszy;
2) nad sposobem pracy powiatowego instruktora S.K.O.

Na obu kursach większość nauczycielstwa uznała system gotówkowego 
prowadzenia Szkolnej Kasy Oszczędności za korzystniejszy od systemu 
znaczkowego.

Na podstawie odbycia tego kursu, uczestnicy jako powiatowi instruk- 
torowie S.K.O. podjęli się propagandy oszczędności na zasadach spół­
dzielczych w granicach danego powiatu — przez odpowiednie instruo­
wanie nauczycielstwa. W  tym celu urządzają kursy najczęściej przy spo­
sobności nauczycielskich konferencyj rejonowych. W  programie takich 
konferencyj jest uwzględniony referat o spółdzielczości i S.K.O. oraz 
praktyczne ćwiczenia w prowadzeniu S.K.O. sposobem gotówkowym. 
Dla umożliwienia uczestnictwa jak największej ilości nauczycieli — kur­
sy urządzane w każdym powiecie w  kilku miejscowościach przez 
powiatowych instruktorów, dadzą ująć się w  następujące cyfry:
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Województwo
Ilość

powiatów

Ilość 
kursów 

i konfer.

Ilość

uczestnik.

Krakowskie 4 33 636
Lwowskie 17 36 1*173
Stanisławowskie 10 11 682
Tarnopolskie 7 12 544

Razem 38 92 3 035
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W  związku ze wzmożoną propagandą oszczędności w szkołach w yło­
niła się konieczność wydania odpowiednich broszurek, pouczających tak 
kierownictwa szkół, jak i Kasy Stefczyka i sposobach prowadzenia Szkol­
nej Kasy Oszczędności. W  tym celu wydano jedną broszurę p. t. „Kasy 
Oszczędności dziatwy i m łodzieży“ , przeznaczoną dla nauczycielstwa, 
oraz „Instrukcję o S.K.O.“ do użytku Kas Stefczyka. Z chwilą wydania 
tej ostatniej, skasowano „Pouczenie o groszowych kasach oszczędności“ , 
używane poprzednio przez Kasy Stefczyka, umieszczone również w  Pod­
ręczniku dla Kas Stefczyka. Prócz broszur wydawał Patronat formula­
rze i znaczki do prowadzenia S.K.O. sposobem znaczkowym i gotówko­
wym, oraz nowy nakład skarbonek, znacznie większych niż dawne, sto­
sownie do życzenia, wyrażonego przez nauczycielstwo na kursie instruk­
torów.

Związek warszawski od czasu ustania dewaluacji propaguje również 
prowadzenie Szkolnych Kas Oszczędności systemem znaczkowym i go­
tówkowym. W ydał też broszurę Piotra Załuskiego o szkolnych Kasach 
oszczędności. Zastosowany w  niej system gotówkowy różni się znacznie 
od systemu, opisanego powyżej, gdyż przy systemie, zastosowanym przez 
Patronat Kasa Stefczyka wydaje własną Książeczkę wkładkową każdemu 
oszczędzającemu i sama przeprowadza oblicznie odsetek, a przy syste­
mie, zastosowanym przez Załuskiego, Szkolna Kasa Oszczędności wydaje 
własne książeczki wrkładkowe, oblicza odsetki i sporządza zamknięcie ra­
chunków z bilansem i rachunkiem zysków i strat, a oszczędności lokuje 
w Kasie Stefczyka na jednej zbiorowej książeczce. System ten w  razie 
stałego stosowania go w  pełni, staje się bardzo pouczającym dla m łodzie­
ży, ale jako bardzo uciążliwy dla szkoły, prowadzi łatwo do zaniedbań. 
Przytem  Kasa Stefczyka, względnie lustrator, nie mogą mieć kontroli nad 
działalnością S.K.O.

O stanie S.K.O. przy Kasach Stefczyka Związku Warszawskiego brak 
danych, gdyż związek nie zbiera ich i nie ogłasza w sprawozdaniach.

Na Pomorzu propagował oddział Centralnej Kasy Spółek Rolniczych 
w Toruniu groszową oszczędność szkolną, brak jednak jakichkolwiek 
danych o jej rozpowszechnieniu wśród tamtejszych Kas Stefczyka.

W  r. 1927 zainicjował oddział Związku Spółdzielni Rolniczych w Łucku 
razem z tamtejszym oddziałem Centralnej Kasy ważną formę pracy 
oświatowo-propagandowej wśród inteligencji w  postaci parodniowego 
kursu dla kleryków tamtejszego seminarjum duchownego.

Praca ta nie była jednak nadal prowadzona przez związek, natomiast 
Patronat podjął ją od r. 1929, przeprowadzając kursy dla uczniów 
i uczenie V roku nauki w seminarjach nauczycielskich i duchownych.

Program  każdego kursu obejmował:
I Wykłady:

1) Stanowisko ruchu spółdzielczego w  życiu społecznem.
2̂  Ustawa o spółdzielniach.
3) Przegląd historyczny ruchu spółdzielczego i instytucyj pokrew­

nych.
4) Zasady pracy Kasy Stefczyka.
5) O mleczarstwie i jajczarstwie spółdzielczem.
6) Zasady towarowego obrotu spółdzielczego.
7) Zasady gospodarki kapitałowej, administracji i kontroli w spół­

dzielniach rolniczych.
8) Organizacja ruchu spółdzielczego w  Polsce.
9) Sposoby oświatowej pracy spółdzielczej i rola inteligencji w  ru­

chu spółdzielczym.
II. Ćwiczenie w prowadzeniu Szkolnej Kasy Oszczędności sposobem

gotówkowym.
III. Dobrowolne zebrania seminaryjne z czytaniem opracowań, napisa­

nych przez uczestników kursu i dyskusja.
IV. Wycieczka do spółdzielni.

—  49 -

http://rcin.org.pl/ifis



Każdy z uczestników kursu nabywał broszurę z dyspozycją wykładów 
i formularze druków, na których pisał ćwiczenia w prowadzeniu Szkol­
nej Kasy Oszczędności. Ta broszura i druki pozostawały mu jako ma- 
terjał do rozpoczęcia działalności z chwilą objęcia pracy zawodowej.

Uczestnicy kursów otrzymali kwestjonarjusze, które mieli wypełnić 
i nadesłać po objęciu pracy zawodowej. Kwestjonarjusze te dotyczyły 
warunków w miejscowej pracy spółdzielczej i zamierzeń uczestników 
kursów, odnośnie do tej pracy. Cyfry, dotyczące kursów, były nastę­
pujące:
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W r. 1929 w seminarjach 
nauczycielskich 6 19 920 180 20% 33

W r. 1930 w seminarjach 
nauczycielskich 19 40 1486 610 41% 94

W r. 1930 w seminarjach 
duchownych. 2 3 110 46 46« 10

Od 2/1 do 6 /II r. 1931 
w seminarjach naucz. 4 10 532 77 15% 14

Od 2 /1 do 6 / II r. 1931 
w seminarjach duchów. 1 1 60 15 25% 4

Ogółem 32 73 3108 928 30% 155

11. U R A B IA N IE  CZŁONKÓW .

Praca wychowawczo-oświatowa, prowadzona wśród członków spół­
dzielni, stanowi najtrudniejszy dział tej pracy ze względu na trudność 
obrania odpowiedniej treści, gdyż metody w  tym dziale pracy, podobnie 
jak w innych, mogą być stale, lecz treść musi być nieustannie zmienna.

Na czoło pracy nad urabianiem członków wysuwa się wydawnictwo 
stałego organu i umiejętność rozipowsizechniania jego poczytności.

Patronat od r. 1904 rozpoczął wydawnictwo Czasopisma Spółek Rol­
niczych, a Związek Rew. Warszawski od r. 1918 wyd. Czasop. Sp. Roln. 
Od 1.III.1925 r. oba pisma połączono w jedno Czasopismo Spółdzielni 
Rolniczych, jako organ Zjednoczenia Zw. Sp. Roln.

Główną trudność w redagowaniu Czasopisma stanowią różnice w stop­
niu wykształcenia kierowników spółdzielni. Czasopismo w  form ie popu­
larnej i krótkiej, zawierające tylko sprawy organizacyjne, a sprawy 
ogólno-gospodarcze i spółdzielcze tylko w  formie krótkich informacyj 
i pouczających artykułów, pozatem zaś urozmaicone feljetonami było 
chętnie czytane wśród licznych drobnych spółdzielni wiejskich, jednak 
niewystarczało większym spółdzielniom z siedzibą w miasteczkach, kie­
rowanym przez ludzi wyżej wykształconych, i nie dawało materjału re­
prezentacyjnego, mogącego być zużytkowanym nazewnątrz ruchu w sto­
sunku do władz i poważnych instytucyj społecznych. Od połowy r. 1929 
zamieniono Czasopismo ha obszerny, kosztowny „organ polityki spół­
dzielczej Zjednoczenia“ , zawierający obszerne dyskusyjne artykuły, do­
tyczące bieżących zagadnień oraz metod pracy, przez co zyskało ono 
uznanie nazewnątrz ruchu i wśród większych spółdzielni, zaczęło jed­
nak tracić popularność wśród licznych spółdzielni drobnych. Zagadnie­
nie to miało być rozstrzygnięte przez uchwałę, dotyczącą wydawania od­
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rębnego popularnego pisma dla członków spółdzielni. Sposób ten oka­
zał się jednak niewykonalny ze względu na niemożność kolportażu przetz 
spółdzielnie nowych wydawnictw w okresie kryzysu. Od 1 maja r. 1932 
czasopismo zostało rozszerzone i w treści znacznie spopularyzowane.

Ustna forma pracy oświatowo-propagandowej wśród członków spół­
dzielni stosowana jest przeważnie trzema sposobami: pouczeń i rozmów 
okolicznościowych rewidentów przy sposobności przeprowadzenia rew i­
zji» wygłaszania przez rewidentów referatów i pogadanek na walnych 
zebraniach oraz konferencyj okręgowych przedstawicieli spółdzielni 
z udziałem przedstawicieli związku rewizyjnego.

Pierwszego z tych sposobów nie można ująć w żadną statystykę. R ów ­
nież odnośnie do referatów i pogadanek, wygłoszonych na walnych ze­
braniach, brak ścisłych danych. Można tylko ogólnie stwierdzić, że 
w  Związku rewizyjnym  warszawskim referaty takie wygłaszano częściej, 
w  Patronacie tylko wyjątkowo, ze względu na stosunkowo mniejszą 
liczbę lustratorów. Cyfrowo udział pracowników w zebraniach walnych^ 
informacyjnych i założycielskich spółdzielni był następujący:

W roku W Związku 
Warszawskim W Patronacie

1924 349 brak danych
1925 450 fi fl
1926 566 ff ff
1927 919 90
1928 1.401 brak danych
1929 1.457 123
1930 1.523 168

W  roku 1925 rewidenci Patronatu starali się przy każdej prawie lu­
stracji wziąć udział w  nadzwyczaj nem lub zwyczajnem Zebraniu spół­
dzielni w  celu ożywienia działalności Kas prawie nieczynnych wskutek 
dewaluacji.

W  obu Związkach śląskich udział przedstawicieli związków w W al­
nych Zebraniach spółdzielni jest stosunkowo bardzo częsty ze względu 
na łatwość komunikacji.

W  Patronacie konferencje te obejmowały zawsze przedstawicieli spół­
dzielni wszystkich typów. Ilość ich i liczby uczestników w  poszczegól­
nych latach były następujące:

W roku Konferencyj Uczestników

1919 5
1P20 9
1921 8
1922 36
1924 3'. 2.400
1925 52 około 10.000 *)
1926 konferencje nie odbywały się
1927 25 1.037
19j8 konferencje nie odbywały się
19 9 ff H ff
1930 29 1.583

* ) W ielka ilość uczestników7 konferencyj w  r. 1925 wynikła stąd, że by­
ły to publicznie ogłaszane wiece spółdzielcze w  celu zapropagowrania 
uruchomienia spółdzielni zamarłych w czasie dewaluacji.
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Konferencje okręgowe przedstawicieli spółdzielni i związków stano­
wią główny środek utrzymania poczucia łączności organizacyjnej wśród 
spółdzielni i wzmacniania współdziałania całości ruchu. W  konferencjach 
tych biorą udział przedstawiciele różnych typów spółdzielni, mających 
siedzibę w  pewnym okręgu. Przedstawiciele związku wygłaszają refera­
ty, nad któremi rozw ija się dyskusja. W  czasie dyskusji poruszane są 
organizacyjne sprawy spółdzielni w  okręgu.

W  Związku warszawskim nieliczne były konferencje ogólne przedsta­
wicieli spółdzielni, natomiast bardzo liczne konferencje kierowników 
spółdzielni poszczególnych typów, z poszczególnych okręgów.

Prócz tego rolę konferencyj okręgowych spełniają po części zjazdy 
przdstawicieli wszystkich spółdzielni z okręgu, stanowiące statutowy o r­
gan związku, wybierający radę okręgową. Specjalne konferencje po­
wiatowe i rejonowe przedstawicieli wszystkich typówr spółdzielni roz­
poczęto w r. 1929, a w r. 1930 rozpowszechniono. Ilość konferencyj, ich 
uczestników i godzin pracy w  trzech latach ostatnich była następująca:
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Rodzaj konferencyj
Konferencyj Uczestników Godzin pracy

1928 1929 1930 1928 1929 1930 1928 1929 1930

Kas Stefczyka . . . _ 2 6 _ 37 180 — 6 35
Spółdz. M'eczarskich . 30 15 40 561 331 940 240 87 156
Spółdz. roln.-handl. — — 3 — — 58 — — 12
Spółdz. wszystkich typ. — 1 18 — 20 319 — 3 68

Razem . . . 30 18 67 561 588 1497 240 96 271

Ogólno kształcący kurs dla przedstawicieli spółdzielni zorganizował 
Związek Spółek Rolniczych w Cieszynie od 1 grudnia 1928 do 23 lutego 
1929. Obejmował on następujące referaty:

1) Dr. Szromba — Ideowe zasady ruchu spółdzielczego,
2) „ — O propagandzie spółdzielczej,
3) Prof. Zabłocki — Obecny stan ruchu spółdzielczego w Polsce,
4) „  — Najważniejsze typy i rodzaje spółdzielczości

na wsi,
5) Prof. Paweł Bobek — Przyczynek do historji ruchu spółdzielczego

na Śląsku Cieszyńskim,
6) Prof. Sabela — Spółdzielnie szkolne,
7) Prof. E. Zabłocki — Spółdzielnie handlowo-rolnicze,
8) Kierownik Niemiec — Spółdzielnie spożywcze na Śląsku Ciesz.
9) Prof. Franc. Bogacz — Spółdzielnia ogrodniczo - sadownicza 

w Cieszynie,
10) Dr. Halfar — Spółdzielnie elektryfikacyjne,
11) Prof. Rotter — Ruch spółdzielczy zagranicą,
12) Rewizor Piwko — Spostrzeżenia lustratora.
Referaty te wydał Związek następnie jako broszurę p. t. „Zasady spół­

dzielczości“ .

111. PR ZYSPO SA B IA N IE  1 D O K S ZTA ŁC A N IE  PR A C O W N IK Ó W  
S P Ó ŁD Z IE LN I.

Jedno z głównych zadań sekcji spółdzielczej Małopolskiego Tow arzy­
stwa Rolniczego stanowi przysposabianie pracowników dla sklepików 
kółek rolniczych, niebędących spółdzielniami pod względem prawnym, 
lecz prowadzonych na wzór spółdzielni spożywców pod względem ra­
chunkowym i administracyjnym.

Prowadzenie kursów dla kierowmików i sklepikarzy (sprzedawców 
kółek rolniczych) zainicjował Stefczyk w  czasie swego pobytu w  Czerni­
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chowie i osobiście tam je prowadził z ramienia Zarządu Głównego T o ­
warzystwa Kółek Rolniczych w  Krakowie. Kursy te zamieniono na­
stępnie na stalą szkołę, istniejącą do czasów wojny światowej.

W  latach ostatnich Małopolskie Towarzystwo Rolnicze przeprowadza 
w większych miastach podobne kursy okręgowe, trwające od 2 do 6 ty­
godni. Program  kursu obejmuje: 1) rachunkowość sklepu kółka ro l­
niczego, 2) jego organizację, administrację i kontrolę, 3) przepisy pra­
wa handlowego i skarbowego, dotyczące prowadzenia sklepu, 4) o r­
ganizację Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego. Natomiast nie obej­
mują żadnej wzmianki o innych typach spółdzielni i organizacji ruchu 
spółdzielczego. Prócz części teoretycznej kursy obejmują część prak­
tyczną sprzedaży wr sklepie i prowadzenia jego rachunków oraz współ­
działania w  jego administracji.

W ydział Spółdzielczy C. T. O. i K. R. prowadzi stale pięciomiesięczne 
kursy mleczarskie w Liskowie dla kandydatów na kierowników spół­
dzielni mleczarskich ,poza tern zaś przeprowadza doraźnie również 
w  Liskowie dokształcające kursy dwumiesięczne dla mleczarzy pra­
cujących już w  spółdzielniach mleczarskich. W ydział nadzoruje stro­
nę techniczną pracy w  żeńskiej szkole mleczarsko-serowarskiej w  Sza­
fam i *).

Wycizial spółdzielczy C. T. O. i K. R. w' porozumieniu ze Związkiem 
Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich i ze Związkiem Rewizyjnym  o r­
ganizował sześciodniowa kursy jajczarskie w  poszczególnych w oje­
wództwach w celu przysposobienia pracowników spółdzielni mleczar­
skich do prowadzenia zbiornic jaj przy mleczarniach. Program takiego 
kursu obejmował wykłady:

1) Jajczarstwo w  Polsce i rynki zbytu 1 godz.
2) Prywratny handel jajam i i spółdz. jajczarstwo 2 „
3) Rozwój spółdzielczego jajczarstwa w danem wojew. 3 „
4) Organizacja i prowadzenie zbiornic jaj 2 „
5) Hodowla kur w kierunku nieśnym 4 „
6) Technika jajczarska 3 „
7) Rachunkowość zbiornic jaj 5 „
8) Współpraca ze Zw. Spółdz. Mlecz, i Jajcz. 2

Razem wykładów 22 godz.

Zajęcia praktyczne przy prowadzeniu zbiornicy jaj 17 „
Egzamin 2 „

Razem 41 godz.

Ponieważ w prowadzeniu kursów jajczarskich współdziałali pracow­
nicy sekcji Spółdzielczej C. Z. O. i K. R. i Związku Rewizyjnego, więc 
obie instytucje zamieszczają te kursy w swych sprawozdaniach. Zw ią­
zek Rewizyjny warszawski wykazuje kursów takich w  r. 1929 — 3, 
a wf r. 1930 — 5.

W ydział Spółdzielczy C. Z. O. i K. R. inicjował i organizował prak­
tyki zbożowe dla pracowników spółdzielni rolniczo - handlowych, ma­
jących zamiar prowadzenia handlu zbożem. Kandydatów tych wysyła­
no na praktykę do wielkopolskich Rolników, prowadzących handel zbo­
żem.

Związki rew izyjne od czasu rozpoczęcia swej działalności przeprowa­
dzają kursy dla członków organów zawiadowczych i kierowników spół­
dzielni. Celem ich jest przedewszystkiem wykształcenie rachunkowe 
lub techniczne, a poza tom innych wiadomości, potrzebnych dla k ierowa' 
nia pracą spółdzielni. Kursy są okręgowe (dla jednego lub kilku w o­
jewództw ).

* ) Program y kursów w  Liskow ie i Szafami należą do referatu o spół­
dzielczości wr szkołach rolniczych.
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Ogólna ilość kursów, urządzanych przez Związek warszawski i Pa ­
tronat oraz ilość ich uczestników w poszczególnych latach przedstawia­
ły się następująco:

W roku
Związek Warszawski P a t r o n a t

kursów uczestników kursów uczestników

1930 3 66
1929 2 32 — —

1928 — — 1 17
1927 — — 1 27
1926 — — 2 26
1925 — — 1 20
1924 1 — — —

1923 5 122 — —

1922 .— — 3 113
1921 4 101 3 106
1920 10 około 200 6 174
1919 25 451 8 165
1918 38 887 3 195
1917 64 1.066 3 177

Związek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczych w W arszawie przeprowa­
dzał cztery typy takich kursów. W  ostatnich trzech latach przeprowa­
dzono następując ilości każdego typu kursów:

I 1
k u

o ś ć  
r s ó w

I l o ś ć
uczestników

I l o ś ć  
godzin pracy

1928 1929 1930 1928(1929 1930 1928 1929 1930

0 i 0 ] 0 0 c 0 1 0 0 { 0 1 0

1. Dziesięciolub cżternasto dnio­
we kursy dla kształcenia księ­
gowych:
a) Kas Stefczyka.................. 4 10 6 91 255 160 320 828 495
b) Spółdzielni mleczarskich . — — 4 — —■ 47 — — 262

2. Dwu do pięciodniowe kursy 
dokształcające dla księgowych 
a) Kas Stefczyka.................. 4 2 ! 5 91 45 86 124 65 173
b) Spółdzielni mleczarskich . 9 9 6 90 124 87 216 371 145
c) Spółdzielni roln.-handl. . 1 1 1 43 47 5 15 14 14

3. Kursy jedno lub dwudniowe 
dla organów zawiadowczych, 
a zwłaszcza dla kom. kontr.: 
a) Kas Stefczyka.................. 1

.
1

4 14 16 39 229 8 57 216
b) Spółdzielni mleczarskich . 6 3 10 120 77 165 48 18 92
c) Spółdzielni roln.-handl. . — _ • 6 — — 42 — — 46

4 . Kursy—konferencje dla mle­ — 6 7 — 236 190 — 71 63
czarzy ................................
jajczarskie . . . . . . . . — 3 5 — 54 55 — 40 67

Razem:
a) dla Kas Stefczyka . . . 9 16 25 198 339 475 452 950 884
b) dla spółdzielni mleczarsk. 15 21 32 210 501 544 264 600 629
c. dla spółdzielni roln.-handl. 1 1 7 43 47 47 15 14 60

Razem . . . . 25 38 64 451 887 1066 731 1564 1573
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W  tych trzech latach ilość i rodzaje kursów przeprowadzonych prze i 
Patronat Spółdzielni Rolniczych były następujące:

• Kursów Uczestników Godzin pracy

1928 1929 1930 1928 1929 1930 1928 1929 1930

1. Trzynasto lub szesnasto dnio­
we kursy dla zawiadowców
kas Stefczyka....................... 2 2 2 60 87 76 170 210 2

2. Trzynasto dniowe kursy ra­
chunkowe dla księgowych
spółdzielni mleczarskich . . 3 _ 1 58 — 25 255 —

3. Sześciotygodniowe lub dwu­ o k o ł o
miesięczne kursy dla mle­
czarzy ................................ 1 1 - 1 20 21 - 340 340

0 k 0 ł o
4. Kurs ja jc za rs k i.................. 1 — — 22 — — 35 —
5. Dziesięciodniowy kurs go­

spodarstwa halnego na hali
Toma now ej........................... 1 — — 5 — — 40 —

Razem Kas Stefczyka . . . . 2 2 2 60 87 76 170 210 225
Spółdzielni mleczarskich 6 1 1 105 108 101 670 340 86

R a zem .................. 8 3 3 165 195 177 840 550 311

Jak widać z tych zestawień, w latach ostatnich w związku warszaw­
skim nastąpił znaczny wrzrost ilości kursów, oraz ich zróżnicowanie 
w łączności z podziałem pracy związku na okręgi, natomiast w Patro­
nacie zwiększona w r. 1928 ilość kursów następnie zmniejszyła się. Z po­
czątkiem roku 1931 rozpoczął Patronat przeprowadzanie dokształcają­
cych kursów kilkodniowych dla mleczarzy. Projektowane na początek 
1931 r. dwudniowTe kursy dla członków' komisyj kontrolujących Kas 
Stefczyka nie doszły do skutku.

Związek Spółdzielni Rolniczych w Toruniu przeprowadzał kursy dla 
księgowych Kas Stefczyka:

W roku Kursów Uczestników

1927 1 15
1928 2 33
1929 1 22

W  obu związkach śląskich ze względu na łatwą komunikację 
pouczanie pracowników spółdzielni odbywa się przy sposobności dojaz­
dów, względnie w drodze ich zgłaszania się do Związku o poradę.

IV. K S ZTA ŁC E N IE  IN STR U K TO R Ó W  I R E W ID E N TÓ W .

Praktyczne kształcenie instruktorów spółdzielczych w C. Z. O. i K. R. 
odbywa się przez praktykowanie kandydata w  centrali i branie przez 
niego udziału w wyjazdach referentów wydziału spółdzielczego, a na­
stępnie pracę samodzielną na prowinpji. Dla dokształcania instrukto­
rów prowincjonalnych referenci centrali wygłaszają wykłady na w o je­
wódzkich zjazdach i konferencjach instruktorów.
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W  podobny sposób odbywa się również kształcenie inspektorów i lu­
stratorów kółek rolniczych w  M. T. R. przyczem zwraca się uwagę, aby 
objazdy praktykanta, towarzyszącego inspektorowi, nie odbywały się 
w tym okręgu, który on ma następnie objąć jako samodzielny lustrator.

Kandydaci na rewidentów związków rewizyjnych ze średniem lub 
wyższem wykształceniem przeważnie nie mają znajomości potrzeb i me­
tod ruchu spółdzielczego. Tylko nieznaczna ich część przychodzi z ukoń­
czonym wyższym kursem spółdzielczym uniwersytetu krakowskiego. 
Kandydaci na rewidentów mleczarskich pochodzą przeważnie z absol­
wentów szkół mleczarskich (z  Rzeszowa lub W rześni) i mają za sobą 
pracę kierowniczą w  spółdzielni lub prywatnej mleczarni.

Szkolenie rewidentów w  związkach następuje przeważnie drogą prak­
tyki, przez zapoznanie się przy pracy biurowej z przepisami administra- 
cyjnemi i prawnemi oraz z rachunkowością spółdzielni, a następnie 
przez wyjazdy rew izyjne wraz ze starszymi rewidentami.

Dorywczo przeprowadzały związki doszkalanie instruktorów w  pew­
nym dziale pracy, np. Patronat przeprowadzał w  latach 1911, 1926 i 1929 
dwutygodniowe kursy rachunkowości mleczarskiej dla praktykantów lu- 
stratorskich. Związek Warszawski przeprowadził w  r. 1927 kurs jaj- 
czarski dla lustratorów.

Główny środek praktycznego wzajemnego dokształcania się lustrato­
rów  w drodze referatów i dyskusyj stanowią konferencje lustratorskie, 
obejmujące albo ogół rewidentów związku lub też rewidentów jednego 
typu spółdzielni w  pewnym okręgu.

Konferencje takie odbywały się od początku pracy związków. W  la­
tach ostatnich ilość ich przedstawiała się następująco:
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W roku
R o d z a j  k o n f e r e n c y j  l u s t r a t o r s k i c h

w Związku Warszawskim w P a t r o n a c i e

1925 6 konferencyj rewidentów kas 1 tygodn. kouferencja ogólna
1926 — 1 trzydniowa konfer. ogólna
1927 1 konferencja rewidentów rol­

niczo-handlowych i 1 ogólna
1 sześciodniowa konfer. ogólna

1928 2 konferencje ogólne —
1929 21 konferencyj rewidentów po­

szczególnych działów i róż­
nych działów w poszczegól­
nych okręgach —

1930 jak w roku 1929 2 dwudniowe ogólne w okrę­
gach (Kraków i Lwów)

Prócz konferencyj lustratorskich organizowały związki i Zjednoczenie 
kursy ogólno - kształcące dla rewidentów. Na kursach tych w refera­
tach i dyskusjach poruszano w  sposób naukowy aktualne zagadnienia 
Z życia społecznego i polskiego ruchu spółdzielczego.

Kursy te trwały przeważnie 6 dni, czasem 9 dni. Patronat zorganizo­
wał jeaen taki kurs w  r. 1926 (6-dniowy), związek warszawski cztery kur­
sy w  latach 1919 (dziew ięciodniowy), 1924 (dziewięciodniowy), w 1927 
(sześciodniowy) i w 1928 (sześciodniowy). Z kursem lustratorskim 
w  r. 1927 połączono piętnastodniową wycieczkę do Czechosłowacji, 
w  której wrzięło udział 12 rewidentów i 6 kierowników spółdzielni.

Od r. 1929 rozpoczęło Zjednoczenie organizowanie kursów lustrator­
skich dla lustratorów poszczególnych dzialówr. Od początku r. 1929 do 
początków roku 1931 odbyło się sześć takich kursów. Dwa dla lustra­
torów  działu mleczarskiego, 2 dla lustratorów Kas i 2 dla lustratorów 
spółdzielni rolniczo - handlowych wspólnie z kierownikami tych spół­
dzielni.
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V. ORGANIZACJA OŚW IATOW EJ PRACY SPÓŁDZIELCZEJ.

W  C. Z. O. i K. R. prowadzenie oświatowej pracy spółdzielczej stanowi 
główne zadanie wydziału spółdzielczego, złożonego z kierownika i 4 re­
ferentów. Pod kierownictwem wydziału sprawy te w województwach 
prowadzą inspektorowie - spółdzielcy, a w  poszczególnych powiatach 
przeprowadzają propagandę wśród ludności powiatowi instruktorzy 
rolni.

Małopolskie Towarzystwo Rolnicze, podzielone na dwa równorzędne 
oddziały w  Krakowie i_ Lwowie, ma przy każdym z nich sekcję spódziel- 
czą. Sekcje spółdzielcze M. T. R. mają jednak inne zadania, aniżeli W y ­
dział Spółdzielczy C. Z. O. i K. R. Śą to organy lustracyjne M. T. R. 
dla przeprowadzania rew izji sklepów kółek rolniczych, prowadzonych 
na wzór spółdzielni. Sprawą propagandy spółdzielczej w  M. T. R. za j­
mowały się wraz z całą oświatą rolniczą sekcje oświatowe, natomiast 
sprawą szkolenia pracowników dla sklepików Kółek Rolniczych i szko­
lenia inspektorów i lustratorów sklepowych zajmowała się sekcja spół­
dzielcza M. T. R. Z początkiem roku 1931 przy reorganizacji M. T. R. 
zlikwidowano sekcje oświatowe, a przez to działalność propagandowa 
i oświatowa w poszczególnych dziedzinach rolnictwa przeszła na od­
nośne sekcje fachowe. Propaganda i oświata spółdzielcza należą więc 
obecnie w  pełni do kompetencji sekcji spółdzielczej.

W  związkach rewizyjnych szkolenie pracowników spółdzielni było 
przeprowadzane zawsze przez rewidentów. Na konferencjach okręgo­
wych głównymi referentami byli zwykle członkowie dyrekcji, kierowni­
cy działów łub okręgów (rejonów ), natomiast odrębne działy oświato­
we względnie odrębne instytucje (Zjednoczenie) obejmowały pracę pro­
pagandową i ewentualne organizowanie kursów lustratorskich.

Specjalny dział oświatowy istniał w  Związku warszawskim w roku 
1923/4, a w  Patronacie od początku r. 1929. Dział oświatowy i poprzed­
nio w Związku warszawskim i obecnie w  Patronacie obejmuje równo­
cześnie prace statystyczne.

Wnioski i wskazówki programowe.
Jak widać z powyższego przeglądu, zarówno centralne organizacje rol­

nicze jak związki rew izyjne spółdzielni tylko odnośnie do niektórych 
prac spółdzielczo - oświatowych mają pewne ustalone programy. Poza 
tem zaś przeprowadzają szereg prac albo jednorazowych lub też na 
podstawie okresowych programów, ulegających z roku na rok znacznym 
zmianom zarówno co treści, jak co do rozmiarów. Dwa są zasadnicze 
powody tego stanu:

1) zmienność w' latach ostatnich podstaw finansowych organizacyj 
zawodowych i związków rewizyjnych Zjednoczenia i

2) brak ustalonych metod współdziałania między zawodowemi orga­
nizacjami rolniczemi, związkami rewizyjnemi i szkolnictwem zarówno 
rolniczem jak ogólno - ksztalcącem.

Przed paru laty przystąpiły zawodowre organizacje rolnicze do rozbu­
dowy organizacyjnej, a w  roku bieżącym nastąpiła nagła redukcja pra­
cowników i placówek. Związki rew izyjne przystąpiły również przed pa­
ru laty do rozszerzania akcji oświatowej, zwłaszcza przez wzmożoną 
znacznie akcję kursową, a w  roku bieżącym, ze względu na cofnięcie 
w całości otrzymywanych przez Związki subwrencji rządowych, akcja ta 
została wstrzymana.

Sprawra współdziałania poszczególnych organizacyj instytucvj w  pracy 
spółdzielczo - oświatowej w  rolnictwie może być ustaloną tylko na pod­
stawie jednolitego programu tej pracy, obliczonego conajmniej na lat 
kilka. Program ten należałoby oprzeć na wrnioskach, jakie można w y­
snuć z dotychczasowych doświadczeń.
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Rozpatrzenie tych wniosków należy przeprowadzić według przyjętego 
powyżej podziału na cztery dziedziny pracy.

1. W N IO SK I DOTYCZĄCE D Z IE D Z IN Y  PR O PA G A N D Y I OŚW IATY  
SPÓ ŁD ZIELC ZEJ WŚRÓD SZEROKICH SFER LUD NO ŚCI ROLNICZEJ.

A ) W sprawie wydawnictw propagandowych.

1) W ydawnictwo broszur, ulotek i innych środków propagandowych 
powinno być prowadzone przez Związki Rewizyjne lub ich instytucje 
centralne (Zjednoczenie) oraz złączone pod względem technicznym z w y­
dawnictwem ksiąg i formularzy rachunkowych do użytku spółdzielni.

2) Bezpłatne rozsyłanie Spółdzielniom wydawnictw propagandowych 
mija się z celem. Natomiast najbardziej celowe są masowe (a  przez to 
tanie) wydawnictwa, nabywane przez Spółdzielnie na własne ryzyko 
(nie komisowo) i rozsprzedawane przez nie we własnym zakresie.

3) Pierwszeństwo wśród wydawnictw propagandowych należy dać 
perjodycznemu rocznikowi w postaci Rolniczego Kalendarza Spółdziel­
czego.

B ) W sprawie ustnej propagandy wśród szerokich warstw.

1) Ustna propaganda spółdzielczości wśród szerokich warstw ludno­
ści rolniczej jest zasadniczo zadaniem zawodowych organizacyj rolni­
czych.

2) Propaganda ta może jednak dać trwałe wvniki tylko tam, gdzie 
jest odpowiedni poziom uspołecznienia ludności i jej zdyscyplinowania 
organizacyjnego, w  postaci czynnych oświatowych kółek rolniczych, or­
ganizacyj kobiecych, młodzieży i t. p., przez co propaganda ta uzysku­
je trwałą podstawę, mogąc być wprowadzoną jako część programu pra­
cy tych organizacyj.

3) Propaganda ustna i dekoracyjna związana z obchodami Dnia 
Spółdzielczości naogół zawiodła. Doroczny termin obchodów na w'si oka­
zał się zbyt częstym, natomiast mają powodzenie i wyw ierają wpływ  
obchody, mające charakter pewnych jubileuszów czy rocznic, związa­
nych pewnym okresem działalności miejscowych spółdzielni.

C) W sprawie Kas Oszczędności w iejskiej młodzieży szkolnej 
i pozaszkolnej.

1) Podstawowe i łatwe do rozpowszechnienia organizacje wychowaw­
cze wiejskiej młodzieży stanowią Szkolne Kasy Oszczędności i Kasy 
Oszczędności przy stowarzyszeniach młodzieży pozaszkolnej.

2) Rozwój Szkolnych Kas Oszczędności zależny jest przedewszystkiem 
od poparcia władz szkolnych oraz wymaga dość znacznego nakładu w y­
siłku Kas Stefczyka (zwiększonej pracy zawiadowców).

3) Najlepszy środek rozpowszechnienia Szkolnych Kas Oszczędności 
stanowią kursy dla powiatowych instruktorów S. K. O., oraz kursy prze­
prowadzane przez tych instruktorów.

4) Na kursach tych powinny być przeprowadzane ćwiczenia w  pro­
wadzeniu S. K. O. różnemi systemami, natomiast wybór systemu po­
winien być pozostawiony poszczególnym nauczycielom, którzy muszą 
rozstrzygnąć wT porozumieniu z odnośną Kasą Stefczyka. Doświadczenie 
wykazało, że najtrudniejszy do rozpowszechnienia jest system składa­
nia oszczędności szkolnych wyłącznie na jednej zbiorowej książeczce. 
System ten jednak, jako dający najwięcej sposobności do samodzielnej 
pracy oszczędzających, nadaje się najlepiej dla Kas starszej młodzieży 
pozaszkolnej.

5) Rozpowszechnienie Kas Oszczędności starszej wiejskiej młodzieży 
pozaszkolnej stanowi najbardziej aktualne zagadnienie propagandowo-
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oświatowe spółdzielczości rolniczej. Może ono być rozwiązane tylko 
przy współdziałaniu zrzeszeń młodzieży ze związkami rewizyjnemi.

D ) W sprawie kursów informacyjno - propagandowych.

1) Tani a skuteczny sposób pracy informacyjno - propagandowej sta­
nowią krótkie kursy parodniowe dla księży, nauczycieli lub kandydatów 
do tych zawodów (młodzieży kończącej studja), oraz dla kierowników7 or- 
ganizacyj młodzieży wiejskiej.

2) Program  tych kursów powinien objmować, prócz części informa­
cyjno - propagandowe, pewne ćwiczenia praktyczne, które mogłyby być 
bezpośrednio zużytkowane przez uczestników, (n. p. ćwiczenia w  pro­
wadzeniu S. K. O. lub Kasy Oszcz. Młodzieży).

3) Wśród kursów tych należy odróżnić trzy grupy: a) kursy dla mło­
dzieży kończącej studja (seminarja duchowne i nauczycielskie), organi­
zowane przez odnośne zakłady wychowawcze, — b) kursy dla instruk­
torów  grup zawodowych (instruktorów Szk. Kas. Oszcz., Kas Oszcz. M ło­
dzieży, spółdzielni szkolnych, prowadzących kramiki i t. ]).), organizo­
wane przez odnośne władze zawodowe lub centralne organizacje stowa­
rzyszeń, c) kursy przeprowadzane przez instruktorów wr swoich gru­
pach zawodowych lub swoich stowarzyszeniach.

4) Wymienione trzy grupy kursów powinny być ściśle związane pro­
gramowo i ewidencyjnie. Zwłaszcza ze względu na ćwiczenia praktycz­
ne, wchodzące w treść kursów7. Układanie programów szkolnych i pro­
wadzenie ich ewidencji powinno być skupione wT związkach rewizyjnych 
względnie w  Zjednoczeniu Zwr. Sp. Roi., oraz związki względnie Zjedno­
czenie powinny dostarczać prelegentów na kursy wymienione pod a) i b), 
natomiast koszt kursów powinien być pokrywany przez instytucje orga­
nizujące je.

II. W N IO SK I DOTYCZĄCE U R AB IAN IA  CZŁONKÓW .

Sposoby pracy spółdzielczej wychowawczo - oświatowej, mającej na 
celu urabianie członków, nie dotyczą przeważnie ogółu członków', lecz 
tylko ich części, złożonych przeważnie z członków zarządu, rady nad­
zorczej, delegatów i głównych pracowników Spółdzielni. Praca nad 
wewnętrznem wyrobieniem tych niezbyt licznych zespołów stanowi je ­
dnak istotną pracę nad wyrobieniem członków, gdyż najskuteczniej­
szym środkiem rozszerzania się tego wyrobienia na większe masy człon­
ków staje się przykład współpracy tych zespołów kierowniczych. P rzy ­
kład najtęższej pracującej jednostki na masy nie działa, raczej usposa­
bia je wrogo, nieufnie, lub biernie, natomiast przykład trwałego współ­
działania grupy, rozstrzyga o przyjęciu przez ogół za swoją idei tej 
grupy. Próby bezpośredniej pracy wychowawczo - oświatowej wśród 
masy nie dawały nigdy trwałych wyników. To też podstawowem za­
daniem pracy nad wyrobieniem członków spółdzielni jest stwarzanie 
jaknaj większej liczby, stosunkowo nielicznych, chociaż nie bardzo 
drobnych gron wyrobionych członków i skupianie ich w  organach kie­
rowniczych spółdzielni.

Odnośnie do poszczególnych sposobów tej pracy występuje szereg za­
gadnień.

A ) W sprawie Czasopisma Spółdzielni Rolniczych.

1) Czasopismo Spółdzielni Rolniczych jako organ Zjednoczenia 7.w. 
Sp. Roln. ma do spełnienia potrójny cel a przez to też ma potrójny cha­
rakter: a) okólnika informacyjnego dla Spółdzielni, b) źródła urabia­
nia i dokształcania członków, zwłaszcza zgrupowranych w organach kie­
rowniczych spółdzielni, c) organu polityki spółdzielczej Zjednoczenia.
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2) To potrójne zadanie wymaga podziału Czasopisma na wyraźne sta­
le działy. Przytem  dział zawierający okólniki, ogłoszenia i sprawozda­
nia Związków i Central musi być zamieszczany często, a nieperjo- 
dycznie i powinien wyraźnie odznaczać się wT całości Czasopisma. A rty­
kuły wstępne programowe i sprawozdania cyfrowe z rozwoju całości ru­
chu, stanowiące materjał przedewszystkiem dla czynników zewnętrznych, 
muszą być perjodyczne, jednak mogą ukazywać się rzadko.

3) Artykuły, opisy i pouczenia przeznaczone dla członków powinny 
stać na poziomie cokolwiek wyższym intelektualnie od przeciętnego po­
ziomu czytelników, dla których są przeznaczone, jednak nie mogą znacz­
nie odbiegać od tego poziomu. Ten przeciętny poziom jest to poziom 
światlejszych rolników i prowincjonalnej inteligencji zawodowej, nie ma­
jącej styczności z ośrodkami życia intelektualnego, ludzi stanowiących 
przeważnie elitę moralną wsi polskiej, chociaż nieprzyzwyczajonych do 
pracy intelektualnej, natomiast przyzwyczajonych do ujmowania za­
gadnień społecznych w  prostej i lekkiej form ie mimo głębokiej nieraz 
treści. Ludzie ci nie znoszą też długich rozpraw, natomiast interesują 
się bardzo bieżącemi zagadnieniami, zwłaszcza urozmaiconemi lekką for­
mą. Mają też nie wiele czasu na czytanie ,a przytem czytanie wrvmaga 
od nich nieraz dość dużego wysiłku.

4) Stosownie do swych zadań Czasopismo powinno wwchodzić rza­
dziej (jako dwutygodnik) i w zmniejszonych rozmiarach. Powinno za­
wierać część oficjalną, podzieloną na artykuł programowy i zestawienia 
statystyczne, oraz część opisową, zawierającą przeglądy przykładowe,

Eoradnik i dzieł feljetonowry. Pozatem jako odrębny dodatek powinien 
yć włączany do poszczególnych numerów okólnik Związków7 i Central. 

Ponieważ okólnik może być czasem potrzebny częściej niż Czasopismo, 
może być czasem wydawany sam okólnik. Okólnik musi być oczywiście 
wkalkulowany w  cenę prenumeraty Czasopisma.

B) W sprawie lustracyjnych zebrań organów kierowniczych  
Spółdzielni.

1) Zebrania polustracyjne od początku rozwoju polskiego ruchu (za­
początkowane przez Ks. Szamarzewskiego w  Wielkopolsce * ) stanowią 
podstawowy środek urabiania członków i pracowników Spółdzielni, 
to też lustratorowie powinni zwrócić wielką uwagę na to zebra­
nie i przygotowując się do lustracji na podstawie aktów spółdzielni 
przygotowywać się i do zebrania polustracyjnego, a następnie wr czasie 
lustracji ułożyć sobie ścisły program tego zebrania.

2) Związki rew izyjne powinny przyjąć za zasadę, że lepsze rzadsze 
lustracje z porządnemi zebraniami polustracyjncmi, niż częstsze beż 
tych zebrań lub z przeprowadzonemi niedbale.

3) Lustratorowie powinni przestrzegać, aby wszyscy członkowie zarzą- 
du i rady nadzorczej brali udział w zebraniu polustracyjnem, a Zw iąz­
ki powinny żądać usunięcia z organów kierowniczych członków, którzy 
kilkakrotnie opuścili te zebrania.

4) Program  zebrania polustracyjnego powinien dotyczyć nietylko bie­
żącej gospodarki spółdzielni, lecz również ogólnych warunków jej roz­
woju, nie wyzyskanych przez nią możliwości i zaniedbanych sposobno­
ści do pracy społeczno - wychowawczej, oraz nawiązywać do spraw po­
ruszanych ostatnio w  Czasopiśmie Sp. Roln.

C) W sprawie Walnych Zebrań Spółdzielni i udziału w nich przedsla-
w icieli Związków.

1) Należy dążyć do nadania Walnym Zebraniom Spółdzielni nie w y­
łącznie charakteru organizacyjnego, lecz również społeczno - wycho­

*) .,Ks. Patron Szamarzewski wyjeżdżając ze Spółdzielni pozostawiał 
nietylko uporządkowane księgi, lecz i uporządkowane głowy członków“ ,
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wawczego, służącego przedewszystkiem jako środek informowania ogółu 
członków Spółdzielni o działalności organizacyj centralnych. W  tym ce­
lu przedstawiciele Spółdzielni, wyjeżdżający na konferencje okręgowe, 
zjazdy oddziałów, walne zebrania związków, kursy i t. p. powinni zda­
wać sprawozdanie nie tylko na zebraniach organów kierowniczych spół- 
dzilni, lecz na specjalnych, w tym celu zwołanych nadzwyczajnych wal­
nych zebraniach członków Spółdzielni.

2) Udział przedstawiciela związku w  walnem zebraniu ma przede­
wszystkiem na celu przeprowadzenie uchwał ważnych, zwłaszcza doty­
czących reorganizacji pracy spółdzielni, przez co również następuje 
wskazanie członkom właściwego sposobu załatwiania spraw, a to ma 
bardzo poważne znaczenie społeczno - wychowawcze. Znaczenie w y­
chowawcze swej roli na walnem zebraniu powinien lustrator uzupełnić 
przez wygłoszenie przy sposobności referatu oświatowego lub w  razie 
odpowiedniego audytorjum zagajenie dyskusji na aktualny temat, doty­
czący ruchu spółdzielczego. Pogadankę taką należy z góry przygotować.

3) Częstość dojazdów lustratorów na walne zebranie spółdzielni zale­
ży przedewszystkiem od łatwości komunikacji i wielkości terenu objeż­
dżanego przez tych samych lustratorów', a w  dalszej m ierze od znacze­
nia, jakie związek rew izyjny przywiązuje do dojazdów pozalustracyj- 
nych do spółdzielni. Z obu względów różnice między poszczególnemi 
związkami w częstości dojazdów na walne zebranie są bardzo znaczne.

D ) W sprawie zjazdów i konferencyj okręgowych przedstawicieli
spółdzielni

1) Cel konferencji okręgowych jest podwójny: —  a) Zaznajomienie

f>rzedstawicieli spółdzielni z aklualnemi zagadnieniami, dotyczącemi ca- 
ości ruchu, przedyskutowanie tych zagadnień i wyciągnięcie wniosków 

dla pracy lokalnej. — b) Omówienie lokalnych zagadnień organizacyj­
nych, dotyczących poszczególnych spółdzielni, lub ich grup, a zwłaszcza 
wymagających współdziałania kilku spółdzielni.

2) Warunkiem rozwinięcia się dyskusji skupionej na poszczególnych 
sprawach (konkretnej, nie ogólnej) i omawiania spraw lokalnych jest 
objęcie konferencją nieznacznego okręgu, nieprzekraczającego jednego 
lub dwu powiatów, o ile konferencja grupuje przedstawicieli Kas Stef- 
czyka. Konferencje grupujące wyłącznie przedstawicieli spółdzielni mle­
czarskich mogą objąć okręg kilku powiatów, a przedstawicieli spółdziel­
ni handlowych okręg całego województwa.

3) Konferencje okręgowe, obejmujące większe okręgi, mają następują­
ce wady: a) Frekwencja na nich jest stosunkowo nieliczna, b) Różno­
rodność stosunków w różnych okolicach utrudnia referentom zaktualizo­
wanie konkretnych pytań do dyskusji i krępuje wr stawianiu przykła­
dów, c) Wzajemna nieznajomość stosunków powoduje ogólnikowość dy- 
vskusji, d) Konieczność liczenia się z zainteresowaniem większości ze­
brania nie pozwrala na poruszanie organizacyjnych spraw lokalnych.

4) Konferencje przedstawicieli spółdzielni z terenu całego w ojewódz­
twa lub paru województw  mogą mieć wyłącznie charakter zjazdów za­
łatwiających sprawy organizacyjne związku rewizyjnego. Pod w zglę­
dem oświatowym mogą one być tylko zebraniami odczytowemi, bez dy­
skusji, z dyskusją bardzo ogólnikową, lub też wyjaśniającą tylko pewne 
aktualne sprawy z działalności związków i central.

5) Zjazdy organizacyjne związków i central, zarówrno centralne jak 
okręgowe lub oddziałowe, powinny być równocześnie zebraniami odczy­
towemi z referatem, zamieszczonym na początku porządku obrad, dla 
wyzyskania początkowego zainteresowania uczestników.

6) Patronat w okresie przedwojennym i pierwszych latach po dewa­
luacji przeprowadzał konferencje okręgowe w  małych okręgach. W  la­
tach ostatnich objął poszczczególnemi konferencjami większe okręgi, 
przy czem wystąpiły wady podane powyżej. Związek warszawski prze­
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prowadzał początkowo bardzo nieliczne konferencje i przeważnie obej­
mował niemi duże okręgi, a w r. 1930 zaczął zmniejszać te okręgi.

E ) W sprawie kilkotygodniowych kursów oświatowych spółdzielni.

1) Prowadzenie takich kursów jest możliwe tylko w  związkach względ­
nie okręgach, mających liczne spółdzielnie rozmieszczone gęsto na bar­
dzo małym terenie o dobrych środkach komunikacyjnych, oraz dość w y­
soki poziom intelektualny członków'. W  ramach Zjednoczenia warunki 
le istnieją tylko w związkach śląskich. Tam też kursy takie urządzane 
co parę lat lub nawet corocznie, mogą coraz bardziej podnosić we­
wnętrzny poziom ruchu, przyśpieszając jego rozwój. Bardzo ważną ro­
le w  takim kursie ma dyskusja, która może być postawioną na wysokim 
poziomie, to też w programie należy zwrócić na nią wielką uwagę.

2) Kurs taki, trwający prawie trzy miesiące po parę godzin tygodnio­
wo, a urządzony przez związek cieszyński w  r. 1928/9 był pierwszą pró­
ba tego rodzaju. Związki śląskie powinny próbę tę ponowić i wydosko­
nalić.

3) Na innych terenach, nie mających tak dobrych jak Śląsk środków' 
komunikacyjnych zastąpienie takiego kursu szeregiem wykładów radjo- 
wych może dać tylko słabe wyniki z powodu słabego jeszcze rozpow'- 
szechnienia po wsiach odbiorników i przez to, że nie da możności zain­
teresowania członków w  dyskusji.

III W NIOSKI DOTYCZĄCE PRZYSPO SA B IA N IA  1 D O K SZTA ŁC A N IA  
PR A C O W N IK Ó W  SPÓ ŁD ZIE LN I.

A } W sprawie parotygodniowych kursów rachunkowo - adm inistracyj­
nych dla pracowników.

1) Prowadzone przez związki rewizyjne, względnie sekcję spółdziel­
czą M. T. R. kursy paro tygodniowe dla kasjerów, rachmistrzów, skle­
powych, kierowników' i zawiadowców spółdzielni, względnie sklepów 
Kółek Rolniczych, mogłyby wytworzyć dostatecznie liczny zastęp tych 
pracowników tylko w  razie prowadzenia ich w  małych okręgach 
(w  każdem województw ie), co roku, a nawet w  niektórych w ojew ódz­
twach częściej, co pociągałoby dla związków rewizyjnych znaczne kosz­
ty lub znaczne uszczuplenie innych prac.

2) W yniki kursów, mimo wielokrotnego ich prowadzenia, nie są w y ­
starczające, ani pod względem ilości wyrobionych pracowników, ani pod 
względem ich przygotowania do pracy. Wielu z pośród byłych uczest­
ników kursów wykazuje poważne braki. Braki te wynikają z następu- 
jąych powodów: a) Wysyłanie na kurs przez spółdzielnie uczestników, 
nie mających należytego przygotowania ogólnego, b) Konieczność mo­
żliw ie krótkiego okresu trwania kursu, ze względu na koszty ponoszone 
przez spółdzielnie i związek, oraz czas uczestników, a przez to zbyt­
nie przeciążenie pracą, c) Niemożność organizowania przez Związki 
i obsyłania przez spółdzielnie dostatecznej liczby kursów, d) System bez­
płatności kursów, a przez to nieraz niedostateczna dbałość uczestników
o jego należyte wykorzystanie.

3) Te same braki w wynikach dłuższych kursów ustnych stwierdził 
w  swej pracy Związek Spółdzielni Spożywców *), a rozwiązanie znalazł 
w uruchomieniu kursów korespondencyjnych, uzupełnionych krótkiemi 
kursami ustnemi. To też również związki rew izyjne Zjednoczenia po­
winny przystąpić do zorganizowania kursu korespondencyjnego i do 
rozbudowy krótkich kursów dokształcających.

* ) Fr. Dąbrowski: Referat o „kształceniu zawodowem i spółdzielczem 
pracowników na terenie Związku „Społem“ .
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4) W  programach kursów rachunkowo - administracyjnych, wobec 
braku czasu, bardzo słabo uwzględnia się wiadomości, dotyczące ideolo- 
gji, organizacji ruchu i roli innych typów spółdzielni, oraz współdzia­
łania z niemi, wobec czego wykształcenie spółdzielcze uczestników kur­
sów, którzy mają być przodownikami w  swoich spółdzielniach, nie wiele 
się zwiększa. Pod tym względem najwyżej były postawione programy 
kursów związku w  Toruniu, najniżej kursy Patronatu. Jednak w  latach 
ostatnich Patronat rozszerzył program kursów, uwzględniając wym ienio­
ne zagadnienia.

B) W sprawie kursów i konfercncyj dokształcających.

1) Bezczynność, lub pozorna tylko formalna praca komisyj kontrol­
nych rad nadzorczych bardzo wielu spółdzielni i opieranie ich dzia­
łalności na pracy jednostki wymaga od związków wzmożenia akcji 
w  kierunku dokształcania zawiadowców, a zwłaszcza członków komisyj 
kontrolnych i przewodniczących rad nadzorczych.

2) Niskie, najczęściej wyłącznie praktyczne, wykształcenie mleczarzy 
i kierowników handlowych w spółdzielniach, wymaga zapoznawania ich 
teoretycznego i praktycznego z nowoczesncmi metodami techniki mle­
czarskiej, względnie handlowej, drogą przeprowadzania konferencyj 
kierowników spółdzielni mleczarskich i handlowych, oraz parodniowych 
kursów praktycznych dla mleczarzy.

3) Rozpoczęta od r. 1928 planowa akcja zbiórki jaj przez spółdzielnie 
mleczarskie wymaga dokształcania pracowników mleczarskich w  kierun­
ku prowadzenia zbiornicy jaj.

4) Wzmożoną akcję we wszystkich tych kierunkach rozpoczął Zw ią­
zek warszawski od r. 1928, względnie 1929, a Patronat od końca r. 1930 
rozpoczął konferencje kierowników mleczarń, a w r. 1931 kursy dla mle­
czarzy. Pilną potrzebą jest obecnie rozszerzenie akcji Patronatu w kie­
runku kursów dla członków rad nadzorczych, oraz kursu jajczarskiego.

C) W sprawie współdziałania szkolnictwa zawodowego w kształceniu 
pracowników spółdzielni.

1) Zamiary przeprowadzenia kursów rachunkowych dla pracowników 
spółdzielni przez szkołę handlową, dającą specjalizację.w kierunku spół­
dzielczym okazały się bardzo trudne do urzeczywistnienia *).

2) Szkoły rolnicze nie przyspasabiają pracowników spółdzielni wsku­
tek braków programowych, a przedewszystkiem wskutek braku przygo­
towania u nauczycieli tych szkół **).

3) Praca techniczna rachunkowa, mleczarska i handlowa w  ogrom­
nej większości spółdzielni prowadzona jest wyłącznie przez ludzi w y ­
szkolonych drogą praktyki. Natomiast znaczna większość ludzi w y­
szkolonych w szkołach rolniczych, w szkołach średnich zawodowych 
szczególnie przeznaczonych dla przyszłych pracowników spółdzielni jak 
szkoły mleczarskie, szkoły handlowe ze specjalizacją spółdzielczą, a także 
i na uniwersyteckim wyższym kursie spółdzielczym — pracuje poza 
spółdzielniami. Powodem  tego jest z jednej strony dążenie spółdzielni 
do zatrudniania jak najtańszych sil, możliwie miejscowych, — a z dru­
giej, dążenie pracowników, mających jakiekolwiek wykształcenie, — do 
szukania coraz nowych popłatniejszych lub wyższych stanowisk, a po­
mijania pracy w  spółdzielniach, nie dającej sposobności do robienia
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*) W  tej sprawie porozumiewał się Patronat z szkołą spółdzielczo-han- 
dlową w Jarosławiu.

**) Referat inż. U. Puszą: „W ychowanie spółdzielcze na terenie szkół 
rolniczych“ .
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karjery. Nieraz gospodarze wykształceni w szkole rolniczej, nawet 
z pomocą spółdzielni, zostawiają rodzinie gospodarstwo, a sami szukają 
posad.

4) Dawanie przez Spółdzielnie pierwszeństwa pracownikom miejsco­
wym, chociażby nie dostatecznie wyszkolonym, przed obcymi zawodow­
cami, stanowi naogół objaw dodatni, którego nie należy zwalczać, lecz 
rozw ijać równocześnie propagandę wr kierunku zawodowego kształcenia 
się młodzieży wiejskiej.

5) Szkoły rolnicze powinny stać się głównym źródłem dostarczającem 
pracowników spółdzielniom rolniczym, aby jednak spełnić to zadanie, 
muszą: a) zmienić program nauczania spółdzielczości, b) dokształcić 
w  tym kierunku swych nauczycieli, c) przyjąć jako główną zasadę w y­
chowawczą wpojenie w  wychowanków przekonania, że dla osiągnięcia 
wykształcenia warto ponieść wysiłek i koszt, oraz, że osiągana wiedza 
rolnicza, niema być środkiem do znalezienia posady, ale środkiem sa­
modzielnej pracy rolniczej i gospodarczo - społecznej.

6) Naogół dostarczanie spółdzielniom zawodowo wyszkolonych pra­
cowników wymaga nietylko reform y kształcenia spółdzielczego, lecz 
prócz tego propagandy dążenia do zawodowego kształcenia się, zwłasz­
cza rolników, oraz reform y wychowania w  kierunku utworzenia wśród 
młodzieży typu spółdzielcy, którego najistotniejszą cechą charakteru jest 
zamiłowanie do spokojnej zbiorowej pracy i przywiązanie do placó­
wek swej pracy, a unikanie szukania karjery.

IV. W NIO SKI DOTYCZĄCE K SZTA ŁC EN IA  R E W ID E N TÓ W , 
IN STR U K TO R Ó W  I N AU C ZYC IELI.

A ) W sprawie kształcenia spółdzielczego instruktorów i inspektorów  
towarzystw rolniczych.

1) Kursy instruktorów i inspektorów towarzystw rolniczych uwzględ­
niały tylko w bardzo małym stopniu potrzeby Spółdzielni (w  M. T. R. na 
tygodniowym kursie 4 godziny).

2) Ogólnikowe pojęcie jakie ma przeciętny instruktor rolny o ruchu 
spółdzielczym nie może wystarczyć mu do spełnienia swej roli oświato­
wej w  kierunku propagandy ruchu spółdzielczego.

3) Najważniejsze postulaty należytego dokształcania instruktorów rol­
nych w kierunku spółdzielczym dotyczą: a) uświadomienia im podziału 
pracy między zawodowe i spółdzielcze organizacje rolnicze, b) wskaza­
nia w  szczegółach praktycznych sposobów szerzenia uświadomienia spół­
dzielczego i spełniania przez Kółka Rolnicze roli przygotowawczej dla 
rozwoju spółdzielni.

B) W sprawie ogólnego przygotowania rewidentów związków
rewizyjnych.

1) Brak wyższego wykształcenia wśród większości rewidentów, 
a przez to brak przyzwyczajenia do samokształcenia i ścisłego formuło­
wania swych poglądów utrudnia rozpowszechniane i zużytkowywanie 
doświadczeń pozyskiwanych w  pracy rewizyjnej.

2) Z powodu małego rozpowszechnienia wśród wykształconej młodzie­
ży dążenia do zawodów praktycznych szczególnie niskie jest wykształce­
nie ogólne większości rewidentów mleczarskich. To też należy propa­
gować na wyższych uczelniach rolniczych wśród młodzieży myśl prak­
tycznego szkolenia się w  szkole mleczarskiej inżynierów rolniczych 
i absolwentów wyższego kursu spółdzielczego.

C) W sprawie konferencyj kursów lustratorskich.

1) Konferencje lustratorskie ogółu w  wielkich związkach rewizyjnych 
są bardzo trudne do zorganizowania, przez to mogą odbywać się rząd-
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ko, a przy tem niespełniają swego zadania gdyż nie pozwalają na w y ­
czerpanie dyskusji.

2) Najkorzystniejsze są konferencje małe z jednego działu pracy 
i jednego okręgu, uzupełniane konferencjami kierowników działów 
i okręgów. Na ten typ konferencji przeszedł Związek warszawski od 
r. 1929, Patronat od r. 1931.

3) Urządzanie kursów lustratorskich przez poszczególne związki jest 
zbyt uciążliwem. Najkorzystniejsze są kursy dla rewidentów poszcze­
gólnych działów (typów  spółdzielni) organizowane przez Zjednoczenie 
Zw. Sp. Roi. Kursy te są jednak bardzo drogie.

4) Kursy i konferencje lustratorskie nie mogą dawać dostatecznych 
wyników bez samodzielnego zorganizowania wśród rewidentów samo­
kształcenia w  postaci systematycznej lektury, zebrań odczytowych i  dy­
skusyjnych. Samokształcenie to może nawet w  znacznej mierze zastą­
pić kursy lustratorskie. Zorganizowanie tego samokształcenia stanowi 
istotne zadanie zrzeszeń zawodowych pracowników i związków rew i­
zyjnych.

D ) W sprawie dokształcania nauczycieli w kierunku spółdzielczym.

1) Podany rys zasadniczy charakteru spółdzielcy jest cechą obywa­
teli zapewniających zrównoważoną pracę gospodarczą państwa, i na tem 
opiera się słuszność zasady, że jednem z głównych aadań państwa w o­
bec ruchu spółdzielczego jest ułatwianie i organizowanie oświaty i w y­
chowania spółdzielczego, oraz rozwoju nauki spółdzielczości. Zasada ta 
obejmuje również sprawę dokształcenia nauczycieli w  kierunku spół­
dzielczym.

2) W  każdym okręgu Kuratorjum Szkolnego powinien co kilka lat 
odbywać się kurs dla instruktorów powiatowych Szkolnych Kas Oszczęd­
ności. Instruktorzy powinni mieć zaliczoną swą pracę instruktorską ja­
ko kilka godzin obowiązkowych zajęć szkolnych, oraz otrzymywać z po­
wiatowych funduszów szkolnych ryczałt na koszty związane z tą pracą 
(korespondencja, dojazdy).

3) Ministerstwa oświaty powinno w  drodze rozporządzenia upoważ­
nić Kuratorja do organizowania w  porozumieniu z odnośnemi zw iąz­
kami rewizyjnem i kilkudniowych kursów oświatowych spółdzielczych 
dla uczniów kończących seminarja nauczycielskie i do pokrywania kosz­
tów tych kursów z funduszy państwowych.

4) Ministerstwo rolnictwa powinno organizować co kilka lat w poro­
zumieniu ze Zjednoczeniem dokształcający kurs spółdzielczy dla nauczy­
cieli szkół rolniczych.

V. U W A G I O O RGANIZACJI PRACY SPÓŁDZIELCZO-OŚW 1ATOW EJ
1 JEJ DZIAŁACH.

A ) W sprawie organizacji pracy.

1) Działy oświatowe w związkach rewizyjnych łączono z pracą sta­
tystyczną przez co w  okresach konieczności kurczenia pracy ze względów 
budżetowych, praca statystyczna w natury rzeczy bardziej ustalona 
okresowo usuwała na dn igi plan pracę oświatową (w  związku warszaw­
skim w r. 1924, w Patronacie w  roku 1931) przez co odrębne działy, 
względnie referaty oświatowe traciły rację bytu.

2) Prowadzenie pracy oświatowej przez odrębne działy w związkach 
jest tem trudniejsze do utrzymania, że dokształcanie pracowników spół­
dzielni i praktykantów7 na rewidentów' oraz większość pracy nad ura­
bianiem członków może być prowadzona prawie wyłącznie przez rew i­
dentów, względnie przez kierowników pracy rewizyjnej.
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3) Ta część pracy oświatowo - wychowawczej, która nie musi być 
z natury rzeczy prowadzona przez rewindentów może być najłatwiej 
zorganizowana przez scentralizowanie jej i zapewnienie jej podstaw fi­
nansowych, związanych z ogólnym rozwojem  ruchu. Najlepszą formę 
organizacyjną tej pracy stanowi spółdzielnia wydawnicza, której człon­
kami byłyby poszczególne Związki Rewizyjne, a której działalność obej­
mowałaby wydawnictwo ksiąg i formularzy dla Spółdzielni, wydawnic­
two Czasopisma i wszelkie wydawnictwa propagandowe i podręczniko­
we, oraz prowadzenie oświatowej pracy spółdzielczej. Zarząd spół­
dzielni składałby się z kierownika, administracji wydawnictw, redaktora 
wydawnictw  i referenta oświatowego. Wobec istnienia już spółdzielni 
wydawniczej Unji mogłoby nastąpić połączenie obu spółdzielni i stwo­
rzenie w  ten sposób placówki współpracy obu odłamów spółdzielczości 
polskiej.

B) W sprawie znaczenia działów pracy spółdziełczo-oświatowej 
i wychowawczej.

1) Wśród czterech działów spółdzielczej pracy oświatowo-wycho­
wawczej największe znaczenie dla przyszłości ruchu mają te prace, 
w których moment wychowawczy przeważa nad oświatowym. Jest to 
przedewszystkiem dział wyrabiania członków.

2) W  okresach szczególnie trudnych warunków pracy, praca nad w y­
rabianiem członków nietylko nie może być zmniejszona, lecz przeciwnie 
musi być pogłębiana i rozszerzana gdyż w przeciwnym razie musi z isto­
ty rzeczy następować albo degeneracja ruchu, albo jego zamieranie.

3) Praca nad wyrabianiem członków musi być w większości prowa­
dzona przez rewidentów, to też w  bezpośrednim związku z nią stoi praca 
dokształcania rewidentów. I ta praca musi być również pogłębiana 
w okresie trudności. Oba te działy pracy wychowawczo - oświatowej 
w stosunku do trudności programowych i budżetowych muszą być sta­
wiane przez związki rew izyjne narówni z pracą lustra to rską.

4) Kształcenie" pracowników spółdzielni można postawić na trzeciem 
miejscu, gdyż o ile wyrobienie członków i rewidentów stoi na wysokim 
poziomie, wykształcenie pracowników będzie bardzo ułatwione. Ono 
również nie może być zaniedbane w  okresach trudności, nie wymaga 
jednak wzmożenia w tych okresach.

5) Praca propagandowa w  okresach trudności musi być kurczoną 
przynajmniej odnośnie do formy, ograniczając się do form mniej efek­
townych i tańszych. Do tych form należą przedewszystkiem te, które 
dotyczą nie szerokiego ogółu, ale określonych gron uczestników. Nale­
ży tu przedewszystkiem prowadzenie Szkolnych Kas Oszczędności. Kas 
Oszcz. Młodzieży, oraz kursy dła młodzieży dorastającej.

6) Należyte uszeregowanie prac oświatowo - wychowawczych i nie 
zaniedbanie* ale wzmożenie tych, które tego wymagają w okresie warun­
ków ciężkich dla całego ruchu spółdzielczego stanowi jeden z warun­
ków7 zwycięskiego przebycia tego okresu.
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Dr. Aleksander Całkosiński.

Nauczanie spółdzielcze 
w Unji Związków Spółdzielczych.

Od samego początku istnienia związki rew izyjne należące do Unji 
Związków Spółdzielczych przywiązywały jak największą wagę do na­
leżytego kształcenia i przygotowania fachowego członków zarzą­
du i rad nadzorczych oraz pracowników spółdzielni. Również sta­
tut Unji Związków Spółdzielczych przewiduje jako jedno z najważniej­
szych swych zadań dbanie o należyte wyszkolenie kadr pracowników 
spółdzielczych. Jest rzeczą zrozumiałą, że początkowo w spółdzielniach 
w  zarządach i radach nadzorczych zasiadali ludzie przeważnie o w iel­
kim zapale do pracy, jednak fachowe ich wiadomości i kwalifikacje były 
nader szczupłe. Odnosi się to zarówrno do tych, którzy pochodzili*ze 
stanu średniego wsi i miasta, samodzielnie zarobkujących jak i do inteli­
gencji, pracującej w spółdzielniach. To też nie chcąc narażać młode­
go ruchu spółdzielczego na straty przez brak umiejętności w  załatwianiu 
interesów spółdzielni, trzeba było od samego początku pilną poświęcić 
uwagę zagadnieniu szkolenia władz spółdzielni w  kierunku praktycznym.

Ogólne warunki, wśród których rozw ijały się nasze spółdzielnie, ukła­
dały się wr ten sposób, że nie można było liczyć na jakąkolwiek pomoc 
z zewnątrz na oświatę spółdzielni. Wszystko, co w  tym kierunku zostało 
zrobione, stało się z własnych sił i zasobów bez jakichkolwiek fundu- 
szówr państwowych i samorządowych. Przyznajemy, że brak środków 
materjalnych na urządzanie choćby tylko kursów dla kierowników spół­
dzielni, na wysyłania młodzieży na specjalne nauki zagranicę i t. p. da­
wało się naszemu ruchowi wyraźnie we znaki. Z drugiej jednakże stro­
ny konieczność obywania się bez pomocy zzewnątrz nauczyła związki 
rew izyjne szukania i znalezienia odpowiednich dróg, które mimo to "do­
prowadziły do należytego skutku. Dzisiejszy bowiem program nauczania 
szkolnego, jakim kierują się poszczególne związki rew izyjne w stosunku 
do swych spółdzielni pokrywa się zasadniczo z programem innych ugru­
powań spółdzielczych.

1. Rewizja.

Jako jeden z pierwszych środków nauczania rozwinęła się w spółdziel­
niach rewizja. Rew izje bowiem poza ich charakterem urzędowym posia­
dają w wysokim stopniu charakter instrukcyjny. Nawet w b. Królestwie 
Kongresowem, gdzie nie było ustawowych związków rewizyjnych wypo­
sażonych urzędowo w  prawo rew izji, spółdzielnie były regularnie badane 
i odwiedzane przez przedstawicieli związku, którzy nietylko ograniczali 
się do zbadania ksiąg i gospodarki spółdzielni, ale zajmowali się przede­
wszystkiem nalcżytem instruowaniem władz spółdzielni. Obecnie każda 
rew izja przeprowadzona w  spółdzielni ma za zadanie między innemi 
szczegółowe instruowanie członków zarządu a przedewszystkiem i człon­
ków rad nadzorczych o sposobie należytej działalności spółdzielni. Nie 
trzeba podkreślać, że rewident rewidujący większą ilość spółdzielni na­
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biera więcej doświadczenia i wiadomości fachowych, któremi obowiązany 
jest podzielić się na osobnych posiedzeniach porewizyjnych z władzami 
spółdzielni. Pozatem musi on również stwierdzić każdorazowo uchybie­
nia w pracy władz i nauczyć władze, jak należy postępować. Aczkolwiek 
zasadniczo działalność członków zarządu i rad nadzorczych jest okre­
ślona w  osobnych regulaminach, to jednak należyte wypełnienie obowiąz­
ków regulaminowych nietyle zależy od sumienności i dobrej woli wyko­
nawców, ile przedewszystkiem także od odpowiedniego ich przygoto­
wania. Odnosi się to w  szczególności do prac rad nadzorczych w  zakre­
sie kontroli spółdzielni. Na tem polu właśnie rew izje w  swym charakte­
rze instrukcyjnym głównie przyczyniły się do tego, że każda spółdzielnia 
posiada w  radzie nadzorczej szereg ludzi dokładnie obznajmionych z re­
wizją ksiąg, bieżących interesów spółdzielni i t. d. Posiada to szczególne 
znaczenie w  naszych spółdzielniach, które naogół mają większy zakres 
działania i w  których dlatego rozumna praca Rady Nadzorczej bardziej 
jest potrzebna aniżeli w  spółdzielniach o mniejszym zakresie działania.

2. Okólniki związków i central.

Jeżeli podczas rew izji moment nauczania spółdzielczego nabiera cech 
bardziej osobistego kontaktu rewidenta z władzami spółdzielni i dlatego 
też skutecznie może oddziaływać, o tyle dalsze środki w  nieco mniejszym 
stopniu mogą posługiwać się temi właśnie zaletami. Niezależnie od tego 
związki oraz"centrale gospodarcze słusznie wielką wagę przywiązują do 
okólników, któremi drogą pisemną wpływają na bieg pracy w spółdziel­
niach. Przeważnie okólniki dostarczone spółdzielniom przez zw iązki re­
wizyjne i centrale mają treść gospodarczą, przestrzegają przed ewentual- 
nenii niebezpieczeństwami w dziedzinie kredytowej, handlowej i t. d., 
wskazują środki zaradcze, omawiają często niedomagania w spółdziel­
niach, informują o sprawach podatkowych, prawnych, handlowych i go­
spodarczych. Naogół środek ten okazał się jako wychowawca dobry, 
szczególnie, gdy jest odpowiednio zredagowany i porusza istotne spra­
wy, znajduje w spółdzielniach oddźwięk i posłuch należyty.

3. Wydawnictwa perjodyczne.

Drogą naturalną z okólników powstały w każdym związku już przed 
wojną wydawnictwa, noszące naogół nazwę poradników. Obecnie Unja 
Związków Spółdzielczych wydaje dla wszystkich spółdzielni związkowych 
dwutygodnik pod nazwą „Poradnik Spółdzielni“ . Rozchodzi się on nie­
tylko wśród spółdzielni, ale również i wfśród członków spółdzielni. 
W  „Poradniku“ omawiane są sprawy treści ogólnej, dotyczące spraw 
gospodarczych i spółdzielczych, ustawodawstwo, wiadomości z ruchu 
spółdzielczego z kraju i zagranicy, porady fachowe jako odpowiedzi na 
zapytania poszczególnych spółdzielni. Pozatem „Poradnik“ jest jakgdyby 
urzędowym organem dla wszystkich ogłoszeń spółdzielni szczególnie bi­
lansów. Również zawfera „Poradnik“ okólniki, podawane spółdzielniom 
tą drogą do wiadomości, jak i komunikaty związków i central. Obok 
p o rad n ik a “ wychodzi w Poznaniu „Rolnik Spółdzielca“ również dwu­
tygodnik oraz „Tygodnik Mleczarski“ . Te dwa ostatnie wydawnictwa 
szczególnie traktują sprawy rolnicze, zwłaszcza zaś sprawy spółdziel­
ni rolniczo-handlowych i rolniczo-przemysłowych. Znajdujmy więc 
w nich szczegółowe opracowania i wskazówki dla władz spółdzielni ro l­
niczych dla ich członków w zakresie nietylko prowadzenia spółdzielni 
i współpracy ze spółdzielnią, ale również w  zakresie produkcji rolniczej. 
„Rolnik Spółdzielca“ jest dodawany do bieżących numerów „P ora ­
dnika Spółdzielni“ , pozatem ukazuje on się jako dodatek w  „Poradniku 
Gospodarskim“ w Poznaniu i w  „Kłosach“ w  Toruniu jako czasopismo 
spółdzielcze fachowych czasopism trolniczych; „Tygodnik Mleczarski“ w y ­
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chodzący również w Poznaniu poświęcony jest sprawom mle­
czarskim i znajduje wśród czytelników powszechne uznanie. Przyczynił 
on się w  poważnym stopniu do podtrzymania i rozszerzenia ruchu m le­
czarskiego wśród włościan i wśród spółdzielni.

4. Zjazdy i konferencje.

Wysokie oświatowe znaczenie przypisywali wszyscy organizatorzy na­
szego ruchu spółdzielczego wszelkim zebraniom wrspólnym, na których 
można było odpowiedniemi referatami, obradami czy dyskusjami osią­
gnąć wspaniałe wyniki wychowawcze. Do pierwszych tego rodzaju urzą­
dzeń należą stałe roczne walne zgromadzenia względnie sejmiki spół­
dzielni związkowych. Każdy porządek obrad sejmiku przewiduje fa ­
chowe referaty dla przedstawicieli poszczególnych spółdzielni, mamy 
więc referaty z zakresu spraw bankowych dla spółdzielni kredytowych, 
dla spółdzielni rolniczo - handlowych stale przewidziane są wykła­
dy z zakresu techniki handlowej, wreszcie dla spółdzielni mleczarskich 
znajdujemy podobne programy. Normalnie spółdzielnie wysyłając bar­
dzo licznych przedstawicieli na doroczne sejmiki, obradują w  komisjach 
osobnych. Tutaj wygłasza się odpowiednie referaty, tu rozw ija się 
dyskusja i tutaj też zapadają uchwały.

Niezależnie od sejmików związki rew izyjne urządzają zjazdy przed­
stawicieli spółdzielni w  poszczególnych swoich okręgach w różnych po­
rach roku t. np. Związek Poznański zwołuje co roku konferencjo 
na Pomorzu i Śląsku, Związek Warszawski — konferencje spół­
dzielni w  W ilnie i w  Łucku, Związek Rew izyjny Spółdzielni Kółek Rolni­
czych — konferencje okręgowe przy ważniejszych składnicach. Na kon­
ferencjach tych rozpatruje się szczegółowo zagadnienia fachowe 
z uwzględnieniem potrzeb spółdzielni w danej okolicy. Wygłaszane są 
refraty dotyczące gospodarki spółdzielni i t. d. Konferencje te przy­
czyniają się w w fsokim  stopniu dzięki osobistemu zetknięciu się kie­
rowników Związku z władzami spółdzielni do podniesienia poziomu fa­
chowego członków zarządu i rad nadzorczych; wreszcie ustalił się zw y­
czaj, że niezależnie od powyższych konferencyj zwołuje się co roku spe­
cjalne zebrania dla kierowników spółdzielni. Tak naprzykład Związek 
Rozliczeniowy przy Banku Związku Spółek Zarobkowych odbywa coro­
cznie dla spółdzielni kredytowych swoje zebrania instrukcyjne, pozatem 
zbierają się przedstawiciele zarządów i Rad Nadzorczych spółdzielni 
rolniczo-handlowych i mleczarskich na konferencjach dla omówienia 
ustawodawstwa spółdzielczego, podatkowego, organizacji i techniki 
w spółdzielniach. Prócz tego zwołuje się zebrania delegatów pokrewnych 
spółdzielni, które mają na celu badanie i omówienie specjalnych zadań 
tych spółdzielni i ulepszeń sposobów pracy i wewnętrznej organi­
zacji.

5. Kursy.

Kursy w ścisłem tego słowa znaczeniu urządzają związki od samego 
początku istnienia. Na kursach tych naogół kilkudniowych przewidzia­
nych dla kierowników spółdzielni wykładano o książkowości i rachunko­
wości w spółdzielniach, ustawodawstwie i t. d. Kursy te miały wybitny 
charakter fachowych instrukcyj. Z chwilą gdy zw iązki rozw ijają różne 
typy spółdzielni, okazała się potrzeba urządzania dla nich specjalnych 
kursów, tak np. Związek poznański urządził trzy specjalne kursy spół­
dzielcze i to: w  roku 1925 praktyczny kurs eksportowo-maślarski, zorga­
nizowany W' Kościanie przy udziale eksperta estońskiego, p. Unta, od 6— 9 
marca 1928 roku we wrześniu praktyczny kurs dla pracowników zbior­
nic ja j przy mleczarniach i od 11—22 marca 1929 r. kurs instrukcyjno- 
dokształcający dla pracowników mleczarń w Kościanie.

W yniki osiągnięte na kursach są bardzo dodatnie i dają się odczuć 
w pracy spółdzielni.
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G. Udział w szkolnictwie ogólnem.
Poza środkami, jakiemi związki rozporządzają we własnym zakresie, 

wysiłki związków rewizyjnych szły również w tym kierunku, ażeby 
brać udział w  ogólnej akcji oświatowej. Tem się tlomaczy naogół ści­
słe porozumienie między zawodowemi organizacjami rolniczemi i szko- 
łami zawodowemi a związkami rewizyjnemi. Tam gdzie organizacje rol­
nicze zawodowe urządzały konferencje, tam też jako prelegentów związki 
rew izyjne wysyłały swoich przedstawicieli. Wykładali oni tutaj o zaga­
dnieniach spółdzielczych, interesując ogół rolników i członków spółdzielni 
lemi sprawami. Również w szkołach rolniczych, w  których urządzano 
kursy, odbywały się wykłady przedstawicieli zw iązków rewizyjnych
o spółdzielczości.

Niezależnie od tego prawie wszystkie związki rew izyjne biorą udział 
przez swych przedstawicieli w  wyższem szkolnictwie. Tak np. w Po ­
znaniu w W yższej Szkole Handlowej wykłada Patron Dr. Włodziem ierz 
Seydlitz organizację i technikę spółdzielczości oraz spółdzielczość w  Pol­
sce. Pan Dyrektor Adam Nowakowski — spółdzielczość zagranicą. Pan 
Lucjan Szałkowski — książkowość spółdzielczą.

W e Lw ow ie na W ydziale Prawnym  Uniwersytetu Jana Kazim ierza w y­
kładał ś. p. prof. dr. Doliński Ustawę o Spółdzielniach, zaś pan W łady­
sław Jenner na politechnice lwowskiej, na akademji medycyny wetery­
naryjnej, w  W yższej Szkole dla Handlu Zagranicznego miewa wykłady
0 spółdzielczości.

W  Krakowie na Wyższym  Kursie Spółdzielczym wykładał pan dr. Dęb­
ski historję i praktykę spółdzielni kółek rolniczych. Obecnie pan dr. 
W itold W iszniewski wykłada spółdzielczość na W ydziale Rolniczym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i na Wyższym Naukowym Kursie Spół­
dzielczym przy W ydziale Rolniczym Uniwersytetu Jagiellońskiego w  Kra­
kowie. Nadto przedstawiciele związków wykładali spółdzielczość na 
Kursach Nauk Społecznych na Wyższych Kursach Ziemiańskich, na spe­
cjalnych Kursach Nauczycielskich w Krośnie, w Krakowie i t. d.

7. Szkolenie praktykantów i uczniów.

Szczególną uwagę związki rew izyjne przywiązują do szkolenia mło­
dych sił spółdzielni. W  tym celu Związek Poznański zorganizował sze­
reg spółdzielni wzorowych w  Bankach Ludowych, „Rolnikach“ i Mle­
czarniach, w  których uczniowie mogą odbywać wzorową praktykę. Rów ­
nież centrale gospodarcze przyjmują na praktykę młodych elewów, któ­
rzy po wyuczeniu przechodzą do pracy w spółdzielniach. Związek Re­
w izyjny Spółdzielni Kółek Rolniczych szczególnie opiekuje się wycho­
waniem pracowników w spółdzielniach. Prowadzona jest dokładna ew i­
dencja wszystkich pracowników w  spółdzielniach, dla nich odbywają się 
kursy, po ukończeniu praktyki wydaje się głównie podczas konferencyj 
okręgowych świadectwa z odpowiedniemi kwalifikacjami. Praca zw iąz­
ków nad podniesieniem poziomu fachowego najmłodszych sił spółdziel­
czych daje jak najlepsze wyniki.

Streszczenie.
Jak z powyższego wynika Związki rew izyjne w szerokim zakresie zaj­

mują się nauczaniem spółdzielczem. W yniki dotychczas osiągane środka­
mi wyżej opisanemi są naogół dobre szczególnie w tych okolicach, w któ­
rych szkolnictwo ogólne i zawodowe stoi na odpowiednim poziomie. 
Dlatego też Unja Związków Spółdzielczych nie tyle odczuwa brak specjal­
nych szkół spółdzielczych, ile niedostatek odpowiednich szkół zawodo­
wych. W  programach tych szkół winny być uwzględnione wykłady
1 ćwiczenia praktyczne z dziedziny spółdzielczości. W chodziłyby tutaj 
w  rachubę wykłady z historji spółdzielczości, ustawodawstwa, książko- 
wości, rachunkowości i t. d.
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Franciszek Dąbrowski.

Kształcenie i wychowanie pracowni­
ków w świetle doświadczeń Związku 

Spółdzielni Spożywców „Społem”.
I. PR ZE S ŁA N K I OGÓLNE.

Pierwszy charakterystyczny moment pracy Związku i spółdzielni zw iąz­
kowych w dziedzinie kształcenia i wychowania pracowników i działa­
czy spółdzielczych, to ogrom wysiłku włożonego. Kierownicze czynniki 
tego Związku wychodzą ze słusznego założenia, że kształcenie pracowni­
ków jest jednym ze środków pokonywania trudności, jakie wobec spół­
dzielczości w Polsce stawia i stawiać będzie twarda rzeczywistość.

Już w  okresie pracy organizacyjnej Związku, za panowania zaborców, 
w połączeniu z pierwszemi zjazdami organizacyjnemi w  latach 1908, 
1910 il912 organizowane są kursy dla pracowników i działaczów spół­
dzielczych.

„Uważając za pożądane, aby mianowani przez stowarzyszenia k ierow­
nicy lokalnych związków wspólnego zakupu i wspólnej dostawy byli 
dobrze obeznani z zadaniem takich związków, Zjazd poleca Biuru In­
formacyjnemu zorganizowanie specjalnych kursów dla takich k ierow­
ników. (Uchwała z 1908 r.).

„Zjazd poleca Biuru Informacyjnemu zorganizować kilkodniowy kurs 
dla kierowników stowarzyszeń ')  i na kurs ten zaprosić przedewszyst- 
kiem pełnomocników i kandydatów na lustratorów, mianowanych przez 
konferencje okręgowe.

„Z jazd uznaje naglącą potrzebę zorganizowania specjalnych kursów 
dla przygotowania potrzebnych stowarzyszeniom buchalterów - admi­
nistratorów. (Uchwała z 1910 r.).

„W obec braku sklepowych i małego ich uświadomienia w sprawach 
dotyczących ruchu spółdzielczego, Zjazd poleca władzom Związku zor­
ganizowanie kursów dla przyszłych sklepowych“ . (Uchwała z 1912 r.).

Już z uchwał tych pierwszych zjazdów w  okresie organizowania 
Związku widzimy ścisłe przystosowanie charakteru i rodzaju kursów 
do różnych kategoryj pracowników w organizacjach spółdzielczych.

Nowe warunki pracy w  pierwszych latach powojnnych, nowonarasta- 
jące zagadnienia i potrzeby spółdzielni, szybkie tempo rozwoju ruchu 
przy wielu trudnościach natury finansowej (lata inflacji) i organizacyj­
nej, —  każą nadal intensywnie pracować nad zagadnieniem kształcenia 
pracowników.

Zróżniczkowanie prac w spółdzielniach i w  Związku, w  miarę organi­
zacyjnego i gospodarczego rozwoju, stworzyło potrzebę kursów specjal­
nych, przeznaczonych dla poszczególnych typów pracowników. W  1928

*) Spółdzielnie wówczas nazywano stowarzyszeniami.
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roku w  Częstochowie odbył się kurs — konferencja kierowników piekarń, 
w początkach 1931 roku w  Kielcach, kurs-konferencja kierowników du­
żych spółdzielni, w  1930 roku — analogiczny kurs dla kierowników ocj* 
działów Związku. I niemal co rok urządzane są kursy-konferencje paro­
dniowe dla lustratorów Związku. Tą drogą Związek nietylko przygoto­
wuje te grupy pracownicze do ich bezpośrednich czynności, ale jednocze­
śnie pośrednio, — do współpracy w  prowadzeniu akcji dokształcania 
w stosunku do ogółu pracowników spółdzielni w  okręgu swojej stałej 
pracy.

Kursy ustne dla już zatrudnionych pozwalają pracowmikowi oderwać 
się od swego codziennego warsztatu, podzielić się myślami z kolegami 
i towarzyszami pracy innych podobnych placówek, zetknąć się z p re­
legentami, którzy, posiadając większe doświadczenie, szerszą wiedzę, 
niejedną sprawę oświetlą krytycznie, pobudzając do myślenia, do po­
szukiwania nowych dróg i metod pracy. Urządzane w większych ośrod­
kach kursy ustne, dają okazję do zwiedzenia odpowiednich instytucyj 
poszczególnych warsztatów pracy. Wszystko to razem, jak uczy doświad­
czenie, rozszerza wiedzę praktyczną, pobudza do myślenia, do czynu 
twórczego, pogłębia stosunek ideowy do ruchu.

Kursy ustne mają jednak i swoje słabe strony. Naogół za krótko trw a­
ją, nie dają więc możności systematycznej nauki, zdobycia niezbędnych 
wiadomości z zakresu danego zagadnienia (np. rachunkowości, towaro­
znawstwa, ustawodawstwa i t. p.), nawet kursy kilkotygodniowe i pa­
romiesięczne sprawy zdobywania niezbędnej w iedzy nie rozwiązują. 
Tu przy pracy grupowej staje na przeszkodzie duże zróżniczkowanie 
nietylko w  ogólnym rozwoju, ale i w  zakresie wiadomości z poszczegól­
nych dziedzin. Poza tem kursy dłuższe są uciążliwe pod względem f i­
nansowym i w naszych warunkach dostępne dla niewielkiego odsetka 
pracowników. Poważną przeszkodą jest również zastępstwo w spółdziel­
ni na czas pobytu na dłuższym kursie ustnym.

Aby rozwiązać te trudności Związek od 1926 roku uruchomił Spół­
dzielcze Kursy Korespondencyjne. W  zakresie systematycznej indyw i­
dualnej nauki S. K. K. okazują się dobrą formą, dowodem czego jest po­
ważna liczba, średnio rocznie około 300 osób, korzystajacvch z nauki 
na S. K. K.

Jaki zachodzi stosunek, jaki podział ról między S.K.K. a kursami ust- 
nemi? S.K.K. i kursy ustne mają stanowić pewną całość w  zakresie do­
kształcania, wzajemnie się uzupełniać. Od 1931 roku ta zasada organiza­
cyjna zaznacza się w  praktyce wyraźnie. Kursy ustne zostają oparte na 
uczestnikach, którzy przerobili podstawowe wykłady z odpowiedniej 
grupy na S.K.K.

Jakie korzyści tą drogą osiągnięto? Kurs ustny poświęcony zostaje 
na krótkie repetycje (kollokw ja) z przedm iotów przerobionych na
S. K. K., na omówienie zagadnień spornych i niejasnych. A co naj­
ważniejsze uzyskuje się możność poświęcać więcej czasu na praktyczne 
ćwiczenia w sklepach, liczniejsze i dokładniejsze zwiedzenie poszcze­
gólnych w-arsztatów i instytucyj.

Specjalny typ kursów stanowią dwutygodniowe kursy letnie, prowa­
dzone rok rocznie od 1925 r. we wsi Bukowina na Podkarpaciu. Mają 
one charakter „wczasów' letnich“ o wybitnym charakterze ideowo-wy- 
chowawczym.

Rozwijając formy i metody dokształcenia już zatrudnionych, — Zw ią­
zek „Społem“ zdawał sobie sprawę, że samo dokształcanie nie wystar­
cza. Szereg placówek spółdzielczych pracuje w takich warunkach, że 
dostatecznie przygotowany fachowo i spółdzielczo inteligentny pracownik 
staje się koniecznością życiową, aby dotychczasowy dorobek spółdziel­
czy nietylko był zachowany, ale żeby ruchowi zapewnić pracowników 
i działaczy, którzy go -dalej rozbudowywać i doskonalić będą.
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Wychodząc z tych założeń, Związek „Społem“ przy współudziale in­
nych zw iązków i spółdzielni zorganizował Średnią Szkołę Spółdzielczą 
w  Warszawie. Szkoła ma być tem źródłem zasilania ruchu spółdzielczego 
przez dopływ świeżych sił o szerszem i gruntowniejszem przygotowaniu 
spółdzielczem i zawodowem.

Nauka zarówno w  Szkole jak i na Kursach ma tu najściślejszy zw ią­
zek z życiem bieżącem, z jego potrzebami dnia dzisiejszego i jutrzej­
szego; mówią o tem programy nauczania, treść wykładów7, metody 
pracy.

Pewna ewolucja, jaką można stwierdzić przy bliższem zaznajomieniu 
z temi programami, mówi, że nauka idzie od wykształcenia więcej ogól­
nego ku praktycznemu, nie obniżając przez to kierunku ideowego. P rze­
ciwnie, niejako stara się ideę spółdzielczą ugruntować w jej codziennej 
pracy. Stąd w  programie i metodach pracy, zarówno kursów, jak i no- 
wozórganizowanej Szkoły, dużo miejsca i czasu poświęca się na organi­
zację i technikę sklepu, na praktyczne towaroznawstwo, sztukę sprzeda­
wania, racjonalną administracje i organizację spółdzielni. Widoczna 
jest zdrowra, uzasadniona życiowo tendencja, aby kursy i Szkoła w y­
kształciły przyszłego gospodarza, administratora, organizatora.

W  działolności swej instrukcyjnej, w  pracach instruktorów i lustrato­
rów  Związku poświęca się dużą uwagę na instruowanie prac na miejscu, 
na wskazania praktyczne w  zastosowaniu do danych warunków i oko­
liczności. Lustratorzy Związku są niejako wędrownymi nauczycielami 
spółdzielczości, a do programu ich pracy wchodzą konferencje polustra- 
cyjne z pracownikami w poszczególnych spółdzielniach lub konferencje 
specjalne okresowe pracowników dla omówienia tych czy innych zaga­
dnień aktualnych.

Pismo „Społem“ i liczne wydawnictwa książkowe o charakterze prak­
tycznym, stanowią potężny środek pomocniczy w  całej akcji kształcenia 
i dokształcania.

Ten cały, dziś już skomplikowany aparat form i środków, jakie w y­
tworzyło życie w zakresie kształcenia i dokształcania, podnoszą prakty­
czną i ideową wartość tej akcji.

Poza pracą kształcenia pracowników na własnym terenie i wre włas­
nym zakresie, spółdzielcy zabiegają o współpracę w tym kierunku 
z odpowiedniem i instytucjami. W idzim y duże wy sitki i w tym zakresie, 
w  działalności omawianego Związku. Zjazdy przedstawicieli spółdzielni 
zw iązkowych w  1917 i 1918 roku przyjmują uchwały i wyznaczają pe­
wne sumy na prowadzenie i rozszerzenie nauki spółdzielczości wr W yż­
szej Szkole Handlowej w  Warszawie.

„W obec układania nowego programu nauk w  Wyższej Szkole Han­
dlowej w  Warszawie, nieodzownem staje się zwrócenie się do Rektora 
tej uczelni o uwzględnienie w  większym zakresie, niż dotychczas, w y ­
kładów o kooperacji“  (Uchwała z 1917 r.).

Inicjatywa ta ze strony Rektora W.S.H. była przyjęta przychylnie i już 
w nowym roku szkolnym 1918/19-vm uruchomiono specjalny W ydział 
Spółdzielczy, a wykłady z zakresu spółdzielczości zostały powierzone 
jednemu z zasłużonych pionierów ruchu spółdzielczego wT Polsce, prof. 
Stanisławowi Wojciechowskiemu.

Zjazdy przedstawicieli spółdzielni związkowych podejmują odpowiednie 
uchwały w  sprawie nauki spółdzielczości w seminarjach nauczycielskich 
i szkołach powszechnych.

„W obec naglącej potrzeby wzmożenia ruchu kooperacyjnego w obec­
nym okresie ogólnej drożyzny i oparcia go na naukowych racjonalnych 
zasadach, zjazd odwołuje się do seminarjów nauczycielskich, wyższych 
uczelni, tudzież do szkól i organizacyj oświatowych, aby zechciały 
uwzględnić naukę o kooperacji i poświęcić jej należne miejsce i czas 
wśród innych wykładanych przedmiotów“ . (Uchwala z 1917 r.).
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„ Wobec lego, że spółdzielcy stanowią ze względu na swe uspołecznie­
nie typ obywateli niezmiernie dla państwa dodatni i wobec lego, że 
z powodu wyjątkowo wysokiego procentu analfabetów i półanalfabetów, 
propagowanie i rozszerzenie idei spółdzielczej jest u nas niezmiernie 
utrudnione, Zjazd Delegatów Z.P.S.S. poleca Zarządowi zwrócić się do 
p. Ministra W . R. i O. P. z przedstawieniem konieczności uwzględnienia 
w seminarjach nauczycielskich nauki o spółdzielczości w  zakresie mo­
żliw ie najszerszym, aby dać nauczycielom szkół powszechnych — przez 
wpajanie w  młodociane umysły szczytnych, a wykonalnych idei spół­
dzielczości — potężny czynnik w sprawie wychowania pokolenia
0 wyższym poziomie społecznym“ . (Uchwała z 1922 r.).

Związek przez kilka lat prowadzi instruktorjat spółdzielni ucz­
niowskich (1922 — 1928); odpowiednie wydawnictwa z tego zakre­
su niewątpliwie mocno spopularyzowały samo zagadnienie i przy­
gotowały grunt do dalszych reform i torowania drogi dla nauki spół­
dzielczości w szkolnictwie polskiem. Jest to dziedzina kształcenia spół­
dzielczego szerokich mas obywateli, pośrednio zaś, w  zastosowaniu do 
poszczególnych jednostek, ma to wpływ  dodatni na przygotowanie pra­
cowników i działaczów spódziełczości. To też Związek i w tym zakresie 
nie żałuje wysiłkówr, współdziałając nadal chętnie z innemi instytucjami 
spółdzielczemi, społecznemi i państwowemi.

II. PR ZE G LĄ D  FORM.

Samouclwo, kursy dokształcające ustne, spółdzilelcze kursy korespon­
dencyjne, szkoła spółdzielczości, oto formy, z jakiemu się spotykamy na 
terenie działalności i wpływów  Związku Spółdzielni Spożywców Rzplitej 
Polskiej, „Społem“ w zakresie kształcenia spółdzielczego i zawodowego 
pracowników.

Zrobimy krótki przegląd tego, jak każda z tych form kształtuje się, jaki 
ogarnia zakres zagadnień, jakie metody i środki stosuje.

A. Samoustwo.

Najbardziej powszechną i dostępną organizacyjnie i finansowo formą 
dokształcania się zawodowego jest samoustwo. Jako środki służą tu: p i­
sma „Społem“ , „Spólnota“ i „Rzeczpospolita Spółdzielcza“ oraz wyda­
wnictwa książkowe, przedewszystkiem o charakterze praklycznem, pod- 
ręcznikowem. Forma ta zaznacza się wyraźnie w pierwszych okresach 
pracy, kiedy pismo „Społem“  (od 1906 r.) i tego rodzaju podręczniki, jak 
„Rachunkowość stowarzyszenia spożywców“ R. Mielczarskiego (I  wyda­
nie 1910 r.), „Jak założyć ^towarzyszenie spożywców“ St. W ojciecho­
wskiego ( I  wydanie w  1911 r.), były tymi pierwszymi nauczycielami spół­
dzielczości spożywców w  Polsce. Pierwsza z nich (Rachunkowość) 
w czasie od 1910 do 1930 r. wyszła w  8 wydaniach, w  ogólnym nakładzie 
15.815 egzemplarzy, zaś książka „Jak założyć stowarzyszenie spożywców“ 
w czasie od 1911 do 1920 r. — w  5 wydaniach, w nakładzie 7100 egz.

Jak dalece książka o charakterze praktycznym, podręcznikowym była
1 jest środkiem zdobywania wiedzy drogą samouctwa, ilustuje ogóiny 
nakład książek z tego zakresu, wydanych przez Związek „Społem“ 
w czasie od 1911 do 1930 r. a mianowicie 21 książek — podręczników 
w  ogólnym nakładzie 90.125 egz. Pismo instrukcyjne „Społem“ , wycho­
dzące od 1906 roku, zaspakaja potrzeby w  zakresie aktualnych (bieżą­
cych) zagadnień.

B. Kursy dokształcające.

Aczkolwiek dokształcanie się zapomocą książek i czasopism spółdziel­
czych teoretycznie jest dostępne dla wszystkich, tylko niewielki odsetek
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ogółu pracowników potrafi tę formę wykorzystać i systematycznie sto­
sować. Środkiem rozszerzenia i pogłębienia samouctwa z czasem stają 
się kursy dokształcające.

Dają one wiadomości praktyczne, pogłębiają uświadomienie spółdziel­
cze, pobudzają do czytelnictwa i dalszego samokształcenia.

Pod względem metody nauki Związek „Społem“ stosuje dwa rodzaje 
kursów — ustne i korespondencyjne. Pierwszy kurs ustny, zorganizowany 
przez Związek, wówczas istniejący jeszcze, jako Biuro Informacyjne 
spółdzielni spożywców, przypada na 1911 r. Kursy korespondencyjne zor­
ganizowane zostały w  15 lat później — w 1926 r.

Kursy ustne charakteryzuje duża rozmaitość pod względem czasu trwa­
nia programu, przeznaczenia praktycznego (zawodowego). Pod względem 
czasu trwania kursy ustne, według przyjętej w  praktyce nomenklatury, 
podzielić można na lotne, krótkoterminowe i długoterminowe.

Do lotnych zaliczane są kursy, trwające jeden do dwóch dni (od 6 do 
15 godzin zajęć), do krótkoterminowych — 3 do 20 dni (od 15 do 100 go­
dzin zajęć) i długoterminowe od 1,5 do 5 miesięcy (od 200 do 600 go­
dzin zajęć).

I. Kursy lotne.

Kursy lotne, prowadzone w poszczególnych ośrodkach spółdzielczych 
w dni wolne od zajęć, — są najdostępniejsze materjalnie, liczebnie więc 
najliczniejsze. Organizacja ichjnależy do czynników lokalnych:.spółdzielni 
i rad okręgowych. Związek daje wskazówki, dostarcza programy i ma- 
terjały do wykładów, najczęściej i prelegentów. Tematem tych wykła­
dów zwykle są poszczególne zagadnienia natury organizacyjnej, gospo­
darczej czy technicznej.

Statystyki za cały czas istnienia tych kursów brak. Jako ilustracja li­
czebności, może służyć rok 1930, w  którym urządzono kursy lotne dla 
pracowników, względnie dla pracowników i w ładz spółdzielni, w 27 
miejscowościach z udziałem 1.445 osób.

Podstawowemi tematami dla wszystkich okręgów na tych kursach 
były: jednanie nowych członków i walka z nadmiernemi kredytami. Na 
dwudniowych kursach dochodziły inne aktualne tematy i zagadnienia. 
Tak np. w Białymstoku całość programu dwudniowego kursu lotnego 
przedstawiała się następująco:

a) udział pracowników w  akcji organizacyjno-propagandowej spół­
dzielni, b) wykształcenie spółdzielcze pracownika, c) sprawa kredytu,
d) kontrola sklepu, e) asortyment i przechowanie towarów, f) urządzenie 
wewnętrzne, wystawa sklepu spółdzielni. W ykłady ostatnie połączone 
były ze zwiedzeniem dużego, dobrze urządzonego sklepu miejscowej 
spółdzielni „Zjednoczenie“ .

W  Częstochowie, poza tematami, obejmującemi zagadnienia jednania 
nowych członków i kredytu, specjalną uwagę zwrócono na towarozna­
wstwo praktyczne: a) towary włókiennicze i gałanterja, b) towary spo­
żywcze, sposoby rozróżnienia gatunków zafałszowania, przechowywa­
nie, c ) zagadnienia umiejętnej i racjonalnej sprzedaży: wystawa sklepu, 
technika sprzedaży, obsługa kupujących.

II. Kursy krótkoterminowe.

Kursy krótkoterminowe (od 3 do 20 dni) są albo zajęciami codziennemi, 
albo wieczorowemi. Programem swoim obejmują zwykle już cykle z po­
szczególnych przedmiotów, jak: rachunkowość, towaroznawstwo, prakty­
ka i teoria spółdzielczości, zagadnienia aktualne w  danym czasie.
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Dla przykładu podaję programy takich kursów:
a) Lida — Kurs 4-dniowy (25—28 czerwca 1930 r.)
1. Podstawy gospodarcze i społeczne spółdzielczości,
2. Rodzaje spółdzielczości i ich wzajemny stosunek,
3. Spółdzielczość spożywców w Polsce i zagranicą,
4. Spółdzielczość spożywców na wsi,
5. Działalność propagandowa i organizacyjna spółdzielni.
6. Warunki powstania i rozwoju spółdzielni kredytowych, jajczar- 

skich i mleczarskich,
7. Najbliższe zadania pracy spółdzielczej na wsi nowogródzkiej,
8. Samorząd terytorjalny i gospodarczy,
9. Współpraca spółdzielni z samorządem gminnym,

10. Praca oświatowa wśród dorosłych.
b) Warszawa — Kurs 14-dniowy (6— 18 marca 1911 r.) dla kandyda­

tów na kierowników" stowarzyszenia spożywców.
1. Historja ruchu spółdzielczości spożywców, organizacja, administra­

cja i zasady gospodarki handlowej i finansowej — 25 godz.
2. Rachunkowość — 34 godz.
3. Towaroznawstwo — 23 godz.
c) W ilno — Kurs 20-dniowry (13/10—2/11 1929 r.).
1. Podstawy gospodarczo-społeczne spółdzielczości, spółdzielczość 

w Polsce, literatura, czytelnictwo, samouctwo oraz propaganda spół­
dzielczości — 24 godz.

2. Spółdzielczość zagranicą — 6 godz.
3. Związek Spółdzielni Spożywców — 4 godz.
4. Zasady gospodarki handlowej i korespondencja — 12 godz.
5. Wewnętrzna organizacja spółdzielni, organizacja sklepu, przepisy 

prawne — 21 godz.
6. Rachunkowość spółdzielni — 46 godz.
7. Arytmetyka handlowa — 12 godz.
8. Towaroznawstwo — 12 godz.

III. Kursy długoterminowe.

W  grupie kursów długoterminowych mamy większą rozmaitość w pro­
gramach ze względu na rozpiętość w  czasie trwania i dalej idącą spe­
cjalizację zawodową: a) dla sklepowych, b) dla rachmistrzów i c) dla 
kierowników.

Przytaczam typowe programy:
a) Kurs dła sklepowych mieś. w 1921 r. w  Warszawie).
1. Podstawy gospodarcze i społeczne spółdzielczości 12 godz.
2. Historja ruchu spółdz. w  kraju i zagranicą 18 „
3. Organizacja i administracja spółdz. spożywców 30 „
4. Geografja gospodarcza Polski 18 „
5. Towaroznawstwo • 72 „
6. Arytmetyka handlowa 18 „
7. Rachunkowość stowarzyszenia spożywców 42 „
8. Korespondencja 10 „

ogółem 220 godz.

b) Kurs dla rachmistrzów - korespondentów  (2Va mies. w 1920 r. 
w  Warszawie).

1. Spółdzielczość (teorja, historja i praktyka) 30 godz.
2. Rachunkowość gospodarczo rozwiniętego stowarzysze­

nia spożywców 160 „
3. Korespondencja łącznie z pisaniem na maszynie 45 „
4. Towaroznawstwa (terminologja, jednostki handl.) 5 „

ogółem 240 godz.
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c) Kurs dla kandydatów na kierowników  (41/2 mies. w 1919 r.
W arszawie).
1. Wiadomości ogólne z ekonomji 15 godz.
2. Spółdzielczość: teorja, historja, praktyka /5 „
3. Towaroznawstwo 135 „
4. Rachunkowość gospod. rozwiniętego slow. spoż. 85 „
5. Korespondencja 20 „

ogółem 330 godz.

d) Kurs dla kierowników, rekrutujących sie z pracowników z dluż-
ą praktyką ( P /2 mies. w 1929 r. w  Warszawie).
1. Polska pod względem gospodarczym 6 godz.
2. Nauka 0 handlu 12 „
3. Ruch spółdzielczy w  Polsce 12 „
4. Ruch spółdzielczy spożywcówr zagranicą 6 „
5. Spółdzielnie pracy 2 „
6. Ustawa 0  spółdzielniach 6 „
7. Organizacja wewnętrzna spółdzielni 9 „
8, Przepisy prawne dotyczące spółdzielni 6 „
9. Gospodarka towarowa w  spółdzielniach 6 „

10. Gospodarka finansowa 2 „
11, Organizacja i technika sprzedaży w sklepach spożyw. 6 „
12. Estetyka sklepów spółdzielczych (wystawy, reklamy) 8 „
13. Towaroznawstwo 18 „
14. Piekarnictwo 5 „
15. Arytmetyka handlowa 12 „
16. Rachunkowość spółdzielni spożywców 29 „
17. Korespondencja 8 „
18. Taryfy  kolejowe 3 „

ogółem 156 godz.

e) Kurs dla absolwentów średnich szkół handlowych ( P /2 mies. 1929 r. 
w W arszawie).

Dla zasilenia ruchu spółdzielczego młodym zawodowo przygotowanym 
materjąłem, Związek w  1929 r. zorganizował 1V2 mies. kurs dla absol­
wentów średnich szkól handlowych. Program  tego kursu był nastę-
pujący:

1. Podstawy ekonomiczno-społeczne spółdzielczości 14 godz.
2. Spółdzielczość w  Polsce 14 „
3. Spółdzielczość zagranicą 10 „
4. Spółdzielczość pracy 6 „
5. Ustawodawstwo spółdzielcze 8 „
6. Regulaminy i instrukcje 16 „
7. Organizacja i administracja spółdzielni 10 „
8. Organizacja i technika sprzedaży 12 „
9. Pracownik sprzedawca 6 „

10. Rachunkowość spółdzielcza 32 „
11. Korespondencja spółdzielcza 6 „
12. Korespondencja prasowa 2 „
13. Towaroznawstwo 18 „
14. Ubezpieczenia 2 „
15. Piekarnictwo spółdzielcze 4 „
16. Przepisy kolejowe 2 „
17. Związek Spółdz. Spożywców „Społem“

a) zakres i form y działaln. W ydz. Społ. Wychowawczego 2 „
b) „  „ „ „  Lustracyjnego 2 „
c) „  „  „  „ Gospodarczego 2 „

ogółem 168 godz.
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Wszystkie te kursy uzupełniane były licznemi wycieczkami do spół­
dzielni i prywatnych przedsiębiorstw, dla zaznajomienia się praktyczne­
go z organizacją i techniką sprzedaży i wytwórczości.

IV. Kursy w Oltarzewie z internatem.

Odrębny typ stanowiły dwa kursy, przeprowadzone w Oltarzewie pod 
Warszawą w 1917/1918 roku szkolnym. W  programie tych kursów były 
uwzględnione w  szerszym zakresie przedmioty ogólno-kształcące. Życie 
internatowe pozwoliło wykorzystać z dobremi rezultatami momenty wy- 
cbowawczo-społeczne. Kursy te stały niejako na pograniczu między kur­
sami a szkołą.

Jeden z tych kursów trwał 5 miesięcy (od 20/9 1917 r. do 15/2 1918 r.), 
drugi — cztery miesiące (od 1/3 do 28/6 1918 r.). W iek słuchaczy od 1(5 
do 30 lat. Ogólna liczba na obu kursach 78 osób, w tein z praktyka 
50 (64°/o).

Program  nauki I-go kompletu (20/9 1917 r. — 15/2 1918 r.):
1. Język polski z korespondencją 123 godz.
2. Arytmetyka ogólna i handlowa 91
3. Spółdzielczość: praktyka, historja i ideologja 70
4. Rachunkowość stowarzyszenia spożywców 52
5. Ogólne wiadomości z ekonomji i handlu 63
6. Geografja gospodarcza 44
7. Towaroznawstwo 37
8. Pismo reklamowe 11

ogółem 491 godz.

Te przedmioty objęte były przez trzech stałych nauczycieli.
Pozatem przyjezdni prelegenci na kursach mieli wykłady:

Historji Polski 10V2 godz'.
Co i jak czytać 5 „
Z higjeny życia codziennego 3 „
Kooperacja a kwestja robotnicza 21/2 „

ogółem 21 godz.

W  związku z wykładami poszczególnych przedmiotów zostały wyko­
nane przez słuchaczy samodzielne ćwiczenia: np. z kooperacji wypraco­
wania na następujące tematy:

1) Jedna z głównych zasad stowarzyszenia spożywców.
2) Na czem polega dobra gospodarka w stowarzyszeniu spożywców.
3) Główne momenty w  rozwoju ruchu spółdzielczego w  Kr. Polskiem.
4) Rola sklepowego w  stowarzyszeniu spożywców.
Kursów długoterminowych, łącznie z ołtarzewskiemi, Związek w okre­

sie od 1917 do 1930 r. przeprowadził 15; z tego na kursy dla sklepowych 
przypada 4, na kursy dla rachmistrzów — 2, dla kierowników — 7 i dla 
absolwentów średnich szkół handlowych — 1. W  kursach tych brały 
udział 437 osób; zdało końcowe egzaminy i otrzymało zaświadczenia 
376 osób.

W ielu z uczestników tychże kursów zaznaczyło się chlubnie w pracy 
spółdzielczej, zajmując odpowiedzialne stanowiska w spółdzielniach 
i w  Związku.

V. Kursy krótkoterminowe specjalne.

Zróżniczkowanie spółdzielni pod względem rozwoju organizacyj­
nego i gospodarczego stworzyło potrzebę kursów dla kierowników du­
żych spółdzielni. Taki kurs-konferencja został zorganizowany przez 
Związek przy Zakładach W ytwórczych w Kielcach w 1931 roku.
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Program  kursu obejmował:
1. Rola konsumenta i jego wychowanie.
2. Program  gospodarczy ruchu spółdzielczego.
3. Kartele a spółdzielczość.
4. Zakupy bezpośrednie w  Związku.
5. Produkcja spółdzielcza.
6. Gromadzenie wkładów oszczędnościowych.
7. Gospodarka handlowa i finansowa spółdzielni spożywców.
8. Urabianie i kształtowanie pracownika.
W  miarę rozwoju poszczególnych działów gospodarstwa spółdziel­

czego jak np. piekarnictwa, zjawia się konieczność specjalnych kursów 
dla pracowników piekarskich. Pierwszą próbą w tym zakresie była kon< 
ferencja-kurs kierowników piekarń w' 1920 r. w  Częstochowie.

Tematy obrad:
1. Stan piekarnictwa spółdzielczego w dobie obecnej oraz zamierzenia 

Związku na najbliższą przyszłość.
2. Zdobycze produkcji w; piekarniach zwykłych i mechanicznych.
4. Organizacja rachunkowości i kontroli produkcji w  piekarniach.
5. Ustosunkowanie się piekarnictwa spółdzielczego do projektu zakazu 

pracy nocnej w piekarniach.
Kurs uzupełniały: szczegółowe zaznajomienie się z organizacją i admi­

nistracją piekarni spółdzielni „Jedność“  w Częstochowie i zwiedzenie 
fabryki pieców piekarskich w' „Silesia“ w  Katowicach.

Do kursów specjalnych należy zaliczyć kursy dla lustratorów i kie­
rowników Oddziału Związku. Noszą one charakter konferencyj z odpo- 
wiedniemi referatami czy wykładami.

Oto przykłady programów (zagadnień) omawianych na tego rodzaju 
kursach dla lustratorów':

a) Kurs dla lustratorów, odbyty 4—8 stycznia 1927 r.

1. Plan pracy Wydziału Lustracyjnego na rok 1927.
2. Sprawy podatkowe, prawrne i pismo „Społem“ .
3. Cel i zadania protokółu lustracyjnego.
4. Plan pracy W ydziału Społeczno-Wychowawczego.
5. Sprawy Wydziału Ubezpieczeń.
6. Kierunki ruchu spółdzielczego w  Polsce.
7. Położenie gospodarcze w Polsce i rzut okna na najbliższą przyszłość.
8. Wytyczne dla gospodarki i organizacji spółdzielni.
9. Zagadnienie jednania członków.

10. Rachunkowość w  spółdzielniach.

b) Kurs dla lustratorów, odbyty 4—7 stycznia 1928 r.

1. Plan pracy wydziału Lustracyjnego na rok 1928.
2. Prowadzenie iitstracji i protokółów' lustracyjnych.
3. Kierunki ideowo-społeczne w ruchu spółdzielczym w Polsce.
4. Podstawy ideologiczne spółdzielczości spożywców'.
5. Pismo „Śpólnota“ a lustratorzy.
6. Pismo „Społem“ a lustratorzy.
7. W ydział Ubezpieczeń.
8. Program  i metoda propagandy w  spółdzielniach spożywców.

c) Kurs dla lustratorów, odbyty 28—29 września 1928 r.

1. Sytuacja gospodarcza w kraju a spółdzielnie spożywców.
2. Podstawy ideowe spółdzielczości spożywców.
3. Zjednoczenie Zw iązków Spółdzielni Rolniczych.
4. Instytucje oświatowe a spółdzielczość spożywców.
5. Prace samorządowe a spółdzielnie.
6. Ruch zawodowy w  Polsce a spółdzielnie spożywców'.
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d) Kurs dla kierowników Oddziałów Związku, odbyły 9— 10 listopada
1930 r.

1. Karlelizacja życia gospodarczego Polski i jej znaczenie dla spół­
dzielczości.

2. Organizacja przemysłu i handlu w Polsce.
3. Spożycie jako podstawa spółdzielczości w Polsce.
4. Położenie gospodarcze Polski.
5. Stan organizacyjny spółdzielczości w Polsce.
6. Zagadnienia organizacyjne spółdzielczości spożywców na wsi.
7. Plan rozwoju wytwórczości Związku.
8. Spółdzielczość spożywców w  dobie obecnej. Kryzys ideowy. Potrze­

ba nowego ujęcia.
9. Stan Związku S. S. R. P. i jego polityka gospodarcza, organizacyjna 

i finansowa.
10. Organizacja i technika pracy Oddziału.
11. Spółdzielcza reklama i propaganda gospodarcza.

VI. Kursy letnie.

Kursy letnie, urządzane we wsi Bukowina na Podhalu, prowadzone są 
od 1925 r. Mają one specjalny charakter. Zadanie kursów — pogłębienie 
zainteresowań ideowych i społecznych uczestników. Kursy te trwają dla 
każdej grupy 2 tygodnie. Czas podzielony jest w  50% na wycieczki, gry, 
zabawy, wogóle na życie towarzyskie; w 50% na wykłady. Praca wykła­
dowa prowadzona jest systemem dyskusyjnym. Tematy i zagadnienia
0 charakterze ogólnym.

Przykładowo: a) Kurs w 1926 r.
1. Z zagadnień przebudowy społecznej (budowa życia gospodarczego, 

przebudowa społeczna na tle ewolucji społecznej, praca, jako czynnik 
społeczno-gospodarczy, kooperacja, jako czynnik walki z kapitalizmem, 
ustawodawstwo społeczne) — 6 godz.

2. Samokształcenie spółdzielcze (potrzeba samokształcenia, kierunek
1 zakres, środki i metody, literatura społeczna i spółdzielcza) — 3 godz.

3. Zagadnienia pracy kulturalnej na terenie spółdzielczym (podstawy 
i zasady, kierunek i zakres, organizacja i wykonanie, środki finansowe, 
strona techniczna) — 4 godz.

4. Zasady i zadania organizacji Związku Pracowników Spółdziel­
czych (geneza organizacji, aktualne zagadnienia w  działalności, warun­
ki kooperatyzacji pracy w  spółdzielniach) —  4 godz.

5. Ustawodawstwo pracy w  Polsce.
6. W ychowanie w zespołach do pracy zespołowej.
7. Powrót do przyrody, jako hasło oświatowe.

b) Kurs w 1927 r.

1. Z dziejów ekonomji.
2. Społeczne podstawy kooperacji.
3. Współczesne formy ruchu spółdzielczego.
4. Wzajemny stosunek między ruchem spółdz. a organizacjami spo>- 

łecznemi i oświatowemi.
5. Rola pracownika w  ruchu spółdzielczym.
6. Kształcenie i dokształcanie pracowników spółdzielczych.
7. Czy pracownikom spółdzielczym potrzebny jest Związek Zawodowy/.
8. Umowy zbiorowe.
9. Solidarna poręka.

10. Zagadnienia ogranizacyjno-prawne w praktyce spółdzielczej.
11. Podstawy pracy społecznej.
12. Formy i metody praęy społeczno-oświatowej.
13. Praca nad sobą.
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c) Kurs w 1929 r.

1. Jednostka a gromada. 
l 2. Człowiek w  ruchu spółdzielczym.

3. Metody pracy popagandowej w oświetleniu przeszłości.
4. Obecne warunki pracy popagandowej.
5. Samokształcenie spółdzielcze.
6. Książka jako narzędzie pracy społecznej.
7. Technika i organizacja pracy propagandowej na terenie spółdziel­

czym.
8. Spółdzielcze Koła oświatowe.

W  przeciągu 6 lat (1925—1930) urządzono takich kursów 7. W pływ  
lego rodzaju kursów na podniesienie ideowo-społeczne, jak mogliśmy za­
obserwować, jest bardzo duży. Z tego względu zasługują nietylko na 
podtrzymanie, ale i większe upowszechnienie.

V II. Spółdzielcze Kursy Korespondencyjne.

Spółdzielcze Kursy Korespondencyjne, jakie prowadzi Związek „Spo­
łem“ od 1926 r. uzupełniają i racjonalizują formy dokształcania wyżej 
omówione.

Kursy Korespondencyjne, oparte na wykładach, ćwiczeniach i odpo­
wiedniej literaturze, przyuczają do systematycznej pracy samokształce­
niowej, pobudzają do systematycznego i racjonalnego posługiwania się 
książką, pismem. Pogłębiają więc i racjonalizują samouctwo.

Kursy Korespondencyjne,"jak wskazuje praktyka, są w  stanie ogarnąć 
większą liczbę osób, niż kursy bezpośrednie. I tak Kursy Koresponden­
cyjne uruchomione przez Związek „Społem“ w  październiku 1926 r. do 
końca roku 1930 — miały ogółem 1250 uczniów. W ypływa to z tego że 
Kursy Korespondencyjne są tańsze, pozwalają uczyć się, nie odrywając 
się od codziennych zajęć zarobkowych, przedmioty nauki, czas jej 
trwania, pozwalają regulować do potrzeb i zainteresowań indywidual­
nych.

Program  Kursów Korespondencyjnych już w 3-cim roku swego ist­
nienia (w  r. szk. 1928/29) został podzielony na 3 grupy, przystosowane do 
podstawowych czynności zawodowych w spółdzielniach spożywców, 
a mianowicie:

a) dla pracowników sklepowych i magazynowych,
b) dla buchalterów i pracowników biurowych,
c) dla kierowników.
Program  wg. tych grup w r. szk. 1929/30 przedstawia się następująco:
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I. Grupa dla pracowników sklepowych i magazynowych — obejmuje
ogółem 100 wykładów, a mianowicie:

1. Podstawowe wiadomości z zakresu spółdz. spożywców 20 wykł.
2. Spółdzielczość w Polsce 20 „
3. Organizacja i technika sprzedaży 10 „
4. Towaroznawstwo stopień I 15 „
5. Rachunkowość — stopień I 15 „
6. Arytmetyka handlowa — stopień I 20 „

II. Grupa dla buchalterów i pracowników biurowych — obejmuje
ogółem 150 wykładów, a mianowicie:

1. Podstawowe wiadomości z zakresu spółdz. spożywców 20 wykł.
2. Spółdzielczość w Polsce 20 „
3. Ustawodawstwo dotyczące spółdzielni 20 „
4. Arytmetyka handlowa — stopień II  20 „
5. Rachunkowość — stopień II i I I I  50 „
6. Korespondencja w spółdzielniach 20 „
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III. Grupa dla kierowników i działaczy spółdzielczych — obejmuje 
ogółem 210 wykładów, a mianowicie:

1. Podstawowe wiadomości z zakresu spółdz. spożywców 20 wyki.
2. Spółdzielczość w Polsce 20 „
3. Spółdzielczość spożywców zagranicą 20 „
4. Ustawodawstwo dotyczące spółdzielni 20 „
5. Organizacja i administracja spółdzielni spożywców 20 „
6. Nauka o handlu 20 „
7. Rachunkowość — stopień II i I I I  50 „
8. Towaroznawstwo — stopień II 20 „
9. Korespondencja w  spółdzielniach 20 „

Kursy korespondencyjne przy zajęciu zarobkowem wymagają 2 do 
3 lat pracy w swojej grupie.

System pracy polega na przyswojeniu treści wykładów (od 4 do 12 str. 
druku maszynowego), przy niektórych wykładach na dodatkowem prze­
czytaniu poszczególnych książek, czy rozdziałów w tych książkach, 
wreszcie na odrabianiu ćwiczeń i przesyłaniu ich do korekty wykła­
dowcom.

Do takich przedmiotów, jak arytmetyka handlowa, rachunkowość, ko­
respondencja, towaroznawstwo, do każdego wykładu stosowane są ćw i­
czenia, do innych — co drugi wykład.

Wiadomości i pewne umiejętności, jakie tą metodą pracy można osiąg­
nąć, jak uczy doświadczenie, ogarniają dosyć szeroki zakres.

Nie ulega dyskusji, że przy tej formie nauki są pewne luki, przy jed­
nych przedmiotach większe, przy innych mniejsze, które wymagają po­
kazów, ćwiczeń w specjalnych pracowniach, które można wyrównać 
tylko przy bezpośredniej styczności nauczyciela i ucznia. Dlatego też 
w ogólnej budowie systemu dokształceniowego Związku „Społem“ organi­
zacja Spółdzielczych Kursów Korespondencyjnych związana jest ściśle 
z kursami ustnemi, a mianowicie: grupę sklepowych i buchalterów obo­
wiązuje 2-tygodniowy kurs ustny, grupę kierowników — 6-tygodniowy 
oraz egzaminy ustne i piśmienne z podstawowych przedmiotów. Ten 
system organizacji kursów umożliwia pewne ujednostajnienie wiadomo­
ści z podstawowych przedmiotów fachowych, pozwala skonkretyzować 
bliżej treść wykładów ustnych kursów, ponieważ wiadomy jest poziom 
uczestników, jednocześnie pozwala skrócić czas trwania kursów ustnych, 
przez co je więcej udostępnia. W  sumie zaś Kursy Korespondencyjne, 
w połączeniu z krótkimi kursami ustnemi, dają gruntowniejsze w y­
kształcenie, niż paromiesięczne kursy bezpośrednie bez poprzedniego 
przygotowania, a więc i przy bardziej nierównym poziomie wiadomości 
uczestników w zakresie przerabianych przedmiotów.

Opisane powyżej formy dokształcania już zatrudnionych, jak widzie­
liśmy, wzajemnie się uzupełniają i stanowią już poważny zaczątek racjo­
nalnego systemu dokształcania.

Bezpośrednia obserwacja i doświadczenie, jakie wyniosłem, jako or­
ganizator i kierownik powyżej opisanych kursów; szereg młodych, po­
ważnych pracowników i działaczy na polu spółdzielczym, rekrutujących 
się z b. uczestników' tych kursów', — potwierdzają, że zarówno formy, 
jak i metody dotychczasowego systemu dokształcania pracowników na 
omawianym odcinku ruchu spółdzielczego wydały dobre rezultaty. Na­
leży więc je, zdaniem mojem, nadal stosować, naturalnie, z temi zmia­
nami pod względem organizacyjnym, programu i metod, jakich będą 
wymagały: — rzeczywistość spółdzielcza oraz postępy wiedzy i prak­
tyki pedagogicznej.
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Franciszek Dąbrowski.

Propaganda spółdzielczości i kształ­
cenie zawodowe na terenie wojsko­

wych organizacyj spółdzielczych.
I. Przesłanki ogólne.

Charakterystyczny i ciekawy odcinek spółdzielczości w Polsce —  sta­
nowi spółdzielczość w  wojsku. Ze względu na specyficzne warunki i śro­
dowisko, praca propagandowa i kształcenia spółdzielczego ma specy­
ficzne formy i metody. Nim  przystąpimy do omówienia interesującego 
nas zagadnienia, słów kilka o samym ruchu spółdzielczym w  wojsku 
polskiem.

Już w czasie wojny światowej, powstawały spółdzielnie połowę 
w różnych formacjach ochotniczych, przyszłej armji polskiej: w  Legjo- 
nach, w Korpusach wschodnich, w Arm ji gen. Hallera. W  dniach listo­
padowych w 1918 roku powstaje w Warszawie Wojskowe Stowarzysze­
nie Spółdzielcze Oficerów.

Po powstaniu Arm ji Polskiej ruch spółdzielczy w  wojsku rozw ija się 
„wszerz i wgłąb“ .

Ustawa o spółdzielniach z dnia 29 października 1920 roku oraz odpo­
wiednie rozkazodawstwo władz wojskowych regulują stronę organiza­
cyjną ruchu.

Pierwszy w  porządku chronologicznym rozkaz generała Berbeckiego 
z dnia 12 listopada 1920 r. p. t. „Przepisy tymczasowe dla kooperatyw 
działających na terenie 3-ciej Dyw izji Legjonów“ , zaczyna się od słów:

„Nim  zostaną wydane obowiązujące w  całym wojsku statuty dla 
kooperatyw, w 3-ciej D yw izji Legjonów będą do odwołania obow ią­
zywać poniższe przepisy tymczasowa w  celu uzgodniona i planowości 
pracy spółdzielczej“ .

W  przepisach tych, w  stosunku do Spółdzielni żołnierskich, m. in. 
czytamy:

„Członkami kooperatywy mogą być wyłącznie szeregowi danego od­
działu lub pododziału. Należenie do kooperatywy jest dobrowolne. 
Wszyscy członkowie korzystają z równych praw. Żadne przyw ileje nie 
są dopuszczalne. — Połowa czystej nadwyżki z zakupów członków idzie 
na fundusz społeczny. Druga połowa idzie do podziału między człon­
ków w stosunku do poczynionych przez nich zakupów, lub, w razie 
uchwały walnego zgromadzenia, na cele społeczne. W  razie likwidacji 
kooperatywy, pozostałość funduszu społecznego przelewa się na fundusz 
społeczny hurtowni Dywizyjnej, lub na inne cele spółdzielcze w  Dywizji, 
zgodnie z uchwałą zebrania ogólnego“ .

Zaś w rozkazie Nr. 14/22 z dn. 4 kwietnia 1922 r. czytamy:
„Ruch spółdzielczy nie ogranicza się tylko do zaopatrywania potrzeb 

materjalnych, ale w  istocie jego tkwi wychowanie człowieka 
i obywatela“ ...
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Już w tych, zwykle suchych, i lakonicznych przepisach, przebija nie 
tylko zdrowa spółdzielcza zasada, ale jednocześnie i myśl społeczno- 
wychowawcza.

Myśli te i założenia pogłębiają i rozwijają swoją pracą codzienną, 
żywem słowem i słowem drukowanem czynni ideowi spółdzielcy, pra­
cujący na tym odcinku.

Ppłk. J. Kustroń w  jednej z pierwszych publikacyj z tego zakresu, w y­
danej w 1922 r. p. t. „Ruch spółdzielczy w wojsku“ m. i. pisze:

„W ychowanie człowieka, abywatela, spółdzielcy, wszczepienie zdolno­
ści do współpracy i współżycia, wychowanie charakteru w  środowisku 
solidarności i ofiarności — oto zadania społeczne ruchu spółdzielczego 
i jego propagandy“ .

Myśli te rozw ijają inni.
Kpt. Henryk Inlender, dyrektor Związku Rewizyjnego Spółdzielni 

Wojskowych, w swym referacie na Kongresie Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej w  W arszawie w 1923 r. p. t. „W ychowanie 
spółdzielcze w  wojsku“ , — daje następujące uzasadnienie tej strony 
działalności spółdzielni wojskowych:

„W ojsko jest trzecim z rzędu ośrodkiem wychowawczym po rodzinie 
i szkole. Jest czynnikiem tem ważniejszym, że najczęściej jest ostatnią 
szkołą, po której następuje już tylko życie i bardzo przykra nieraz 
praktyka życiowa.

Pamiętajmy, że żołnierz nasz wychodzi przeważnie ze środowiska 
włościańskiego i robotniczego i wraca doń po wypełnieniu obowiązku 
służby powszechnej. To środowisko stanowi więc o jego światopoglądzie 
społecznym, który akcja wychowawcza winna starać się rozszerzyć 
do horyzontu państwowego. Żołnierza chować należy, zdaniem naszem, 
na świadomego obrońcę granic państwa i podporę Konstytucji Rzeczy­
pospolitej. W  dziedzinie gospodarstwa społecznego zaszczepić w nim 
pragniemy spółdzielczość, jako broń przeciwko wybujałościom gospo­
darki kapitalistycznej.

Nasze zadania i cele w tym zakresie są te same, co wydziałów spo­
łeczno - wychowawczych spółdzielni cywilnych, jeno program, formy 
pracy i metody dostosować musimy do środowiska wojskowego“ .

Dalej p. kpt. Inlender, stwierdzając, że spółdzielczość w wojsku pol- 
skiem ma charakter wybitnie wychowawczy i samorządowy, dla pracy 
społeczno - wychowawczej przytacza następujące uzasadnienie i jedno­
cześnie wytyczne:

a) stwierdzamy samorzutne powstanie i istnienie spółdzielni w wojsku;
b) spółdzielnia stanowi szkołę praktyczną, laboratorjum pracy spo­

łecznej, w  którem, jak wr minjaturze, zapoznaje się żołnierz automatycz­
nie z gospodarstwem społecznem;

c) samorządność organizacji przyzwyczaja żołnierza do dobrowolnie 
na się wziętego poczucia odpowiedzialności wobec kolegów;

d) spółdzielnia chroni żołnierza od wyzysku kantyniarza i przekupnia 
oraz od demoralizującego nieraz wpływu tych obcych w  wojsku 
elementów;

e) nadwyżki i fundusze specjalne spółdzielni dopomagają do finanso­
wania urządzeń kulturalnych, które w innych warunkach nie istniałyby, 
a żołnierz zdobywszy je  niejako własnym wysiłkiem, tem chętniej z nich 
korzysta i z tem nawyknieniem po służbie wraca do środowiska cyw il­
nego. Mamy tu na myśli czytelnie, bibljoteki, świetlice, teatry, kina 
i urządzenia gastronomiczne, hygjeniczne i t. p., któremi pochlubić się 
może już cały szereg spółdzielni pułkowych i okręgowych;

f) wreszcie, następuje na pewnej wyżynie rozwoju celowa działalność 
społeczno - wychowawcza, wśród członków, finansowana i propagowana 
przez spółdzielnie. Organizuje się pogadanki, odczyty, wykłady, kursy 
informacyjne dla pracowników, kursy dokształcające ogólne i kursy 
dla analfabetów, do czego dopomagają referenci oświatowi oddziałów.
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Działalność ta rozciąga się oczywiście na cały oddział lub garnizon. 
Z drugiej strony wychowanie społeczne członków samych jest rzeczą 
konieczną, gdyż żołnierz, zapisujący się do spółdzielni nie jest jeszcze 
spółdzielcą“ .

Na tle tych przesłanek natury ideowej z jednej strony, a konieczności 
gospodarczych z drugiej — rozw ija się organizacyjnie młody ruch spół­
dzielczy w  wojsku polskiem.

Przy Związku Rewizyjnym  Spółdzielni Wojskowych, powołanym do 
życia na początkach 1923 roku obecnie (na 1 stycznia 1932 r.) skupia się 
295 spółdzielni. Z tego przypada: 276 spółdzielni spożywców, 17 spółdz. 
mieszkaniowo - budowlanych, 1 pożyczkowo - oszczędnościowa i 1 
wspólnego zaspokajania potrzeb.

Spółdzielnie wg. ostatniej (na 1/1 - 1931 r.) statystyki liczą 38.229 człon­
ków fizycznych. Rejestrowani obecnie członkowie to w 90% wojskowi 
zawodowi, a mianowicie: 60% podoficerowie, 27% — oficerowie, 5% 
urzędnicy i inni i tylko 8% szeregowi. Albowiem szeregowych 
indywidualnie obecnie spółdzielnie, z wyjątkiem  kilku, nie rejestrują, 
a rejestrują, zbiorowo, jako jednostki organizacyjne wojskowe, a to ze 
względów techniczno - organizacyjnych.

Troska o harmonijną, poważną współpracę oficerów i podoficerów 
w spółdzielniach z szeregowymi jest b. poważna, konsekwentnie prze­
myślana.

„System obowiązkowej służby wojskowej, przy którym wszyscy oby­
watele kraju płci męskiej i to w wieku młodzieńczym, najbardziej po­
datnym na wpływy ideowe, muszą przez pewien okres czasu przebywać 
w' szeregach skoszarowani, — stwarza podatny grunt dla zapoznania 
całego narodu ze spółdzielczością.

Spółdzielnia wojskowa powinna być dla żołnierza praktyczną szkołą 
wychowania gospodarczo - społecznego, zapoznać go z zasadami spół­
dzielczości i praktycznemi metodami wcielania tej idei w życie, aby po 
powrocie z wojska do życia cywilnego, mógł on przystąpić do pracy 
społeczno - gospodarczej na zasadach spółdzielczych“ *).

„Znaczenie spółdzielczości, jako czynnika wychowawczego w  wojsku, 
polega przedewszystkiem na atmosferze antyindywidualistycznej, jaką 
wnosi ona do życia pozasłużbowego. N ie w tym jednakże znaczeniu, aby 
miała przeciwdziałać lub niedoceniać wartości osobistych w  jednostce, 
lecz aby zharmonizować te rozbieżne częstokroć pierwiastki w w y­
siłku zbiorowym.

„Spółdzielnia, jako minjatura życia społecznego w  oddziale, uczy żoł­
nierza podstawowych zasad, które będą dlań cennemi wskaźnikami po­
stępowania zarówno w czasie pełnienia służby wojskowej jak 
i w  cywilu“ **).

Na to pytanie, znajdujemy następujące słuszne uzasadnienie w cyto­
wanej już książce „Żołnierza — Spółdzielca“ , w artykule J. Wolskiego 
p. t. „W ojsko jako teren spółdzielczy“ .

„Najważniejszym  pierwiastkiem ducha spółdzielczego jest poczucie 
solidarności. A wrojsko jest środowiskiem najbardziej wrażliwym  na 
hasła solidarności... praktycznie jest wychowywane w duchu najwyż­
szej solidarności i poświęcenia dla sprawy ogólnej i wzajemnej pomocy.

Ponieważ wojsko jest integralną częścią społeczeństwa, więc i poziom 
wyrobienia społecznego jest w wojsku taki sam mniej więcej, co w spo­
łeczeństwie. Natomiast wojsko ma pomyślne warunki dla podnoszenia 
u siebie tego poziomu. Po pierwsze — wojsko składa się przeważnie z lu­

*) „Żołnierz - Spółdzielca“ , str. 02, art. por. L. Wierzbickiego — p. I. 
„Czym być powinna spółdzielnia wojskowa dla żołnierza i społeczeń­
stwa".

**) „Żołnierz - Spółdzielca“ , — 1923 r. str. 63 i 65, artykuł ppor. 
W. śniegockiego p. t. „Rola kooperacji w  wychowaniu wojskowym“ .
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dzi młodych, poddających się łatwiej wpływom  społeczno - wycho­
wawczym. Po drugie — w wojsku żołnierze żyją razem, gromadą, a więc 
w  warunkach bardzo pomyślnych, dla rozwoju uczuć i pojęć społecz­
nych. Po trzecie — w wojsku praca oświatowa może być prowadzona 
znacznie intensywniej, aniżeli w  każdym innym środowisku dorosłych“ .

11. Praca kulturalno - oświatowa i propagandowa.

Przystępując do przeglądu form pracy społeczno - wychowawczej 
i propagandowej, zaczynamy od prac o charakterze ogólnym, kulturalno- 
oświatowym, jako podstawy i fundamentu kształcenia i wychowania 
spółdzielczego. Wystarczy przejrzeć poniżej przytoczoną tabelkę z w y­
kazem form tej pracy oraz systematycznie rozbudowanej liczbie po­
szczególnych placówek, aby stwierdzić, że praca społeczno - wycho­
wawcza na terenie spółdzielni wojskowych odbywa się od podstaw, że 
wyżej cytowane przesłanki ogólne poszczególnych działaczy na tym od­
cinku ruchu spółdzielczego w  Polsce, — mają swój odpowiednik 
wr praktyce życia codziennego.
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1924 22 6 7 95 90
1926 5 25 36 232 12 12 26 — 5 41 39 15
1927 30 59 47 374 43 18 27 4 8 46 52 24
1928 60 99 72 623 98 20 32 9 16 84 56 33
1929 67 118 97 709 97 21 38 16 19 99 60 44

Propaganda spółdzielczości — rzucana na tło tej pracy kultu­
ralno - oświatowej, jakby na grunt przygotowany do siewu, wydaje 
lepsze rezultaty. Tu na pierwszy plan, jako masowa i jednocześnie 
efektowna forma propagandy, wysuwają się obchody „Dnia Spółdziel­
czości“ i „Dnia Oszczędności“ , stosowane na terenie spółdzielczości w o j­
skowej, od chwili wprowadzenia tych „Dni“ w  Polsce. Uroczyste prze­
mówienia i pogadanki, odpowiednio dobrane przedstawienia amator­
skich teatrów spółdzielczych, śpiew, muzyka, na tle odpowiednio udeko­
rowanych sal tych zgromadzeń, rozdawane w  dniu tym odezwy - ulotki, 
a czasem i inne upominki nie mogą nie pozostawić wrażenia i przejść 
bez echa.

W ykorzystywane są również uroczyste przyjęcia nowych rekrutów, 
demobilizacja „starej w iary“ , święto pułkowe, rocznice narodowe — 
zawsze „doczepi się“ pogadankę lub wykład o treści spółdzielczej lub 
społeczno - wychowawczej.

Film  spółdzielczy „Pod  tęczowym sztandarem“, oparty na akcji tere­
nu spółdzielczości wojskowej przy umiejętnem nawiązaniu do ogólnego 
ruchu spółdzielczego, a wyprodukowany w  1930 roku, stanowi doskona­
ły środek propagandowy zarówno w  „Dniu Spółdzielczości i Oszczędno­
ści“ , jak i przy innych uroczystościach i okazjach pracy propagando­
wej. — Wyświetlany jest przedew'szystkiem przez kina własne spół­
dzielcze, jak również dzięki zabiegom organizacyj spółdzielczych, jest 
wyświetlany przez niektóre kina prywatne, jako nadprogram.

Plakaty obrazowe, sentencje i myśli spółdzielcze, zdobiące ściany licz­
nych już dziś lokali spółdzielni wojskowych, stanowią również tę formę 
dostępna i łatwo-strawną masowej propagandy.
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Liczne już dziś pogadanki i odczyty, ilustrowane najczęściej obrazami 
projekcyjnemi, wykłady z zakresu spółdzielczości na różnego rodzaju 
kursach urządzanych w  wojsku, — stanowią tą formę propagandy, któ­
ra jest przejściem do nauczania spółdzielczości.

Inteligentniejsi, więcej ciekawi i rozbudzeni tą akcją propagandową 
sięgają do słowa drukowanego, — do pism i książek o treści spółdziel­
czej. Ćdostępniają je liczne, bo sięgające razem do tysiąca, spółdziel­
cze czytelnie, bibljoteki, świetlice, w których każdy chętny znajdzie 
W ojskowy Przegląd Spółdzielczy „Społem“ — i inne pisma spółdziel­
cze, a w  bibljotekach liczne książki o treści spółdzielczej. Znajdzie 
przedewszystkiem książki specjalnie przystosowane w  swej form ie i tre­
ści do czytelnika - żołnierza, jak:

1. Praca zbiorowa p. t. „Żołnierz - Spółdzielca“ .
2. Mjr. Cz. Szymkiewicz p. t. „Wspólnemi siłami“ .
3. Praca zbiorowa p. t. „W ojsko na szlaku spółdzielczym“ .

111. Kształcenie.

Dla prowadzenia akcji kulturalno - oświatowej, propagandowej, dla 
należytego postawienia pracy organizacyjnej, administracyjnej i gospo­
darczej — i na tym odcinku ruchu spółdzielczego potrzebny jest za­
stęp pracowników i działaczy, umiejących w tych specyficznych warun­
kach i środowisku owocnie pracować.

„Aby swe zadanie należycie wypełnić, potrzebuje spółdzielczość od­
powiednich ludzi, — fachowych a zarazem ideowych, aby ruch spół­
dzielczy ani na chwilę nie zboczył na manowce i nie stanął w  swoim 
zwycięskim pochodzie.

Trzeba więc wyszkolić i wychować tych pionierów" spółdzielczości, 
a najskuteczniejszym po temu środkiem są kursy kooperacji. Na Kur­
sach należy wykładać nietylko przedmioty z wiedzy fachowej, lecz naj­
główniejszym zadaniem kursów winno być wychowanie ideowych spół­
dzielców, którzy później rozproszeni po całej Polsce, będą pionierami 
spółdzielczości“ *).

Kursy spółdzielczości. Tabelka kursów spółdzielczości zorganizowanych 
i przeprowadzonych przez wojskowe instytucje spółdzielcze, aczkolwiek 
nie daje pełnego obrazu, albowiem są w niej duże luki ,z braku danych, 
daje nam pojęcie o wysiłku w tym zakresie (p. str. 88, tabl. I.).

Wykłady spółdzielczości. Obok specjalnych kursów spółdzielczości na 
terenie pracy oświatowej w  wojsku przyjęto za zasadę, że naukę, w y­
kłady spółdzielczości uwzględnia się zarówno na różnego rodzaju kur­
sach jak i w szkołach, kształcących oficerów  i podoficerów, rzecz na­
turalna, przystosowując zakres i poziom wykładów do uczestników. Ta­
belka ewidencji tych wykładów w pierwszych latach ilustruje pracę 
w tym zakresie (p. str. 88 tabl. II.).

Działalność instrukcujna i rewizyjna. Do form stałej pracy społeczno- 
wychowawczej i szkolenia należy zaliczyć pracę instrukcyjną i rew i­
zyjną. Praca w pierwszym  roku (1922), prowadzona przez W ydział Lu­
stracyjny Centrali Spółdzielni Wojskowych, z chwilą powołania samo­
dzielnego Związku Rewizyjnego Spółdzielni Wojskowych, zostaje ujęta 
w systematyczne normy organizacyjne. Związek, obok rew izji ustawo­
wych, analogicznie do rozwiniętej działalności oświatowo-kulturalnej 
i propagandowej w  spółdzielniach, dużą uwagę poświęca sprawom
i zagadnieniom instrukcyjnym; obok rewidentów, w gronie swych pra­
cowników, posiada specjalistów instruktorów i referenta wychowania 
spółdzielczego.

' )  Gen. bryg. Pachucki, artykuł: „Konieczność wyszkolenia spółdziel­
czego“ — książka zbiorowa „Żołnierz - Spółdzielca“ str. 85.
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Tabl. I.
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kursu
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Uczestnicy Siedziba

1920 1 6 dni __ __ Poznań
1921 2 2 miesiące 24 — Lublin

n 3 3 dni 7 Podoficerowie Lida
4 15 „ 20 —
5 3 miesiące 18 Oficerowie Warszawa

„ 6 7 tygodni 50 — Kraków
„ 7 6 ‘ „ 22 — Lwów

8 4 „ 28 — yy
9 3 „ 57 Poeoficerowie Lida

10 4 * 17 Szeregowi Starogard
y, U 4 * 27 Szeregowi i osadn. Lida
n 12 10 dni — — Poznań

1922 13 3 miesiące 20 — Kobrzyń
„ 14 5 tygodni — Oficerowie zdemob. Warszawa
99 15 2 dni 34 Oficerowie i podof.

16 2 * 30 99
„ 17 5 tygodni 18 Szeregowi Lwów

1923 18 4 * 28 Kraków
n 19 4 „ 24 Łódź
„ 20 6 „ 35 » Brześć n/Bugiem
n 21 3 22 7} Łódź
n 22 2 * 42 V Grodno
n 23 2 „ 29 V Poznań
n 24 10 dni — Podoficerowie Grudziądz

1929 25 3 miesiące 50 Modlnin
26 14 dni 19 Oficerowie i podof. Brześć n/Bugiem

n 27 6 „ 32 n Poznań
jf 28 12 „ 25 Podoficerowie Kraków

29 10 „ 27 Oficerowie i podof. Warszawa
_ 30 4 * 29 9» Łódź

1930 31 14 , 30 W Toruń

Tabl. II.
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Uczestnicy
kursu

Rodzaj kursu Siedziba
kursu

1920 1 7 50 Oficerowie Kurs dla referatów ośw. Warszawa
1921 2 14 36 V 99

3 6 30 Instrukt. ośw. Kurs dla instruktorek ośw.
1922 4 10 35 Oficerowie Kurs polonist. dla ofic. 99

y> 5 10 — 99 * Kurs dla ofic. instr. gosp.
V 6 8 30 99 Kurs ośw. dla oficerów Kraków

1923 7 8 30 99 9> „
99 8 13 32 Podoficerowie Kurs dla podofic. gospod. Grodno
V 9 8 30 Oficerowie Kurs ośw. dla oficerów Kraków
99 10 4 44 99 Kurs dla aspir. intendenck. Warszawa
99 11 12 14 99 Kurs ośw. dla oficerów Poznań
99 12 8 27 W V Kraków
99 13 13 — F odoficerowie Knrs dla podofic. gospod. Grodno
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Instruktorzy i rewidenci biorą udział:
a) w  konferencjach z dowódcami formacyj oraz władzami spółdzielni, 

na których omawiane są wyniki rew izji oraz udzielane są wskazówki 
w zależności od poruszanych spraw;

b) w  walnych zgromadzeniach;
c) w organizowaniu konferencyj okręgowych i garnizonowych;
d) przeprowadzają specjalne rew izje instrukcyjne;
e) odbywają konferencje z władzami i pracownikami spółdzielni, aby 

stwierdzić postęp w sanowaniu poszczególnych spółdzielni oraz wyko­
nanie wniosków i zleceń po rewizyjnych;

f) udzielają instrukcyj drogą korespondencyjną;
g ) opracowują artkuły instrukcyjne do „W ojskowego Przeglądu Spół­

dzielczego“ .
Obok „W ojskowego Przeglądu Spółdzielczego“ , który jest wydawany 

jako organ instrukcyjny przez Związek od chwili jego powstania (od 
1922 r.), Związek od 1924 r. opracowuje i wydaje rok rocznie — „Staty­
stykę Spółdzielni Wojskowych, która jest zbiorem informacyj i wska­
zówek praktycznych dla pracowników i władz spółdzielni.

Kontakt z ogólnym ruchem spółdzielczym. Na zakończenie należy pod­
kreślić, że kierownictwo i władze Związku, jak również pracownicy
i działacze poszczególnych spółdzielni starają się utrzymać jak najżyw­
szy kontakt z ogólnym (cywilnym ) ruchem spółdzielczym w kraju, 
a w miarę możności i z zagranicą.

„W ojskowy Przegląd Spółdzielczy“ od początku jest wydawany w  po­
rozumieniu z redakcją „Społem“ , organem Związku Spółdzielni Spo­
żywców  Rzeczypospolitej Polskiej, wykorzystywując część materjału 
z tego pisma. Żwiązelc R. S. W. współdziała, a pracownicy i działacze 
spółdzielni wojskowych korzystają ze Spółdzielczych Kursów' Korespon­
dencyjnych oraz innych kursów, organizowanych i prowadzonych przez 
Związek „Społem“ . Przy organizowaniu kursów we własnym zakresie, 
Zw. R. S. W. zaprasza prelegentów-praktyków ze spółdzielczości cyw il­
nej. Zw. Rew. S. W . jest również jednym z założycieli Średniej Szkoły 
Spółdzielczości im. Romualda Mielczarskiego w  Warszawie.

Organizacje spółdzielcze wojskowe i ich reprezentanci biorą udział 
w  różnego rodzaju konferencjach, zjazdach, uroczystościach ruchu spół­
dzielczego ogólnego i wzajem zapraczają reprezentantów tego ruchu na 
swoje uroczystości.

Wreszcie codzienne stosunki gospodarcze, jakie utrzymują spółdziel­
nie wojskowe spożywców z Hurtownią, zakładami wytwórczem i i Ran­
kiem „Społem“ — wszystko to razem jest doskonałą szkolą społeczno- 
gospodarczą, jest tym przygotowaniem do życia gospodarczego i społe­
cznego wogóle, a spółdzielczego w szczególności.

Kto się spotyka ze spółdzielcami wojskowymi przy codziennym w ar­
sztacie pracy, kto ma możność brać udział w  kursach, konferencjach, 
zjazdach, słyszeć referaty spółdzielców' w mundurach wojskowych, ten 
się przekonał, jak poważna i twórcza praca obywatelska i państwowa 
odbywa się na odcinku spółdzielczości wojskowej.

Gdybym mial wysuwać jakie wnioski na przyszłość, życzyłbym, aby 
ten kierunek i to natężenie pracy kulturalno-społecznej i wychowawczej 
utrzymało się nadal.

IV. Środki finansowe.

W  scharakteryzowaniu działalności propagandowej i kształcenia na 
terenie spółdzielczości wojskowej byłaby duża luka, gdyby nie podać 
nieco cyfr i informacyj o stronie finansowej.
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i propagadową 
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Na działalność 
instrukcyjną i 
rewiz. Związku

O g ó ł e m
Średnio 
na jedną 

spódzieln.

1924 218 46.603 8.402 55.005 252
1925 236 122.628 49.974 172.602 731
1926 250 286.121 73.832 349.953 1.400
1927 278 284.688 105.088 389.776 1.402
1928 298 411.533 126.448 537.981 1.805
1929 314 408.028 164.950 572.978 1.825
1930 304 270.579 186.390 456.969 1.503
Ogółem zł. . 1.820.180 715.084 2.535.264

Z powyższej tabelki widzimy, że skromna ilość 200 do 300 spółdzielni, 
potrafi „wyrobić“  półmiłjonowy roczny budżet na pracę kulturalno- 
oświatową i kształcenia spółdzielczego. N ie w idzimy tu załamania się na­
wet w  latach kryzysu powszechnego (1929, 1930).

Szeroko zakrojona i systematycznie prowadzona działalność propa­
gandowa i kształcenia spółdzielczego oraz akcja kulturalno-oświatowa 
na terenie organizacyj spółdzielczych w  wojsku, zawdzięcza w dużym 
stopniu dobrze postawionej stronie finansowej. Przyjęta i wprowadzona 
w życie zasada wydzielanie z nadwyżek na cele oświato wo-kulturalne
i propagandowe od 15 do 20% sumy ogólnej nadwyżki, stanowi to naj­
poważniejsze źródło stałego dopływu środków finansowych na te cele. 
Z tego źródła za ostatnie 7 lat wydatkowały spółdzielnie przeszło jeden 
miijon, Drugiem poważnem źródłem, to wstawianie odpowiednich sum 
do budżetu. W  spółdzielniach wojskowych przyjął się słuszny zwyczaj, 
że w  tych wypadkach, kiedy spółdzielczość wojskowa korzystała z bez­
płatnego lokalu, opalu i światła — to niejako tytułem ekwiwalentu spo­
łecznego i gospodarczego, wstawia do budżetu odpowiednie sumy na 
cele oświatowe i kulturalne.

Sumy otrzymane tą drogą mają swoje walory nietyłko natury gospo­
darczej, ale i wychowawczej. Albowiem i sumy z podziału nadwyżki
i sumy z budżetu bieżącego przechodzą przez kontrolę i sankcję ogółu 
członków, przez ich uchwały. Przyzwyczaja to do wydatkowania od­
powiednich sum na cele kulturalno-oświatowe i społeczne. W  warun­
kach polskiej rzeczywistości ma to ogromne znaczenie wychowawcze.

Wreszcie „wygospodarowanie“ sum, przez racjonalną, gospodarczo
i społecznie działalność stanowi ważki praktyczny czynnik wychowania 
społecznego.
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Franciszek Dąbrowski

Kształcenie zawodowe i spółdzielcze 
na terenie spółdzielczych organizacyj 

mniejszości narodowych w Polsce.
Spółdzielczość ukraińska.

Spółdzielcze organizacje ukraińskie w Polsce robią duży wysiłek, aby 
drogą kształcenia młodzieży i dokształcania już zatrudnionych, zapew­
nić ruchowi spółdzielczemu odpowiednich pracowników.

Pod względem zakresu akcji pierwsze miejsce przypada na kursy do­
kształcające. Prowadzone one są przeważnie przez okręgowe (pow ia­
towe) Związki przy pomocy organizacyjnej i materjalnej centralnego 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Ukraińskich we Lwow ie. Pod wzglę­
dem programu, kierunku, czasu trwania — kursy dokształcające przed­
stawiają dużą rozmaitość. I tak w czasie ostatniego 10-lecia przepro­
wadzono tych kursów 217, w lem: kursów o charakterze ogólnym, pro­
pagandowym — 65, specjalnych — 45, gospodarczo - fachowych, ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem spółdzielczości — 107. W  grupie specjalnych 
kursów przypada: 35 dla dokształcenia rachmistrzów, a tylko 7 — dla 
pracowników w sklepach. Kursy gospodarczo - zawodowe, na których 
była uwzględniana spółdzielczość, dzielą się na następujące grupy: 
ogólno-kształcące (27), kursy gospodarczo - weterynaryjne (41), mle­
czarskie (10), kursy dla gospodyń wiejskich kroju, szycia i t. p. (14), in­
ne — (10).

Według czasu trwania przypada na kursy 1-dniowe 11, od 3 do 9 
dni — 50, od 10 do 14 dni — 45, od 15 do 20 dni — 13, od 20 do 30 dni — 
40, od 1 do \x/i miesiąca — 27, od P /2 do 2 miesięcy — 8, od 2 do 3 
miesięcy — 15, ponad 3 miesiące — 6. Frekwencja na poszczególnych 
kursach waha się od kilkunastu osób do 150.

Ogółem na 217 kursach — 5834 osoby, czyli średnio — 27 osób 
na kurs. W  podziale na grupy przypada: na 65 kursach o charakterze 
ogólno - spółdzielczym (propagandowym) — 1773 osoby, (średnio 28 
osób), na 45 kursów specjalnych — 616 osób (średnio — 14 osób) i na 
107 gospodarcza - zawodowych — 3445 osób (średnio 32 osoby).

W ielką dotychczasową rozmaitość kursów ustnych pod względem cza­
su trwania i programu Związek Rewizyjny Spółdzielni Ukraińskich we 
Lwow ie stara się unormować. W  tym celu wydał w 1931 r. specjalną 
broszurkę p. t. „P lany i programy kursów spółdzielczych“ w opraco­
waniu redaktora „Kooperatiwnej Respubliki“  u-ra K. Kobierskiego.

Według tego projektu kursy pod względem programu i czasu trwania 
mają być podzielone na dwie zasadnicze grupy: a) dokształcające już 
zatrudnionych pracowników w spółdzielniach, b) kształcące nowe si­
ły. W  pierwszej grupie — dokształcającej, czas trwania nauki ma się 
wahać od 2 do 13 dni, zależnie od tego, do jakiej kategorji pracowni­
ków kurs przeznaczony. Przykłady:

I. Kurs dokształcający dla pracowników biurowych (buchalterów) 
13 dni po 7 godzin dziennie.
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Program w godzinach:
1. Spółdzielczość 6
2. Ukraiński ruch wyzwoleńczy 4
3. Organizacja i prowadzenie spółdzielni 12
4. Przepisy prawne, dotyczące spółdzielczości 12
5. Arytmetyka handlowa i kalkulacja 12
6. Rachunkowość spółdzielcza i bilansowanie:

a) spółdz. gospodarczo-spożywczej 20
b) „ mleczarskiej 10
c) „ oszczędno. - pożyczkowej ____ 10 40

7. Prowadzenie biura 4
8. Zadania kulturalne spółdzielczości 2

Ogółem godzin 92

II. Kurs dokształcający dla sklepowych (6 dni po 9 godzin).
1. Zasady spółdzielczości (teorja i organizacja) 6
2. Towaroznawstwo i przechowanie towarów 12
3. Przepisy higjeniczne i sanitarne w  zastosowaniu

do sklepów 3
4. Arytmetyka i rachunki w  zastosowaniu do pracy sklepowych 12
5. Gospodarka w sklepie 6
6. Obsługa kupujących 12
7. Umowa i położenie społeczne sklepowego 3

Ogółem godzin 54

III. Kurs dokształcający dla przewodniczących w zarządzie (5 dni po 
9 godzin).

1. Zasady i zadania spółdzielczości 4
1. Budownictwo spółdzielcze 4
3. Statuty i regulaminy 4
4. Podatki i składki do Związku, weksel 4
5. Arytmetyka, kalkulacja, czytanie bilansów, układanie 

sprawozdań, ogólna orjentacja w buchalterji, 12
6. Kontrola sklepu, mleczarni i kasy 6
7. Towaroznawstwo, urządzenie sklepu, przepisy sanitarne 6
8. Sposób obchodzenia się z pracownikami i członkami 

spółdzielni 2
9. Zadania kulturalne spółdzielni ____________ 3

Ogółem godzin 45

IV. Kurs dokształcający dla skarbników (2 dni po 9 godzin).
1. Zasady spółdzelczości 2
2. Arytmetyka, kontrola faktur, kalkulacja 4
3. Asygnaty kasowe 2
4. Księga kasowa 4
5. Weksel 3
6. Czytanie bilansu 3

Ogółem godzin 18

V. Kurs dokształcający dla członków rad nadzorczych (3 dni po 
9 godzin).

1. Budownictwo spółdzielcze i organizacja wewnętrzna 
spółdzielni 4

2. Ogólne wiadomości z księgowości 12
3. Kalkulacja i kontrola faktur 2
4. Kontrola sklepu i protokół kontroli 4
5. Kontrola mleczarni i protokół kontroli 2
6. Kontrola spółdzielni kredytowej i protokół kontroli ____________ 3

Ogółem godzin 27
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W  stosunku do czasu trwania programy te są, zdaniem mojem, zbyt 
obszerne. Przy tego rodzaju krótkoterminowych (parodniowych) kursach, 
ilość zagadnień (tematów) należałoby znacznie zmniejszyć, względnie 
zwiększyć czas trwania kursu.

Dla szkolenia nowych sil za typowy kurs uważany jest 3-miesięczny 
(72 dni pracy po 6 godzin), o następującym programie:

1. Historja narodu ukraińskiego
2. Język ukraiński i ortografja
3. Gospodarstwo narodowe 

Podstawy gospodarstwa rolnego i organizacja gospo­
darstwa rolnego
Formy pracy społecznej i zadania kulturalne spółdzielni 
Spółdzielczość (teorja, historja i stan obecny)
Przepisy prawne dotyczące spółdzielni i weksla 
Organizacja spółdzielni i jej prowadzenie 
â  gospodarczo - spożywczej
b) mleczarskiej
c) oszczędniościowo - pożyczkowej 
Arytmetyka handlowa i kalkulacja 
Rachunkowość:
a) spółdzielni gospodarczo - spożywczej
b) spółdzielni mleczarskiej
c) spółdzielni oszczędn. - pożyczkowej 
Korespondencja i biuro 
Towaroznawstwo i urządzenie sklepu

9.
10.

24
12
12

78
12
18

24 godz. 
24 „
36 „

24 „
24 godz. 
24 „
30 „

48
36

11.
12.
13. Statystyka (w  zastosowaniu do potrzeb spółdzielczości)

108
24
24
6

Ogółem godzin 432 godz.

W  typowym tym programie zbyt dużo czasu, zdaniem mojem, poświę­
ca się, zagadnieniom ogólnym, teoretycznym, na niekorzyść przedmiotów 
praktycznych (np. towaroznawstwo i urządzenie sklepu 24 godziny na 
ogólną liczbę 432 godziny).

KURSY KORESPONDENCYJNE.

Drugą formą kursów dokształcających — są Kursy Korespondencyjne. 
Prowadzi je Związek Rew izyjny Spółdzielni Ukraińskich we Lw ow ie 
od grudnia 1930 roku.

Pod względem programu przystosowane są one do pracy rachmi­
strzów spółdzielni spożywczo - rolniczych.

Program  obejmuje:
1. Spółdzielczość 8 wykładów
2. Rachunkowość 12 „
3. Arytmetyka handlowa 5 „
4. Prawodawstwo i ustawodawstwo spółdzielcze 6 „
Każdy wykład obejmuje od 5 do 8 stron pisma maszynowego formatu

dużych (kancelaryjnych) arkuszy.
Zakres programu kursów korespondencyjnych w  najbliższej przyszło­

ści ma być rozszerzony. Mają być wprowadzone lekcje przystosowane 
do pracowników sklepowych w  spółdzielniach spożywców oraz rach­
mistrzów spółdzielni pożyczkowo - oszczędnościowych („raiffeisenek“ ).

Kurs korespondencyjny kończy się egzaminem bezpośrednim kilku­
dniowym. Pierwszy taki egzamin odbył się w  czerwcu 1931 roku.

Spółdzielcy ukraińscy czynią duży wysiłek w zakresie nauczania i w y­
chowania w szkołach.

Pierwsza wprowadziła naukę spółdzielczości do swego programu (od 
1927-28 r. szk.) Szkoła Handlowa T-wa „Prośw ity“ we Lwowie.

Nauka spółdzielczości jest uwzględniona we wszystkich 3-ch klasach. 
\V pierwszym roku w  form ie pogadanek i czytanek, w  drugim i trze-
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cim roku systematyczna nauka teorii, historii, organizacji i techniki 
spółdzielczości.

W  niektórych szkołach ogólno-kształcących i zawodowych, prowa­
dzonych przez T-w o „Ridna Szkoła“ od 1929/30 r. szk. wprowadzono 
naukę spółdzielczości w ostatnim roku. Na ostatnim zjeździe, z oka­
zji 50-lecia Towarzystwa, postanowiono do wszystkich szkół, prowa­
dzonych przez T-w o od 1931/32 r. szk. wprowadzić naukę spółdziel­
czości narazie wr ostatnim roku po 1 godzinie tygodniowo. Stopniowo 
każda szkoła ma prowadzić naukę spółdzielczości przez dwa ostatnie 
lata. Jednocześnie zalecane jest prowadzenie spółdzielni uczniowskich 
w formach najwięcej nadających się do życia szkolnego, przedewszyst- 
kiem — sklepy z materjałami piśmiennemi i podręcznikami oraz szkol­
nej kasy oszczędności.

W idzim y wrięc i u spółdzielców ukraińskich duże zrozumienie i w y ­
siłek w  zakresie dokształcania i kształcenia pracowników oraz wogóle 
wychowania młodego pokolenia w  duchu idei i praktyki spółdziel­
czości.

Spółdzielczość niemiecka.
1. Związek spółek niemieckich w Polsce w Łodzi.

W  roku 1927 Związek Spółek Niemieckich w  Polsce przeprowadził 
w  Łodzi 2 kursy dla kierowników spółdzielni, a mianowicie od dnia 24 
do 26 lutego z 35 uczestnikami i od dnia 12 do 14 grudnia — z 40 uczest­
nikami. Kursy te miały za cel zaznajomić kierowników spółdzielni ro l­
niczych z elementarnemi zasadami księgowości i działalności spół­
dzielczej. Następny taki kurs Związek zamierza zorganizować na po­
czątku 1931 roku.

Prócz tych kursów Związek urządził w roku 1929 w  Koninie 10-dnio- 
wy kurs rolniczy.

Na wszystkich walnych zebraniach spółdzielni Związku Spółek N ie ­
mieckich bierze udział rewident Związku, który oprócz odczytów o spół­
dzielczych zagadnieniach, udziela zebranym żądanych wyjaśnień.

Rok rocznie urządza Związek wycieczki dla członków spółdzielni do 
Wielkopolski celem oględzin urządzeń spółdzielczych, jak również go­
spodarstw wzorowych. Wycieczki odbywają się zawsze w  pierwrszej 
połowie miesiąca lipca i trwają dwa do trzech dni. Liczba uczestni­
ków7 takiej wycieczki wynosi przeciętnie od 30 do 50 osób.

11. Związek spółdzielni niemieckich w Polsce w Poznaniu.

Od roku 1218 urządza Związek Spółdzielni Niemieckich corocznie 
kursy spółdzielczości. Kursy te odbywają się przeważnie w  Poznaniu
i Bydgoszczy, były jednak oprócz tego w poszczególnych latach urzą­
dzane też i w  innych miastach województwa poznańskiego. Kursy te 
przeznaczone są w  pierwszym rzędzie dla kierowników i członków za­
rządów i rad nadzorczych wiejskich spółdzielni kredytowych. Korzysta­
ją jednak z tych kursów również władze innych grup spółdzielczych. 
Mają one służyć do kształcenia władz spółdzielni, przyczem służą też 
dokształcaniu osób, chcących się poświęcić pracy spółdzielczej. Dlatego 
związek przyw iązuje dużą wagę do przyciągania młodszych sił na te 
kursy. Czas trwania kursu wynosi z reguły 8 dni. Od roku 1928 kursy 
te podzielone zostały na kursy dla początkujących i kursy dokształcają­
ce. Główną część programu pracy wypełnia książkowość spółdzielcza, 
poczynając od zaksięgowania najprostszych zaszłości, a kończąc na ze­
stawieniu bilansu. Przerw y między wykładami wypełnione są referata­
mi spółdzielczemi oraz oglądaniem urządzeń spółdzielczych. Prow adze­
nie kursów spoczywa w rękach Związku i jego urzędników. Ogółem od 
1918 r. Związek urządził 38 kursów z około 1.200 uczestnikami, przecięt­
nie na jeden kurs wypada 32 uczesników.

http://rcin.org.pl/ifis



SPI S  RZECZY
Str.

DR. TADEUSZ KŁAPKO W SKI

Nauka, kształcenie ł wychowanie spółdzielcze na uczelniach
akademickich i wyższych w  P o l s c e ................................ 3

INŻ. MARJAN PUSZ

Zawodowe szkolenie s p ó ł d z i e l c z e .........................................15
Państwowa Szkoła Spółdzielczości Rolniczej w Nałęczowie 16

FRANCISZEK DĄBROWSKI

Średnia Szkoła Spółdzielczości imienia Romualda Mielczar-
skiego w W a r s z a w i e .........................................................25

INŻ. MARJAN PUSZ

Wychowanie spółdzielcze na terenie szkół rolniczych . . 33

DR. KAZIM IERZ W E YD LIC II

Sposoby oświatowej pracy spółdzielczej w Zjednoczeniu 
Z. S. R. i zawodowych organizacjach rolniczych w oje­
wództw środkowych, wschodnich i Małopolski . . 43

DR. ALEKSANDER CAŁKOSIŃSKI

Nauczanie spółdzielcze w Unji Związków Spółdzielczych . 67

FRANCISZEK DĄBROWSKI

Kształcenie i wychowanie pracowników w świetle doświad­
czeń Związku Spółdzielni Spożywców „Społem“ . . 71 

Propaganda spółdzielczości i kształcenie zawodowe na tere­
nie wojskowych organizacyj spółdzielczych . . .  83 

Kształcenie zawodowe i spółdzielcze na terenie spółdzielczych
organizacyj mniejszości narodowych w Polsce . . .  91

http://rcin.org.pl/ifis



http://rcin.org.pl/ifis


	KSZTAŁCENIE I WYCHOWANIE SPÓŁDZIELCZE W POLSCE

	DR. TADEUSZ KŁAPKOWSKI
	Nauka, kształcenie i wychowanie spółdzielcze na uczelniach akademickich i wyższych w Polsce.


	INŻ. MARJAN PUSZ
	Zawodowe szkolenie spółdzielcze

	Państwowa Szkoła Spółdzielczości Rolniczej w Nałęczowie.


	FRANCISZEK DĄBROWSKI
	Średnia szkoła spółdzielczości imienia Romualda Mielczarskiego w Warszawie.


	INŻ. MARJAN PUSZ
	Wychowanie spółdzielcze na terenie szkół rolniczych


	DR. KAZIMIERZ WEYDLICIH

	Sposoby oświatowej pracy spółdzielczej w Zjednoczeniu Z. S. R. i zawodowych organizacjach rolniczych województw środkowych, wschodnich i Małopolski.

	DR. ALEKSANDER CAŁKOSIŃSKI
	Nauczanie spółdzielcze w Unji Związków Spółdzielczych.


	FRANCISZEK DĄBROWSKI
	Kształcenie i wychowanie pracowników w świetle doświadczeń Związku Spółdzielni Spożywców „Społem”.

	Propaganda spółdzielczości i kształcenie zawodowe na terenie wojskowych organizacyj spółdzielczych.

	Kształcenie zawodowe i spółdzielcze na terenie spółdzielczych organizacyj mniejszości narodowych w Polsce.

	Spółdzielczość ukraińska.

	Spółdzielczość niemiecka.



	SPIS RZECZY





